
Nr 547. Kraków, Sobota 27 Listopada 1909. Rok X X  Y III.
„Now? Reforma" wychodzi dyte razy dziennie.

K u t n  po i m o ;  w jehodii ood&ennia .  wyjątkiem oojisdii alków i da poświąteenyok, 
a s a o .  p o t a u B i o a /  cod siennie i  w j]8f s ien  aieduel i dni trriątecsnjak.

e?  e e n i i  * i c > a t e  f s y r a o e i :
nam:

W a l i j m  . . . . . . . .  t i  korca
W ^ nttro- V? ęgrserk . 

a i«onor%iow* prieip tką p t r l  *■ a
•  dwuraiir: „ .  . «tl a

W l s a t w i e  Niomleclćtafli . . .  ! '  ,
W innych pońuwscii 4B ,
Pren^mo. a tf  i  oęti, tn ia  (in«orat>) nDr&t.o ri; nodjyłaj wp.ort do 4 ĵa leleL  aepi
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I d wiei&ti ofiara.
Przyjęcie, na wczoraj sze.n posiedzeniu Izby 

poselskiej, wniosku Stolzla. odsyłającego wnio­
ski w  sprawach narodowościowycn, do wybrać 
dię „ad hoc" mającej komisji, usunęło jedynie 
Da^ykadę, która nie dopuszczała prowizoryum 
budżetowe na porządek dzienny. Obecnie więc 
sytuacja  o tyle się p o l e p s z y ł a ,  że prow.zo- 
i yum budżetowe traktowane będzie w pełnej 
Izbie w pierwszem czytaniu.

Nic obeszło się przy tej sposobności uez bar­
dzo „otkńwoj o f i a r n o ś c i  politycznej ze stro­
ny K o ł a  p o l s k i e g o .  Prezes G łąuński skon­
statował, że Koło polskie nie uznaje kompeten- 
cyi Raay państwa w kwesty i uregulowania 
spraw narodowościowych i że głosowanie nad 
wnioskiem Stolzla „ n i e  p o w i n n o  s t w o ­
r z y ć  ż a d n e g o  p r e j u d y k a t u " .  Pomimo 
tego zastrzeżenia atoli, wytworzenie tego pre- 
judyk&tt j e s t  f a k t e m ,  przypieczętowanym  
przez glosowanie Koła za wmioskiem Stolzla, 
oddającym decyzyę w sprawach narodowych 
pod kompetencję centralnego parlamentu.

M z naszej strony, musimy silniej od p. 
Głąbińsltiego z a s t r z e d z  s i ę  przeciw wytwa- 
rzaniu tego rodzaju inicydentów i prejudykatów, 
imrn.szaiąc}’ch, dregienr ofiarami i walkami zdo 
cytt, prawa samorząd o krajowego i kompeten 

cyi Sejmu. Jeżeliby kwestye sporne narodowe 
w  zasadzie rozstrzygane być miały w parla­
mencie. to już raczej należałoby zamknąć nasz 
Sejm krajowy; nie mamy wtedy nic w nim do 
czynienia.

Ciekawi jesteśmy, co powiedzą autonomiści 
wszechpolscy, gdy w kom isji Stólzlowskiej tia- 
ktowane będą w n i o s k i  r u s k i e ,  o których 
załatwieniu decydowrać może jedynie Sejm ga- 
licyjsl;.? Albo więc wybiera się komisyę w 
parlamencie po to, aby zajmowała się jakiemiś 
sprawami na seryo, a wtedy temsamem a p r o ­
b u j e  s i ę  jei kompetencję do zajmowania się 
niemi, — a llo  aranżuje się komedyę, której mo­
że rozumieć ten lub ów aranżer, ale której nie 
zrozumie kraj i nie zrozumie rząd, gdy jej zro­
zumieć nie zechce.

Sukces tej ofiary, jaką z lekkmm sercem w 
tym wypadku poniosło Koło polskie, jest zbyt 
marnym, aby usprawiedliwiał jago wygórowana 
tsenę. — Gdy bowiem mamy do wyboiu między 
chwńlowem uruchomieniem parlamentu, a niety- 
talnokcią praw sejmowych, to bez namysłu wy- 
tiiei ttiny drugie.

Nie wpływa przytem na znranę naszej opinii 
przyłączenie się do Koła polskiego także stron­
nictw czeskich. — Obecnie zapanował w Radzie 
państwa takJ chaos, że przecież poseł Kramarz 
wystąpił tuż przedtem z wnioskiem nagłym, aby 
kwestyę mniejozośti narodowych załatwiono w 
drcrz( ustawodawstwa państwowego.

Jeżeli Kluby słowiańskie, podkreślające zawsze 
autonomie,:ność s w u ich programów politycznych, 
dalej po tej śliskiej drodze oportunizmu postę­
pować będą. to doczekać się mogą tego sukcesu, 
że do uruchomienia i sanacyi parlamentu nie 
doprowadzą, a zaprzepaszczą kardynalne prawa 
Sejmów krajowych.

 ̂ Jednem słowem, wyrażamy obaw ę, że cały 
skutek ak cji prezesa G łą  P i ń s k i e g o  streścić j 
się może we wzmocnieniu centralizmu, a bardzo 
bolesnem sparaliżowaniu samorządu krajowego.

T e l e f o n e m .
W i e d e ń ,  27 listopada.

Z przebiegu wczorajszego posiedzeuia Izby

i jednomyślnego przyjęcia wniosku kompromi­
sowego pos. S t ó ł  z l a,  dzienniki wysnuwają o p ­
t y m i s t y c z n e  w nioski co do przebiegu dal­
szej sesyi.

Dzienniki wyrażają przytem nadzieję, ze uda 
się za klika dni dojść do I ezytama p r o w i -  
ż o r y u m  b u d ż e t o w e g o .  Czy dalsze roko­
wania wezmą korzystny obrót i umożliwią za 
łaiw ienie caiego prowizoryum budżetowego, 
j e s t  w t e j  c h w i l i  w ą t p l i w e m .

czy i m  próba zuioki?
(Korcsp. „U. Refunny").

Wiedeń, 25 listopada.
Celem rozpoczęcia prac około budowy kanału 

O d r a - W i s ł a  dyrekeya budowy dróg wodnych 
wypracowała operaty wykonawcze, do których 
miano już w najbliższym czasie przystąpić. —  
Chodziło przedewszystkiem o konieczne przeja­
zdy kolejowe i drogowe, które w razie budowy 
kanału są nieodzowne, natomiast nie mają ża­
dnego celu, jeśliby Duaowa Kanału miałaDy być 
zaniechana. Rozpoczęcie prac około tych prze­
jazdów byłoby więe co bądź zwiastunem po 
myślnyra dla dojścia do skutku kanału, gdyż 
trudno przypuścić, aby rząd wyrzucał miliony 
tylko dla chwilowego uspokojenia opinii publi­
cznej i posłów polskicn, nie mając zresztą szcze­
rego zamiaru kanał wybudować.

Według propozycji dyrekcyi budowy dróg 
wodnych, mają być następujące prace już teraz 
rozpoczęte wzdłuż trasy kanałowej Z a t o r  — 
S a m b u r e k :

1. P izy  102602  kilometrze trasy kanałowej: 
przejazd dla kolei O ś w i ę c i m  —  P o d g ó r z e  
w gminie katastralnej (Zator i Palczowice).

2. Przy 105718  kilometrze przejazd dla ko­
lei lokalnej T r z e b i n i a  — S k a w r e  (w gmi­
nie katastralnej Zator i Spytkowice).

3. Przy 100-677 kilometrze przejazd drogowy 
(gmina Zator).

Następnych ośm punktów obejmuje wykona­
nie przejazdów drogowych na przestrzeni mię­
dzy 108 a 126 kilometrem trasy w gminach ka­
tastralnych Spytkowice, Facimiech, Ochodza, 
Zelc^yna, Kossowa, W ielkie D iogi, Borek Szla­
checki i Jaśkowice.

Wobec tego, że minister skai bu przyrzekł do 
starczyć tunduszów, potrzebnych do wykupna 
gruntów i podjęcia prac, a naato wobec wyko­
nania wszystkich projektów szczegółowych —  
roboty mogły były już się rozpocząć. Minister 
handlu W e i s s k i r c h n e r  odmówił jednak w 
ostatniej chwili aprobaty ze swej strony, oświad­
czając, że nie może tego uczyń:ć na własną od­
powiedzialność, lecz musi sprawę jeszcze raz 
przedłożyć R a d z i e  m i n i s t r ó w  do  d e c y -  
z y i .

Jest to więc nowa zwłoka, albo przynajmniej 
chęć zwłoki. Następna Rada ministrów odbędzie 
się bowiem w najbliższą sobotę. Chodzi więc o 
to, aby zastępcy K o ł a  p o l s k i e g o  w gabi­
necie postarali się, iżby sprawa weszła na po­
rządek dzienny i nie dopuścili do jej zabagni"- 
nia lub ubicia. — Nieszczera gra musi się raz 
skończyć. Sz.

Król Ferdynand u B ̂ gradzie
Publiczność królew sko serbskiej stolicy Bel­

gradu była onegdaj świadkiem niebywałego 
oddawna w tern mieście, faktu: o d w i e d z i n

o b c e g o  w ł a d c y  Tdoakowie dynastyj euro­
pejskich i dawnej już, za rządów Obrenowmzów, 
rzadko tylko zbaczali w te strony, a rzadziej 
jeszcze wstępowali ao Belgradu, od chwili zaś, 
w której tamtejszy 'onak królewski stał się 
widownią strasznego mordu —  wizyty takie 
ostały zupełnie. I król bułgarski, Ferdynand, 
który onegdaj pobi eżności belgradzkiej zgoto­
wał takie rzadkie widowisko, zwlekał z rewi­
zytowaniem króla Pi.Jra długich lat pięć. —  
Niejednokrotnie wpiv wdzie przejeżdżał on w 
tych łatach przez stolicę serbską, lecz zawsze 
z takim pośpiechem, że nie starczyło mu oza»n 
na wstąpienie do mim ta i pałacu Królewskiego, 
wobec czego opuszczonemu przez wszystkich  
królowi Piotrowi pozostawała jedynie wątpliwa 
przyjemność spotyl.c~«ia się z koronowanym są­
siadem w jego wagor ie salonowym. Nie dziw 
też, że trapiony osamotnieniem i ńezustannemi 
kłopotami, biedny kró1 P'oir Karadzordżewicz 
ogromnie się ucieszył tą niespodziewaną już 
wizytą i gościa swego obwoził wpierw po mie­
ście, zanim ugościł go w konakn królewskim.

Tak m  strony bułgarskiej, jak i serbskiej, 
z naciskiem podnoszą, że wizyta ta miała cha­
rakter ściśle p r y w a t n y ,  że była to tylko wi 
zyta króla Ferdynanda u króla Piotra, a nie 
oficjalne odw leazmy władcy Bulgaryi u władcy 
Serbii Mimo to posiada ona aż nadto widocz­
ny i dobitny charakter p o l i t y c z n y .  Uderza­
jący to wogćle objaw, że król Ferdynand, ów 
zręczny i przebiegły polityk i dyplomata, nagle 
po ty.u latach zupełnej obojętności, lak wielkie 
okazał zainteresowanie dla sąsiedniego państwa 
i taką serdeczną a ostentacyjnie OKazywaną 
przyjaźń dla jogo nowej dynastyi Już przed 
czterema tygodniami zapragnął — niemniej nie­
spodzianie —  zw iodzić słynne ze swej piękno­
ści pasreu gór Kopaoaiku w zachodnio-połudmo- 
wej Serbii i oryginalną jego florę Nie zapowia­
dając naprzód tej swojej podróży, zjawił się 
nagle w Krnszewacu i wraz ^ serbskim następ­
cą tronn oabył wycieczkę do owej uroczej oko­
licy I wówczas zapewniano uroczyście, ze jest 
to czysto prywatna ekskursya koronowanego 
lubownika pięknej przyrody; dziwnem atoli by­
ło, że odbyła się cna niemal równocześme 
z w i z y t ą  c a i a  w R a c c o n i g i ,  że kićl  buł­
garski i serbski następca tronu z wyżyn Ko- 
paoniku długo spoglądali z wielkiem zaintereso­
waniem ku rozciągającemu się u ich stóp... 
& a n d ż a k o w i u v  w a o a z a r s K i e m u i że 
pnoliczność serbska na dworcu w Krus,.ewaru 
wznosiła wobec koronowanego gościa okrzyki: 
„ N i e c h  ż y j e  s e r b s k o - b u ł g a r s k a  u- 
n i a !“

Wówczas król Ferdynand także jeszcze uie 
miał czasu na rewizytowanie króla Piotra w 
Belgradzie i zapowiedział, że ten swój obowią­
zek towarzyski spełni później. Poza Serbią me 
przewidywano wtedy, że to „później11 nastąpi 
tak rychło i że wizycie tej znów towarzyszyć 
będą niezwykłe okoliczności. Tera większe dziś 
budzą się podejrzenia, iż w chwili, w której 
król Ferdynand zawitał nareszcie do Belgradu, 
nadeszły alarmujące pogłoski o p o s u w a n i u  
w o j s k  r o s j rj s k i c h  k u  g r a n i c y  au-  
s t r y a c k i e j ,  a w Konstantynopolu usłyszano 
z ust ambasadora rosyjskiego wprost p r o w o ­
k u j ą c e  wynurzenia wobec A u s t r o - W ę ­
g i e r .

Od bitwy pod Suwnicą) Serbowie i Bułgarzy 
nie mogli jakoś w sercach swoich wzbudzić ser- 
decznejszej ku sobie przyjaźni pobratymczej. 
Podjęta przed kilku laty próba zawarcia serb- 
sko-bułgarskiej unii cłowej, rozbiła się zupełnie.

a walki wzajemne serbskich i bułgarskich band 
w Starej Serbii i Macedonii niejednokrotnie 
takie wytwarzały dysonanse, że po jednej i 
po drugiej stronie padały groźby, a n iwet od­
zywał się już i szczęk broni. Obecnie azięKi 
Młodoturkom i dokonanemu przez n.ch prze 
wrotowi wr Turcyi, macedońskie jabłko niezgo­
dy zuikło zupełnie. Ludność Macedonii i wila- 
jetu kosowskiego, tak serbska, jak i bułgarska, 
zgodnie dzisiaj wymera posłów Jo parlamentu 
tureckiego, a tak w Belgradzie jak i w Sofii 
ucichły zupełnie hasła i plany aneksyjue co do 
tych dzielnic państwa ottomańskiego. bo siały  
się one na razie zb yt.. niebezpioeznemi. Z tej 
wrięc strony znikła przeszkoda ściślejszego zbli­
żenia się obu pobratymczych i sąsiadujących z 
sobą narodów, a natomiast powstała nawet pe­
wna potrzeba solidarnego współdziałania.

W spółdziałanie tasie  odu tych państw bał­
kańskich było zawsze marzeniem i życzeniem  
r z ą d u  c a r s k i e g o  naturalnie tylko o tyle, 
o ileby zwracało się czy to przeciwko Tarcyi, 
czy też, w większej może jeszcze mieize, prze­
ciwko A u s t r o - W ę g r o m .  Czy wizyta króla 
Ferdynanda w belgradzio ma pewien związek  
z tego rodzaju intencjami w Petersburgu, tru­
dno na razie dociec. Król Ferdynand niejedno­
krotnie już zaskarbiał sobie w tym kierunku 
uznanie i zadowolenie dyplomacji rosyjskiej, co 
znów zręcznie umiał wyzyskiwać dla swoich 
celów. Może n ięc i teraz wstąpił do Belgradu 
nietyle z własnego popędu, ile w interesie car­
skiej polityki. Nie przeceniając bynajmniej do­
niosłości tej jego wizyty, uważamy ją jednak 
za fakt w obecnej chwili znamienny i pizypu- 
szczamy, że także w Wiedniu baczną poświę­
cają mu uwagę, w tych zwłaszcza koiach, któ­
re zawsze czyniły, co mogły, ażeby naród serb­
ski z r a z i ć  do  A u  s t r y i  i  popchnąć go w 
objęcia Rosyi.

Rssyjshd nemza pslityczm
Umysł rosyjski okazuje niewątpliwie tyle cech 

i  rysów oryginalnyea w porównaniu z umysłem 
europejskim, ile różnic rzuca się w oczy przy 
zestawieniu bezkresnych, bezdrożnych równin 
rosyjskich z zachodnią środkową Europą. 
W Rosyi wszystko jest inne. Inne pojęcia o 
państwie i narodzie, inne wyobrażenia o obo­
wiązkach obywatelskich, inne pojęcia o etyce, 
inna inteligencja, inny robotnik i inny chłop. 
Słowem jest to odrębny świat, rządzący się zu­
pełnie odmiennemi, niż cała Eurojia, prawami.

Najtężsi myśliciele rosyjscy są już oddawna 
faktu tego świadomi i dlatego uważają wszel-1 
kie usiłowania w celu przyswojenia R isy i uie 
mechanicznych zdobyczy cywilizacyi europej­
skiej, aie org ulicznych właściwości społeczeństw  
europejskich i przeszczepienia na nią zdobyczy 
europejskiego ducha, za przedsięwzięcie już to 
szalone i beznadziejne, już to za zbrodnicze.

„Rossija--etc asobaja statja- (Rosya, to od­
rębny aUyknł) mawiają najlepsi znawcy jej 
rosyjscy, ilekroć powstaje kwesty a przystoso­
wania do Rosyi zdobyczy ducha europejskiego 
w jakiejkolwiek dziedzinie życia zbiorowego. 
Dotychczasowa zaś praktyka życiowa dowiodła 
już wielokrotoie prawdziwości tego twierdzenia 
o psyrho-kulturalnej odmienności Rosyi od reszty 
Eo ropy.

Odmienność zaś ta sięga nawet w dziedziny 
takie, w których —  zdawałoby się — mieli już 
Rosjanie od doi Piotra W ielkiego dość czasu, 
aby przyswoić sobie główne podstawy taktu

i m^toJyczności w  myśleniu. Mówimy o dzie­
dzinie polityki zagranicznej. Mimo, że w  dzie* 
dżinie tej wychowawczy wpływ Europy na Ro­
s ję  był z natury rzeczy najsilniejszjm, mimo, 
że puszczanie wodzów „szerokiej naturze rosyj­
skiej1' na polu stosunków między narodowy cli 
napotyka na największe i najsilniejsze zapory 
wewnętrzne, to jednak duch rosyjski unie do 
dzisiaj i tutaj także „wyciąć1' nieraz taką 
„sztuKę", że Europejczyk, staje wobec niej zu­
pełnie bezradny, jak wobec zupełnie nieobliczal­
nych wynurzeń dziecka albo waryata.

W czasie zaś ogólnej depresji i ostrej ne- 
wrrozy społecznej, w której obecnie znajduje 
się Rosya, popadając kolejno w stan całkowi­
tej apatyi i zupełnej utraty wiary w siebie, to 
zapalając się nagłym płomieniem krótkotrwałej, 
wybitnie chorobliwej energii, „twórczość" ro­
syjska w polityce zagranicznej staje się zupeł­
nie fantastyczną, a orycntacye jej zmieniają 
się jak w kalejdoskopie.

Ta nerwrowość, nierówność i „szerochowa- 
tość“ —  jak się po rosyjsku mówi, która sta­
nowi tak wrybitną cechę obecnej polityki Izwoł- 
skiego. jest wierną, chociaż tylko miniaturową 
kopią tego rozkiełznania myśli, pragnień, które 
panuje w szerszych waistwarh zajmującej się 
polityką inteligencji rosyjskiej.

Przejawy ostrej megoiomanii następują tam 
bezpośrednio po symptomach beznadziejnej de­
presji, zupełnie, jak jakieś niewidziane i nie­
bywałe „delirium tremens ‘ ducha zbiorowego, 
publicznej myśli.

Ostatnie dni przyniosły w' tej mierze kilka' 
faktówr tak jaskrawię o ciężkiej i najprawdo­
podobniej nieuleczalnej chorobie umysłowości 
rosyjskiej świadczących, że należy je poznać 
bliżej. Zacznijmy cd objawu ostrej megoiomanii.

W „S. Pietersburskidi W iedomodiach11 dzien- 
niku, stanowiącym wdasnośc ministerstwa ośwria- 
ty, które dzierżawi go słynnemu „panazjacie" 
i przyjacielowi caia ks. Esperown Uehtom»kie- 
mu, zamieścił rodzony brat byłego prezydenta 
ministrów ks. .światopelk M iidti datowany z Mo­
nachium artykuł o treści wyjątkowo sensacyj­
nej. Oto Mirski domaga się niemniej i nie wię­
cej, jak tylko tego, aby Rosya wypowiedziała 
wojnę Niemcom i Anstryi, i aby przy pomocy 
Anglii, F rancji i Włoch w y k r e ś l i ł a  j e  po  
p r o s t a  z k a r t j  E u r o p y .

Mają być przy tern. wyzyskane party knlaryz- 
my państw niemieckich, wchodzących w skład 
rzeszy i waśnie narodowości a watry aok ich. W e­
dle tego planu, Prusy zostałyby pozbawione 
całego Księstwa Poznańskiego i wschodnich 
prowincyj nadbałtyckich, które przechodzą do 
Rosyi. Saksonii oddaje się obszary, które w swro 
im cza.rie zabrali jej Hohenzollernowie. Króle­
stwo Hanowerskie wskrzesza się. A lzację i Lo­
taryngię odbiera z powrotom Francya. Szlezwig  
i H olsztju wracają do Darni, w południowych 
zaś Niemczech tworzy się wielkie państwo Ba­
warskie, przyłączając do nFgo wszystkie austrya 
ckie prowincje niemieckie. \Y ten sposób NV.it 
tplsbachowie stają się rodem, panujacj m w Niem­
czech i dbają już o to, aby ani Habsburgowie, 
ani llalienzollernowie da\t nych swoich stanowisk 
nigdy nie odzyskali.

Jeszcze radykalniej załatwia się książę Mir­
ski z Ausfryą, Galićyą i Bukowiną', przyłącza­
jąc je do Rosyi. Z Czech i Moraw tworzy osob­
ne królestwo czeskie Węgrom odbiera w szyst­
kie narodowości Słowiańskie i dzieli następnie 
na dwie połowy: Panonię rdzennie w ęgierską  
i Siedmiogród rumuński. Bauat, Bośnia i Her­
cegowina przechodzą do Serbii. Kroacya zaś

M i  A l i  p i
(Nieznane pisma Adama M i c k i e w i c z a  (1817 
do 1823) z archiwum Filomatów wydał Józef Kal­

lenbach. Kraków, 1910. G. Gebetbuer i Ska.)

W  chwili, kiedy historya literatury zdawała 
się zamykać obrachunek ze spuścizną duchową 
największego poety polskiego, kiedy praca ba­
daczy i krytyków wyczerpała w zupełności cały 
dotąd znany i przechowany materyał do dzie­
jów jego ży wota i t-wórczości, z Litwy, naj­
ściślejszej ojczyzny Adama, nadesłano wolumina 
nowych nieznanych nauce i badaczom materya- 
łów. Znalazło słę całe archiwum „Filomatów", 
a wraz z niem drogie okruchy wielkiej sriuści- 
zuy Mickiewicza z okresu wileńskiego i ko­
wieńskiego. Odkryło się nowe źródło pierwszo­
rzędnego znaczenia i wartości i to nietylko do 
iziejów najmniej znaDego w  życiu Mickiewicza 

okiesn jego młodości fiiareckiej, nietylko nowy 
matervał do dziejów' Filomatów i Filaretów wi­
leńskich, ale także pewna, w ukryciu dotąd po­
zostająca cząstka spuścizny jego ducha, pisma 
organizacyjne, odezwy, komentarze, listy do 
grona najbliższych przyjaciół, wreszcie garść 
utworów poetyckich — zgoła nieznanych, uka­
zujących zaranie tej potężnej twórczości, poprze­
dzającej dojrzały jej okres: pojawienie się 
„Grażyny" i „Dziadów11.

O istnieniu archiwum Filomatów oddawna 
między historykami literatury głuche krążyły 
wieści Wiedziano z aktów śledztwa w history­
cznym procesie Filaretów wileńskich, że w rę­
kach komisji śledczej ówczesne; znalazły się  
tylko nic nieznaczące papiery, że właściwe ar 
chiwuin albo zniszczono, albo ukryto uobrze 
i w  porę przed czuj nem okiem szpiegów Nowo- 
silcora.

W ieść tu nie była bynajmniej legendą.
Przyszła nareszcie szczęśliwa chwila, że ar­

chiwum to wydobyto z ukrycia. Przechował je 
w całości jeden z ówczesnych Filomatów, druh 
i przyjaciel Adama, Onufry Pietraszkiewicz. 
Skazany wraz z innymi Filaretami na w ygna­
nie, zdążył on ukryć na wsi w domu brata 
swego Michała cenne papiery związków stu­
denckich. Po jiowrocie z Sybiru Onufry Pie 
traszkiewicz sprowadził archiwum do Wilna, 
powierzając je synowi brata swego, drów Ja­
nowi Pietraszkiewiczowi, znanemu lekarzowi 
wileńskiemu. Po śmierci tegoż w r. 19U8 córka 
zmarłego, zgodnie z wolą ojca, uporządkowane 
archi w nn oddała krakowskiej Akademii umie­
jętności, imieniem której odebrał i przewiózł je 
z Wilna do Krakowa prof. dr Józef Kallen­
bach.

Archiwum Filomatów zawiera ogroiuuy ma- 
teryał do history. studenckich związków w W il­
nie, między 1817 a 1823 lokiem. Rzuca ono 
zupełnie rowe światło na dzieje organizacyi 
Filomatów i złączonych z rimi związków po­
chodnych. dostarcza nowy< h dokumentów i źró­
deł, które pozwolą odtworzyć prawdziwe dzieje 
tych organizai yj, będących chlubą polskiej umy­
słowości na Lirwie w pierwszej ćwierci zeszłego 
wieku.

Zanim Aka lenna zajmie się opublikuwanieiu 
tych materyałów, skrzętna ręka wydawcy proi. 
Kahenbacha wydobyła na jawT z tej ska.onicy  
co w niej było n< jeenmejszego, najciekawszego 
i najdroższego dla polskiego ogóhi: nieznane 
pisma Mickiewicza.

Któż się mógł spodziewać, że pism tych zbie­
rze się na tom cały, obejmujący 420 stronnic, 
że znajdą się tam obok pism. dotyczących or­
ganizacji filomackich, pierwsze utwory Adama, 
jego recenzje literackie, odczytywane w gronie 
stowarzyszonych, mowy i dziewięćdziesiąt pięć 
oryginalnych listów poety!

A w pismach tych mieści się cała kopalnia

nowycn wiadomości i szczegółów nie tylko od­
słaniających udział w pracy społeczno-organi- 
zacyjnej Mickiewicza, ale także całą jego dn 
chową łizyoguomię w okresie wileńskim i ko- 
wienskim. Powstały one w czasie, kiedy geniusz 
jego Krystalizować się począł w swój kształt 
najaoskonalszy, kiedy gorące uczucie dla Ma­
ryli wyrazić się mufo w jednym z najpiękniej­
szych jego utworów i dlatego dla poznania hi- 
storyi ducha poety są one źródłem pierwszo­
rzędnej wagi. Mickiewicz-społecznik, Mickie- 
wicz-nauczyeiel kowieński, serdeczny druh ca­
łego grona tęskniących za nim kolegów filare­
tów, wreszcie poeta i kochanek Maryli, uka 
żuje się nam w św ietle własnej spowiedzi, 
szczerej, serdecznej, bezpretensjonalnej.

Dziwny urok bije z kart tej księgi. Wraca­
my znowu w d u g ie  sercu polskiemu, tak bez 
pośrednio z poetą związane czasy wileńskie, 
poznajemy z bliska organizacyę tjrch związków, 
szczery zapał i gorącą chęć służenia najwznio­
ślejszym ideałom tego, który był związków tych 
duchem, twórcą i organi atorem. Widzimy, jak 
dojrzałym już w zaraniu młodości był głęboki 
i refleksyjny umysł Mickiewicza, jak czystą i 
szlachetną myśl pizfwodnia, jak olbrz.ymim 
wpływ na całe otoczenie. Jako mówca wita on 
czionkow nowo przyjętych i przy tej sposob­
ności rzuca każdemu garść złotych rnyśli, jako 
przyjaciel i kolega, w listach zwierz.a się nie­
tylko ze swych dolegliwości życiowych, planów’ 
literackich, nietylko zdaje sprawę ze swych 
czynności, ale otwiera tajniki serca swego —  
wylewa całą głębię sw jch uczuć, odwołując się 
do rady i pomocy najbliższych sercu swemu: 
Zana, Czeczota i Jeżowskiego.

Charakterystyka Mickiewicza, jako driaiacza 
społecznego i organizatora, jako twórcy progra­
mu Filomatów, wymaga osobnego stndyum. Tu 
tylko nadmienić trzeba, że pisma Filomackie 
stwierdzają niezbicie, że mocą swej własnej in­
dywidualności on był duchem i inasima pars

tych organizacyj. Ciekawym niemniej będzie i 
ten szczegół, że w pism ich tych są ślady że 
Tow. Filomatów nie zupełnie wolnem byłe od 
dążeń poi i tyczny cli, że nie rozbrzmiewając ha­
słami rewolucyjnemi, dalekie nawet od agitacji 
politycznej, utrzymywało przecież luźuy związek 
dachowy zapewne teoretyczny czysto z ówcze- 
snemi tajnemi związkami rosyjskiemi, a nawet 
z Tow. patryotyczntm Łukasińskiego w W ar­
szawie. Nie oyla to organizacja, ale pokrewny 
związek duchow’y, który musml być następstwem  
ówczesnego nastroju społeczeństwa i budzącej 
się wszędzie myśli rewolucyjnej. Choć w’ięc na 
sztandarze swym FJomaCi wrypisa!i zasady Pv- 
tagorejskie, polegające na rozkrzewianiu zasad 
moralności i etyki społecznej, to mimo to byli 
rewolucjonistami ducha, który nie mógł wyrzec 
się deałti wolności ojczyzny. Taką też była za­
pewnie logika Nowosiieowa, która spowodowała 
srogie prześladowanie młodzieży i zgaszenie 
wielkiego światła i ogniska wiedzy na Litwie.

Osobny dział książki tworzy zbiór młodzień­
czych utworów’ poetyckich Mickiewicza, z któ­
rych pierwszy p. t. „Pani Aniela" datowany z 
1817 r. znamionuje już znaczną plastykę słowra 
i szczery humor. &ą tu dalej fragmenty wierszy 
toastowych impiowńzacyj okolicznościowych z 
tego okresu, przekłady z Horacego, Owidyu=>za, 
Gleima, Piudara i Schillera. Formą i układem 
utwory te dalekie są od tego poziomu myśli 
twórczej i tego artyzmu słowa, jaki występuje 
w? okresie kowieńskim, ale w każdym razie są 
ciekawym przyczynkiem do dziejów ew olucji 
twórczej myśli poety, odsłaniają drogi, jakiemi 
myśli te szły, na jakich wzorowały się autorach 
i iakim ulegały w’plyw’oir

Okres studencki i kowieński Mickiewicza sto­
sunkowo najmniej znane biografom i history­
kom poety — dzięki pozyskanym obecnie ma- 
teryałom przestawiają się jaż w pełni światła  
i w calem bogactwie szczegółów. W ypełniła się 
temsamem ważna luku w życiorysie Mickiewi­

cza, przychodzą nowe pierwszorzędnej wagi 
szczegóły do duchowej charakterystyki studen 
ta wileńskiego i nauczyciela kowieńskiego, a 
nie ba wam twórcy Konrada. Jak krystalizował 
się jego horyzont myśli, jaka zajmowała go le­
ktura co w owym czasie pisał, jak tęsknił za 
w ileńskierai czasam i ludźmi, jak gorącem ser­
cem zwracał się do grona najbliższych przyja­
ciół, o tem mówdą listy do Zana, Czeczota, Ma- 
lewrSKiego, Jeżowskiego. Pietraszkiewicza, Ko­
walewskiego. Do dziejów serca wreszcie cen­
nym przyczynkiem są dwa listy do Maryli We- 
reszczakowny, jeden pMski a jeden francuski, 
oraz przelotne wiadomości o stosunku M. do 
pani Kowalewskiej zerwanego przez p. K. z 
chwilą, gdy poeta zapłonął uczuciem do Maryli

Ten mało znany epizod w życiu Mickiewicza, 
poraź pierwszy tutaj odsłonlony, rzuca światk  
na kryształowy charakter poety’, który nie znal 
kompromisów’ z wdasnein sumieniem i z kodeksem 
Filomatów, Zwierzając się przyjaciołom seide- 
cznyiu ze swwch najskrytszych uczuć, Mickie­
wicz. nawzajem przez nich monitowany, znea 
od czasu do czasu słowa gorącej spowiedzi, ży­
wego usprawiedliwienia się ułomnością natury 
swojei,

„Nie zarzucaj mi wszeteczeństwa11 —  czytamy 
w iiście do Pietraszkiewicza. Wyobraź, jeśli mu- 
żesz^ bóstwo z igrającem na barkach włosem, 
wśród białych muślinów na wspaniałem łożu w 
pięknym pokoju. Na bóstwo to codziennie pa­
trzę".

„Na hańbę moją słucham lek cji promieni­
stych z ust cudzych. Jeszczo słucham, ale i to 
zapewne nie długo potrwa. Chwała Bogu, że 
śvv. Piotr tuż."

Przelotny romans z p. Kowalewską uiywa się 
szybko z chwilą, gdy pani K dowiedziała się 
o uczuciu poety do Maryli. Zerwała z nim sa­
ma, a tem samem ułatwdla Mickiewiczowi reha 
bilitacyę wobec kolegów i wobec wyrzutów’ wła-



2 Nr Ć47. N O W A  R E F O R M A Sobota, 27 Listopada 1909.

staje się mezaieżnem królestwem, przyłączając 
do siebie alpejstrie kraje słowiańskie i Dalma­
cję . W łosi zabierają, co do nich należy. Auscrya 
przestaje istnieć.

Artykuł ten przetłumaczyła berlińska oficyal 
na „P ost', co wywołało jeszcze większą sensa 
c /ę . Urzędowa agencja petersbaiska pospieszy­
ła z oficyalnnn oświadczeniem, że „St. Pieters- 
bnrskija Wiedomosti“ nie są org; nem oficyal- 
njm, a ks,ąże Mirski napisał swój artykuł w y­
łącznie na racnu1 ek swojego rozsądku. „Newo- 
je W remia- wystąpiło zaś z artykułem wstęp­
nym, w Którym udowodniło, że ks. Mirski jest 
głupcem, którego nikt roznmny poważnie brać 
nie może.

Ostatecznie wszystko to nie byłoby jeszcze 
niczem radzwyczajnem ze względu na stosunki 
rosyjskie.

Nadzwyczajność zaczyna się gdzieindziej. Ofo 
w tein samem „Nowem W rem nni- , które tak 
•energicznie potępiło wybuch megalomanii ks. 
Mirskiego, wystąpił słynny M i e n s z i k o w  w 
tygodniowym swoim „Liście do bl'źnich“ z repro­
dukcją proroctwa, jakie nadesłał n.u jeden z 
jego korespondentów z prośbą o z użytkowanie 
gc w jego artykułach. Fakt, że w Rosyi są In­
dzie, miewający sny, w które wierz? i fanta­
stycznie je sobie tłoinaczą, nie byłby jeszcze 
dziwnym Ale drugi fakt, że pierwszorzędny pu­
blicysta nacyonalistyczny rosyjski, w najwię­
kszym dzienniku rosyjskim, sny te i oparte na 
nich proroctwa po vtarza z miną zupełnie po­
ważną, ma już specyalne znaczenie i stanowi 
nowy bardzo ciekawy objaw opisane! wyżej ne- 
wrozy politycznej rosyjskiej Proroctwo to za­
sługuje na to, aby je przetłomaczyć aosłow nie. 
Oto jego brzmienie:

O ezyian ie  moje w h is to ry i —  pisze ten  prorok, 
M ienszikow a —  i w ielk ie  podróże zrobiły  ze mnie 
m aniaka. D latego, że człow iek m ający ja k ą ś  ideę, 
k tó re j n ie  podziela jego otoczenie, nazyw a się de­
lik a tn ie  m aniakiem . W yobraźcie sobie jednakow oż 
olbrzym ie pańsstw o, w którem  w szystko przegniło . 
W szystko tam  je s t  przekupne. W szystko  zleniw iało, 
u trac iło  ideały , poczucie obow iązku, pojęcie nonom  
i uczciwości, w artość szacunku  dla sam ego siebie, 
_ednem słowem w szyscy u trac ili w niem  sens życia. 
N iechaj się to  państw o nazyw a P e rsy ą  z epoki 
Achemenidów.

W yo raźcie  Bubie dale j około czterdzieści śc ie ­
śnionych, gęsto  zaludnionych i pod względem  k u l­
tu ra ln y m  i rasow ym  niem al jednolitych  państw  za ­
chodnich, P a ń s tw a  te , p rzew ażn ie  małe, są  jednak  
8’lne duchem  swoich obyw ateli. C iasnota i p rze lu ­
dnienie zm usza je  do w ysy łan ia  co rokn tysięcy 
sw oich synów  n a  służbę do obcych barbarzyńców ... 
Pow iedzm y, że to  św ia t grecko-m acedoński.

Ja k ż e  to rozw inęły  się oba te  św ia ty  obok sie­
bie ? Z jed n e j strony  ogrom ne im perynm  Persów  
a z d rug ie j o jczyzna M ilcyadesów i A leksandrów  ? 
W  pustyn iach  i stepach  I ra n u  pojaw ił Bię „zb ie­
racz  z iem i- . W nukow ie jego  zm usili ludnr.ść do 
w ykarozow am a i zasiana  tych  dziew iczych pustyń. 
N ietykana dotychcza ziem ia da ła  plon Dardzo obfity. 
B ohatersk i naród —  „perm ettez  F ex p ressiuu“ —  
obżarł się. O b tarłszy  się zaś, zaczął zaokrąg lać g ra ­
nice sinego ogrom nego państw a . E lem en ty  sem ickie 
zaczęły zanieczyszczać czystą  krew  swoich panów. 
E lem enty  zachodnie zaczęły naruszać sty low ą bu­
dowę p ań stw a , społeczeństw a i w iary  panującego 
nnrodn.

W  rezu ltac ie  stuczenf zdobyw cy zż; dzieli.,. S tra ­
cili oni sw oją poprzednią krzepkość duehową. S tali 
się przystępnym i d la  uczncia paniki, żm ikł egoizm 
narodow y, niezbędny wobec is tn ien ia  niepew nych 
kresów , zam ieazkałych przez obco-plemiennych w spół­
obyw ateli. Tym czasem  cen trum  słabło. W ysilona 
w skutek  barbarzyńsk ie j, dotychczasow ej gospodarki 
rów nina, nie mogła juz  tak  rodzić, jak  p rz td tem . 
L asy  zn ikały , a  z niem i konieczna w ilgoć i k lim at 
dobroczynny. N aród niegdyś w iolki i potężny znę- 
dzn iał, a  oszołomiony bojow ą sław ą przodków swoich 
■ aw et tego n ie  zauw ażył..- Doszło do tego, że  n ie ­
w ielkie państw o wschodnie (P o ra  w Indyacb) ośm ie­
liło  się w ydać w ojnę królow i królów i po sześć 
kroć rozbić jego arm ię, a  potem Z agarnąw szy pół 
sa tra p ii (Zachodnie Indye) zm usić rząd  ogrom nego 
pań stw a  do zaw arc ia  haniebnego dla niego pokojn...

Tym czasem  n a  zachodzie, w  stłoczonej g rup ie  
m ałych państw , życie s ta je  się coraz in tenzyw niej- 
szem  i trudniejszem  G orączkow y postęp w idać we 
w szystk ich  sferach  w ynalazczości i m yślenia, W  u 
S troju społecznym  zaczy ca ją  tw orzyć się n iebez­
pieczne szozeliny  w sku tek  przew agi punickiego, a 
więc żydow skiego złotego cielca nad trądycyą  Bpar- 
tań sk ą .. Fów uow aga m iędzynarodow e z trudnością

snego sumienia. Outąd oddać się może poeta 
niepodzielnie nczuciu dla ubóstwianej Maryli, 
niestety rozerwanemu niespodziewanie wyjściem  
Maryli za mąż. I  oto przechował się w jednym 
z listów wybuch jego cichej rezygnacyi, świa 
deetwo najczystszych uczuć i najserdeczniejsze­
go bólu: L ist M. do Maryli z daty 22 paździer- 
n.Ka 1822 jest najp ęknitjszą pamiątką tej kró 
tkiej historyi dwojga serc, dokumentem szcze­
rości uczuć i szlachetności duszy poety, ostatnią 
pieczątka zamkniętej księgi miłosnych dziejów 
Gustawa-Konraoa.

9 listach do przyjaciół mamy niemal całko­
wity regestr lektury Minkiewicza. Pobyt A da­
ma w Kownie był jedną wielką tęsknotą za 
przyjaciółmi i za książkami, których zgoła był 
pozbawiony w małem powiatowtm mieście. Jak 
w okresie wileńskim na pierwocinach poetyckich 
Mickiewicza odbijają się wpływy klasycyzmu 
i pseudoklasyeyzmn, tak w Okresie kowieńskim  
rozwija się gorączkowe pragnienie zapoznania 
się z ruchem ogólnoeuropejskiej umysłowości. 
Każda ciekawa książka ówczesna budzi pożądli­
wość poety, który zwraca się ciągle do Zana i 
Jeżowskiego, aby mu wskazanej lektury dostar­
czyli. Biograf i krytyk literacki w tych okru­
chach myśii rozsianych w korespondencji znaj­
dzie obfite wskazówki, gdzie szukać wpływów  
literatury Zacnoda n a  twórczość Mickiewicza.

T as więc mamy wypełniony całkowicie ten 
okres życia twórcy „Dziadów- , który obejmuje 
św it jego wielkiej twórczości, pierwsze rozbły­
ski jego natchnionej myśli i krystalizującego 
się w swoje skończone formy artystyczne sło­
wa. Dzieje tego okresu kończą się datą 23 
czerwca 1823 roku, zas aresztowanie, będące 
ostatnim epizodem życia Gustawa, zmieniające­
go się w Konrada, nastąpiło 23 października 
tegoż roku.

Do dziejów poezy: polskiej w zaraniu zorzy 
romantyzmu, do dziejów życia i  twórczości Mi­
ckiewicza. ogłoszony przez pror. Kallenbacha 
tom młodzieńczych pism Adama, jest przyczyn-

tylko daje  się u trzym ać. Czyż ten  tiz ec i w iek przed 
C hrystusem  n ie  przypom ina nem  obrazu dzisiejszego 
politycznego św iata  ? v

K on tynen ta lne , p s tre  im perynm  persk ie  —  to 
dzisiejsza R osya.

M orskie, ko lonialno-handlow e państw o k a rtag iń - 
sk ie to —  'W ielka B ry tan ia .

G re c ja  i E p ir  z ich  m asą państw  to św ia t pdł- 
noeno-germ ańdki.

M acedonia z je j m ałym  procentem  H elenizm u 
to —  A n s t  r  y a.

N adbałtyck ie  p row ineye i F in lan d y a  z p an u ją ­
cym, szczególniej w w yższych ich sferach  germ a- 
nizm em , p rzypom inają  bardzo ojczyznę Memuona 
z Rodos, t. j. L ew an tyńsk ie  m iasta  perskie.

F e n ic ja , Syrya, C ylicya i E g ip t, to nasze ż y ­
dowsko-polskie zachodnie kresy.

D aleki W schód przypom ina zaś s tan  w schodnich 
kresów  p rsk ich  z czasów  D ary n sza  I I I . R osnącą 
zaś A m erykę porów nałbym  z Rzymem z ezasów Ale 
ksand.-aW  ielkiego, a  F ra n c ję  z E rru ry ą .

W szystko się n a  św itc ie  pow ta iza  i nic niem a 
nowego pod słońcem. Głęboko w ierzę w n as tęp u ją ­
cy pi ogram  h is to ry i św ia ta  w ciągu  dw udziestego 
w ieku:

I, R epublika S tanów  Z iednoczonych, przekopaw ­
szy k an a ł P an am sk i i podtwoiszy sw oje siły , podo­
bnie “ ja k  to uczyniło  państw o Tzymskie, z jedno­
czyw szy I ta lię  i  uznaw szy M orze T y reń sk ie  za  
zam knięte, zjednoczy ca łą  A m erykę, z ag a rn ie  A u­
stra lię  i K anadę (coś w rodzaju  Sycylii i H iszpa- 
ni w czasach rzym skich) i uczyni z O ceanu Spo­
kojnego jezioro  am erykańsk ie . N aprężenie  m iędzy 
A m ery k i i A 'b ionem  dochodzi do stopn ia  w ojen 
punickieb.

M. M ając ręce rozw iązane, potom kowie w szech 
germ ańsk ich  im peratorów , H absburgow ie (n ie  za­
pom inajcie, że A leksander M acedoński by ł potom­
kiem  H erku lesa) w zm acniają  sw oje państw o, być 
muże przez zab ran ie  całego półw yspu bałkansk iego . 
Niemcy nadto  są  za ję te  w ew nętrznym i sporam i, 
aby mogły przeszkadzać „sojusznikowi*1 H ab sb u r­
gow ie s ta ją  n a  czele n iem ieckiej hegem onii.

I I I .  R osya stopniow o upada. R ozpow szechniające 
się złodziejstw o i b iu rok ra tyczna  een tra lizacya , w y­
w ołują c iąg ły  rozstró j państw a A dokonanie roz­
działu  Chin sprow adza o sta teczną  k a ta s tro fę : z po­
wodu nadm iernego rozrostu  c ia ła  —  anem ia serca. 
N iem cy n a ib a lly e c y  uzysku ją  najw yższą  w ładzę w 
arm ii, żydzi w  finansach . R odow a a ry s to k ra c ja  g i­
nie i w y rad za  się. K resy  pow stają .

IV . W  im ię ginącej k u ltn ry  n a  k resach  niem iec­
kich i n a  brzegach  B a łty k u , młody m onarcha au- 
s try aek i w ydaje R osyi w ojoę. N iemcy, aczkolw iek 
z nim  sp rzym ierzen i, b io rą  w te j w ojnie u iział 
ty lko  jako  ochotnicy i to  w n iew ielk iej liczbie. 
Niemcy bałtyccy  nie m yślą n aw et zdradzać ro sy j­
skiego cara . A jednakow oż po trzech  czy czferech 
w ielkich bitw ach, R os..a przo3taje  istn ieć. A ustrya- 
cy propagując ideę, że bynajm niej n ie  są  N iem ca­
mi, lecz. że zaw sze by li w 75  proc. Słow ianam i, 
a  w 20  proc. F inam i (t. j. W ęgram i), w yw alczają 
osta teczn ie  uznan ie  d la  sr/o je j w ładzy i u trw a la ją  
spokój w całe j E urop ie  i „ E u ra z y i- (t, j Europo- 
Azyi, czyli Rosyi). H isto rycy  trą b ią  o nowym Ale 
k ssnd rze  W ielkim . A le za  p a ręse t la t lod-.kość bę­
dzie sobie łam ała  głow ę nad tem , w jak i sposób 
mogło J ę  stać, że W iedeń z okolicą przem ien ił 
się w  państw o św iatow e.

W ie lka  A u stry a  rozpadnie  się n iechybnie, w la­
w szy strum ienie  n iem ieckiej k n lia ry  w k ra je  dzi­
siejszej Rosyi. S tan ie  się to  jed n ak  dopiero w se t­
ki la t później, k iedy am erykańscy  im peratorow ie 
zaczną m ianow ać sw oich Poncyuszów , F iła  ów w 
Berdyczow ie i Odessie...

D laczego zdaje  mi się, że w łaśn ie  A usfrya  po­
w ołana je s t  do od eg ran .a  roli s ta ro ży tn e j Macedo­
nii, k iedy w łaśn ie  D em ustenesi procy eo ropej-k ie j 
na n ią  w skazu ią  jak o  n a  rozoadający  się, n iedo ­
rzeczny i w  przededniu  upadku znajdu jący  się o r­
ganizm  państw ow y, toyro w yjaśn ić  nie jestem  w 
stan ie . A le czasem  poprostu czuję , ze ta k  będzie, 
a n 'e  inaczej. Z resz tą  ezem że było państw o F il i­
pa, je ie l i  n ie  zb ie ran in ą  drobnych naddunajsk ich  
narodków , zjednoczonych Dardzo pow ierzchow nie 
k u ltu ra ln ą  państw ow ością heleńską  ? Obecnie zaś 
jedynie państw ow o-g03podarczy system  anstryaek i 
w ydaje mi się jedynym  godnym  m .ana  rozum nego 
(przecież znalaz ł się je ae n  jego zw olennik!) A  to 
już w szystko. N arody  w drożune do o rganicznej 
pracy, w yda ją  g ieni uszów, podczas gdy narody, 
żyjące anarch iczn ie , ja k  R osya, m ogą w ydaw ać 
ty lko  ta len ty . N arody, zaB au stry aek ie  ju ż  przez  poi 
w ieku m ają  we F ran c iszk u  Józefie  wzorowego F i ­
lip a  M acedońskiego. D ziw ię się tylko, żo ta  p a ra  
le la  nikom u jeszcze dotąd n ie p rzy sz ła  do głow y

kiera wagi pierwszorzędnej. Niesie on z sohą 
dziwną woń przeszłości, tak drogą sercu pol­
skiemu. W chwili, kiedy zdawało się, że cały 
m ateiyał Mickiewiczowski wyczerpany tom 
ten jest zjawiskiem na widnokręgu literatury, 
jako dokument jednej z najpiękniejszych epok 
w literaturze, przyczynek pierwszorzędnego zna 
czenia, nowa skarbnica wiadomości i szczegó­
łów dla historyków i krytyków M ickiewiczow­
skiej literatury. Jak echo dalekie ze znanych 
stron, jak spiżowy odgłos dzwonu, zwołującego 
na obrzęd „Dziadów- , dochodzą nas zebrane tu 
echa pamiątki, dokumenty tych przemiłych pa­
miątek. w których przesuwają się przed oczy­
ma duszy naszej wspomnienia najświetniejszych 
chwil rozkwitu uniwersytetu wileńskiego, dzia­
łalności Filaretów, Filomatów, Promicnisrych i 
Związku przyjaciół, a na tle ich majestatyczna, 
szlachetna postać ich przywódcy i towarzysza 
pracy i zabaw Adama w otoczeniu grona ze­
spolonych z nim najściślej postaci Zana, Cze­
czota, Jeżowskiego, Odyńca, Pietraszkiewicza, 
Malewskiego i tylu innych, uwiecznionych w 
literaturze i historyi przez związek z Mickie­
wiczem. .

K s ie r i nieznanych pism Miel lewicza ma zna­
czenie historyczno kulturalne, jako dopełnienie 
spuścizny duchowej Adama Laniu nowego nie 
wkłada ona na skroń poety, ale uzupełnia skarb­
nice dorobku jego myśli cennym materyałem  
historyczuo-poiównawczym. W ydawca prof Kal­
lenbach, z właściwym sobie pietyzmem i ścisło 
ścią, nie szczędząc trudu i mozołu, odcyfruwał 
nieczytelne często manuskrypty i przekazał je 
do archiwum literatury w krytycznem opraco­
waniu. Księgę, wydaną bardzo starannie pod 
względem typograficznym, zdobi portret Mickie­
wicza z roku 1820 i  facsiraile wiersza „Ro- 
mantyczność**. W . P r.

Jestem  przekonany, że jeżeli los obdarzy W iedeń­
czyków Aleksandrem W ielkim, to z łatwością wy­
szuka on sohle plejadę Paazaniaszów  i Nearchów, 
a to je s t —  najważniejsze.,.

Bez tej bowiem plejady państw a Napoleonów pa­
dają, mimo wszelkich cnót i zalet ich marszałków. 
Z samym talentom wodza i zdobywcy daleko się 
nie dochodzi, jeżeli brak ludzi z ta len tam i organi­
zatorskiemu Takit-m jost moje słowo pożegnalne dla 
sędziwego cesarza F ranciszka Józefa- .

W niezwykłym tym dokumencie ’ mamy kla­
syczny przykład innego objawu rosyjskiej ne- 
wrezy, mianowicie pesymistycznej apatyi, wcho­
dzącej aż w sferę mistycyzmu i grzebiącej się 
w swoich chorobliwych fantazmatach z uporem, 
ścisłością i przenikliwością, w łaściwą niektórym  
formom maniactwa. Zresztą literatura rosyjska 
zna wicie takich przepowiedni pesymistycznych 
co do przyszłości Rosyi. W ystarczy wspomnioć 
o słynnym wierszu wielKiego filozofa Sołuwie- 
tva, w którym na lat blisko dziesięć przepowie­
dział on wojnę rosyjsko japońską i klęskę Ro- 
syi

W  każdym razie fakt, ze przytoczoną wyżej 
„przepowiednię- zamieścił w swoim felietonie 
najwybitniejszy pub'icysta rosyjski w najwięk­
szym i w sprawach polityk, zagranicznej niemal 
półoficyalnym, nacjonalistycznym  organie rosyj­
skim, i to zamieścił ją nie jako „curiosum“, ałe 
jako uzasadniony produkt dociekań historycz­
nych i pesymizmu narodowego, jest co najmniej 
tait samo znanrennym, jak sama przepowiednia, 
na równi z nią świadcząc o tym dziwnym, nie­
bywałym wprost procesie patologicznym, jaki 
odbywa się obecnie w umysłowości rosyjskiej.

i  I f & r o t e a

Gabinet Brianda odniósł w ubiegłym tygo­
dniu w Izbie deputowanych dwa poważne su­
kcesy. Onegdaj, jak już z depesz wiadomo, 
uchwmliła Izba cały budżet ministerstw-a spraw 
wewnętrznych wraz z niebezpiecznym fundu­
szem dyspozycyjnym, przyczem przyjęła ogro­
mną większością, bo 364 głosami przeciwko 125, 
porządek dzienny, wyrażający Briandowi naj­
zupełniejsze zaufanie. To votum dotyczyło jego 
polityki wewnętrznej; dwa dni przedtem otrzy­
mał on takie samo wotum zacEunia co do swej 
polityki zagranicznej. Izba uchwaliła je po ob­
szernej dysknsyi nad sprawą marokańską.

D yskusja  ta była pod niejednym względem  
bardzo zam uiącą, Jak przy każdej takiej sno- 
sobności, tak i tym razem, odbywała się ona 
pod batutą Jauiósa. Pierwsza z interpelacyj, 
która tę dyskusyę wywołała, zgłoszona przez 
deputowanego Merle, zwracała się przeciwko 
zbrojnej inw azji Hiszpanów w Maroku. — 
W chwili, gdy stanę'a na porządku obrad, była 
już w łaściwie bezprzedmiotowy, a przynajmniej 
za bezprzedmiotową uważać ją byłe można wo­
bec sromotnego fiaska, jakiego doznała ta w y­
prawa hiszpańska. To też minister spraw za­
granicznych mógł spokojna odpowiedzieć, że 
nie zakłóciła ona Bynajmniej przyjacielskich 
stosunków między Franc ą a Hiszpanią. Nie 
naszem zaś zadaniem— douał minister —  czu­
wać nad kierykałam. hiszpańskimi, oraz ich 
planam i. Zaprzeczył on dalej pogłoskom, jako­
by między F rancją i Hiszpanią istniał jakikol­
wiek nkład rejny; przyznał jedj nie, że obustron­
ni dyplomaci porozumieli się co do ewentualno 
śoi, któreby wytworzyć się  mogły, a któreby 
nie odpowiadały TDoMiwościbra, przewidywanym  
w istniejącej znanej konw ncyi. Porozumienie 
się co do tego byłu wprost obow iązkiem obustion- 
nai dyplomacji.

Deputowany T a u r ć s  przyjął te zapewnie­
nia ministra z pewueiu nt dowierzaniem. Za­
znaczył on, że owo porozumienie dyplomatyczne 
nie ogranicza się bynajmniej do wspoinuiunych 
przez ministra ewentualności. Dzieli ono — wy­
wodził Jaurńs —  Maroko na dwie stery inte­
resów, francuską i hiszpańską, które zagarnięte 
będą przez oba państwa w  chwili, gdy ich agre­
sywna polityka do reszty podkopie niezawisłość 
sułtana. M nister Pichon me polemizował z te- 
mi wywodami, czy też rewelacyan.i, zapewniał 
jedynie, że rząd n ie  uczyni ża lnego kroku bez 
porozumienia się z parlamentem.

Druga interpelacya, która była przedmiotem 
dysknsyi, zgłoszona przez samego Jaurósa, do­
tyczyła stosunku F rancji do sułtana Mulej Ila- 
fida. Władca ten wzbrania się, jak wiadomo, 
podpisać układy w sprawia pożyczki, iaką ma

LuJwik Stasiak.

otrzymać, ponieważ uważa stawiane mu przy- 
teni warunki za zbyt uciążliwe. Otóż Jaurós, 
w swej idealnej bezstronności podziela najzu­
pełniej te zapatrywani0 marokańskiego sułtana

Nie godzi się on zwłaszcza na warunek, iż 
w zamian za pożyczkę sułtan wszelkie niemal 
dochody państwowe oddać ma w zastaw Fran- 
cyi. Przez to bowiem pozbawi się go zupełnie 
możności wywiązania się z innych zobowiązań, 
a nadto równać się to będzie długotrwałej oku­
pacji kraju, co znów bardzo zachwieje powagę 
sułtana wobec jego poddanych. Janrós ostro 
przytem piętnował postępowanie komisyi, bada­
jącej kwestyę odszkodowania Francyi, a która 
żyje wprost kosztem Maroka i wyznacza sobie 
przesadnio wysokie pobory. Mówca wyraził w 
końcu życzenie, ażeby sułtanowi nie utrudniano 
ważnych zadań, jakie wziął na siebie, co do 
uporządkowania wewnętrznych stosunków w swo- 
jem państwie. Zadania te naieży mn wprost uła­
twiać, jeżeli pragnie się szczerze otwarcia tego 
kraju dla cywilizacyi i kultury — bez narusze­
nia jego niezawisłości.

Pichon w dłuższej mowie usiłował wykazać, 
że pretensye FYancyi, co do odszkodowania nie 
są wcale przesadne, lecz przeciwnie słaszne i 
uzasadnione Zdobył się on przytem nu odwagę 
wypowiedzenia komplementu pod adresem Nie­
miec., z tego powodu, że postępują obecnie wo­
bec Francyi z zupełną lojalnością, co w intere­
sie całej Fłuropy powitać należy z zadowolę 
niem.

Izba mimo to przyjęła wywody ministra spraw 
zagranicznych oklaskami, a następnie uchwaliła 
taaże porządek dzienny, wyrażający zaufanie do 
rządu, iz zawsze stać będzie czujnie na straży 
interesów Francyi.
BEPgł. g g jjBM
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21 (Ciąg dalszy.)

Nie odpowiedziała nic ani chateńka, ani pan­
na Zosia, zaczem W ładysław do salonu wrócił, 
skrypta i książki w ręce wziął, do tr o iego 
egzaminu prawniczego się uc/y. Zniszczone ta 
papiery, narożniki kartek brudne i zagięte, sn ć 
codzien w im hu były, codzień powtarza się usi­
łowanie, aby ten drukowany rój słów w m >zg 
wsadzić, any maUwy druk żywą ś.siadomnścią 
się stał. I teraz otworzył książkę, artykułów  
uustryackich prawa się uczy:

§ 58 b. Główną zbrodnię stanu popełnia ten, 
kto w sposób gwałtowny zdąża do zmiany for­
my rządu, według zaś litery c) 1 ten, kto od 
monarchii austro-węgierskiej stara się oderwać 
pewne prowineye.

§ 59. Kto popełnia zbrodnię zdążania do zmia­
ny formy rządu, kto od Austro-W ęgier stara się 
oderwać pewne prowineye, winieu jest kary 
śmierci pizez powieszenie, nawet w tym w y­
padku, gdyby wykonanie zamierzonej zbrodni 
się mu nie udało.

Powtórzył sobie W ładysław tak paragraf 58, 
jak 59. Co prawda, młody prawnik nie ma za 
miaru ani intencyj, wszystkich, którzy chcą pe 
wne prowineye od Austro W ęgier odrywać, od 
razu wdec na szubienicę i wieszać. Niemniej je­
dnak pilnie młody prawnik uczy się wszystkich  
paragrafów o wieszaniu Już od trzech lat w y­
daje mu się, że droga do domu pod jaworem, 
że droga do Zosi w całej swej długości zapisa­
na jest paragrafami, a każdy z nich, w miarę 
tego, jak się go na pamięć wyuczył, zD liży ł go 
do Zosi. I  przez dzisiejszy wiosenny ranek zbli­
żył się W ładysław do domu pod jaworem o pięć

SSicndtl efystyaaj 0 BzdlnlŁ
Otrz.vm njem y następu jące  pism o: Szanow ny P a ­

n ie  R edaktorze!
C ała E uropa om aw ia dziś fak t Uznania lichej rz e ­

źby a n g ie lsk ie /o  rzeźb ia rza  L u c a s a  za  arcydzieło 
L e o n a r d a  d a  V i u c i, k tóre  zakup ił rząd  p rask i 
i.a cenę 200.000 kor. R ozpoznania, że to ang ielska 
rz«-zba, pochodzącą z roku 1846, je s t dziełem  Leo­
nard a  da  Vinci, dokonał dy rek to r M uzenm ces. F ry ­
deryka w B erlin ie , d r  W ilhelm  B o d o ,  spór zaś 
n ręd zy  nim  a ang ie lską  n a a k ą  ro z s trzy g n ą ł cesarz 
W i l h e l m ,  oczyw iście n a  rzecz Bouego.

Otóż ów dziś ośmb szony w ta łe j  E urop ie  Bodę, je s t 
f ig n rą  w wysokim  stopniu  nas, Polaków  obchod ąeą. 
Oa to  długo i szi roko om aw ia żyw ot naszego S tw o­
sza, on w bwej „ G e s c h i c h t e  d e r  d e u t s e h e n  
P l a s t i k -  w sposób szczegółow y o naszym  Stw oszu 
pisze. Rozum io się Barao przez  się, że d la  tego 
w ilhelm ow skiego u-zonego nie is tn ie je  p y tan ie  co 
dc narodow ości S tw osza. B ył Niemcem i kw ita . P o ­
lem izować z nim nie będziemy, w te j chw ili roz­
chodzi nam się o jego dziś iak  w E urop ie  ośmle 
szoiie „ r o z p o z n a n i a - , ó w  d r  W ilhelm  Bode 
jo s t tom , który  „ r o z p o z n a ł - , że grobow iec K a ­
zim ierza Jag ie llończyka na W aw elu , żo grobow iec 
O leśnickiego w G nieźnie  rz rźb ił n ie podejrzany  w 
głęt i dnszy o polskie pochodzenie Stw osz, a le, w e­
dług p ro jek tu  S tw osza, N iem iec Jo rg  Hnbt-r. On 
„ r o z p o z n a ł - , że „K oronow anie N. P. M aryi* 
w gerrnańskiem  M jzenm  w N orym berdze, no torycz­
ne dzieio S tw osza —  je s t  dziełem albo Niemi a 
K raffta , albo Niemca W olgem ata. On Bode, cały 
szereg  dzieł Stw osza, on rzeźby z w a rsz ta ta  Stwo 
sza w H e ilsb rin n  i H erh ruck  „rozpozna ł- i ane- 
ktow ił pa tryo tycznie  na rzaez Niemen, V \olgem nta. 
On Bode, cały szereg  m iernych rzem ieślników  no- 
rym tieigskioh s tro i w stw oszow skie pióra. On „roz­
poznał- że a o to n m  B(dżowyeh arcydzieł S tw osza 
je s t norym berski rotszm id, ko tlarz , P io tr  V isch«r.

Dziś naocznie się caia Europa pizekonała, ile 
mają wartości „ r o z p o z n a n i a -  p . Bodego. Cała 
Europa — o p r ó c z  n a s .  My jedni, naibardziej 
interesowani, my, których z duebowoj własności 
p. Bode obdzieiał i obdziera —  Oprócz czołobitno­
ści przed niemiecką powagą, nic więcej nie mamy. 
Oto „ r o z p o z n a n i a - Bodego u nas s;ę rek la­
muje, oto w dwóch dziełach polskich lanrem Ole­
śnickiego, laurcm Kazimierza Jagielloriczy ka głowę 
N icm :a Jo rga II u b e r  a się stroi. W Europie dziś 
się śmieją, cała pr^sa angielska to chór urągowi­
ska z „ r o z p o z n a ń - Bodego — tj lko u nas roz­
poznanie rozmaitych Bodych co do posągów ins- 
brnckich na seryo je st brane. Kto śmie wątpić o 
autorytecie tych panów, tego się tępi, tego się 
bojkotuje. A przecież możeoy wreszcie był czas 
zaprzestać tępienia myśli, zaprzestać bojkotu histo-

paragrafów. A gdy zaczął szósty, przystąpił do 
studenta pan W alenty, oderwał go od nauki, 
biało, gładkie czuło młodzieńca ucałował.

—  Kawa, mój chłopcz.e. Matka stół nakryła.
—  Zaraz idę. Przypatrz się tatusiu, jaki ś li­

czny świat. Taśminy kwitną...
— W i-tocie św iat bardzo ładny.
—  Patrz ojcze. Dopiero połowa czerw ca, 

a w ogrodzie, tam pod jaworem, lilie już kwi­
tną białe.

—  O jakim jaworze mówisz?
—  O tym domu wśród lilij
—  O doaiu A dw eu tow sk ich  ?
—  'I’ak.
—  Tak by szerszeń w wątrobę pana W alen­

tego u ża li
Wzburzyła się w  panu Piołunie wszystka krew.
—  Tam me - kwn uą iil.o.
—  Ależ kwitną. Ja mam dobre oczy.
— A ja ci powiadam, moje dziecko, że w tym 

domu kwitnie azyatycka chjlera.
— Co ty mówisz ojcaszku?!
Zaraza tam kwitnie, patrzeć się nie mogę, 

każę zabić te okna, żebym nie w id-.iał, jaka  
choroba u nich kwitnie. Albo zabiję okna, albo 
ty synu spraw mi parawan, żebym nie widział 
jaworu rUFij. Bo mię apopleksja ruszy...

Zamyślił się akademik. Aż zbladło jego lice.
— ) rid, ę z tego ojcze, źe się ccś między 

tobą a Adwentowskimi stało. Czyżby kłótnia?
Popłoch. Gdyby pan Piotnn mógł, nrznąćby 

sobie kazał język. W ygadał się. Wbrew rozka­
zowi żony, wbrew postanowieniu swemu, wbrew 
uchwale małżeńskiej. A więc prędko zwinął 
ogon swej logiki pod siebie, zrobił o ile mo­
żności najspokojniejszą minę...

—  Niema żadnej kłótni.
—  Wzburzony jesteś tatusiu i wczoraj i dzisiaj.
Uczepił się pan W alenty kłamstwa, jak de­

ski ratunkowej.
—  Rachunki! Te i'achunki tak mnie rozdra­

żniły. Na świat patrzeć nie m igę. W szystko 
mnie drażni.

rycznej prawdy, może byłby czat sjo jrzoć na dzlejs 
sztuki XV I wieku okiem n i e c z y t a n y c h  prz<F~ 
a u t o r y t e t y  dokumentów historycznych.

Racz Pan, Szanowny Panie Redaktorze, przyjfj, 
wyrazy wysokiego szacunku.

Kraków, 26 listopada.
L u d w ik  S ta siak .

Z  I si *y
Kraków, 27 listopada.

Pod przowodnictwem prezesa p. P io tra Koso* 
buckiego odbjdo się we czwartek d o r o c z n e  
w a l n e  z g r o m a d z e n i e  delegatów Izby ręko* 
dzielniozej w krakowie. Na zebranie p rzyb jł jako 
komisarz rządowy, sekretarz m agis‘Tatu p. Knbol- 
ski. S p r a w o z d a n i e  z c z y n n o ś c i  I z b y  wy­
głosił prezes K o s o b u c k i .  Z referatu prezesa o* 
kazało się, że inscytucya ta  jest dla rękodzielnk 
ctwa bardzo potrzebną, w krótkim bowiem ezas’e 
swego istnienia zdobiła sobie w życiu publieznem 
wybitne stanowisko, z ktorem dziś już lieeyć się 
wypada. Izba załatw iła mnóstwo ważnych spraw  
tyczących się szkolnictwa zawodowego i przemy 
słowego. P rzy cechach utworzono kemisye egzami 
n ae /jne  dla czeladników. P rzy bardzo wy iatnej 
pomocy finansowej Rady m Krakowa założon* 
bursę dla uczniów rękodzielniczych, gdzie mło- 
dzieńcy m ają fachową opiekę naucaycielską, tudzież 
całe utrzym anie za bardzo niską opłatą. W ydano 
w ciągu UDiegłego roau adm inistracyjnego kilaa- 
dziesiąt opinij w sprawie podań różnych kompe- 
teotów o udzielenie k a r t przemysłowych i tyleż 
opinij w sprawie utworzyć s.ę mających nowych 
stowarzyszeń przemysłowyt.h różnych kategeryj. Co 
miesiąc odbywały się posiedzenia wydziału. Izba 
utrzym uje n siebie kancelaryę dla wszystkich ce- 
ehów i prowadzi dla nich wszystkie koresponden- 
cye, księgi ewidencyjne i rachunkowo. Samych ko- 
rtspon iencyj cechowych przeprowa lżono w nb!*gtym 
roku adm inistracyjnym  przeszło 2000. Zgromadzeń 
cechowych odbyto się w tym roku 195, kim isyj 
egzaminacyjnych 60. Czynności w drugim roku 
adm inistracyjnym w pom ftuaniu do pierwszego 
powiększyły się o 300% -

W październiku b. r. urządziła Izba drnpą w y  
s t a w ę  p r a c  u c z n i ó w  r ę k o d z i e l n i c z y c h ,  
która udała się najzupełniej. N ajw ażniejszą z czyn­
ności wydzisła jest bardzo ważna dla rękodzielnic­
tw a spraw a b u d o w y  w ł a s n e g o  d o  n u .  Izoa, 
która powstała bez halerza kapitafu zakładowego, 
zdobyła się na utworzenie kapitału  na ten ceł, 
tak, że przystępuje już do rozpoczęcia budowy. 
G runt pod budowę przyszłego wspaniałego gmacha 
uzyskała Izba od gminy m iasta K rasow a, przy ul. 
Zyblikiewicza. W  gmachu tym koncentrować się 
będzie całe życie rękodzielnictwa lirakowskieg! 
Które, oparte na swych dawnych tradycyach, będzi 
jak niegdyś chlubą Krakowa.

S p r a w o z d a n i e  r a c h u n k ó w  wykazuje r 
przychodacn 6886 kor. 47  hal., w wydatkach zaś 
6322 kor. 69 hal. Należy tu  zaznaczyć, że Izba 
spotkała się z wielką życzliwością i poparciem 
wydziału krajowego, gminy m iasta Krakowa i mi 
n isterstw a robót publicznych, które zasilają k tsę  
Izby subweneyami. Dzięki po. ar ;iu tych c iy n n r 
ków, Izba rękodzielnicza znalazła Dodstawę do 
stworzenia sobie podwalin finansowych dla przy- 
Rzłegu swego bytu. P relim inarz na rok L909 przed­
staw ia sumę 9425  kor,, w pokryciach zaś 9220  
kor., a  więc zamyka Bię niedoborem w kwocie 205 
koron.

W alne zgromadzenie prelim inarz ten zatwierdziło, 
rachunki przyjęło do wiadomości i udzieliło wydzia­
łowi absolutoryum. Nadto uchwaliło założyć przy 
Izbie b i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  dla robot­
ników i czeladzi rękodzielniczej, tudzież wybrało 
komisyę rew izyjną. N o w y  s t a t u t  I z b y ,  w osta­
tn ich  dniach przez m inisterstwo zatwierdzony, wej­
dzie w życie w najbl.ższym czasie. S ta tu t cen zna­
cznie r  zsz r /a  a tryhuc,o  Izby a członkom wy­
działu przyznaje tj tu ł rauców Izby.

KAZIMIERZ KRO LIŃSKI.

Rorate,,,!
Kiedyś przed mgławym jeszcze świtem. 
Na pochylonej wiejsniej wieży 
D rgnął dźwięk i echem w szron uwitem 
Frzez białe pola w artko bieży.

A obok niego zw artą  rzeszą
Roje śnień nocnych mkną skrzydlato
I  na koźlinach chat się strzessą,
W  ponura wichru pieśń: R oratel

Odetchnął młodzieniec.
—  Chodź synu, bo kawa gorąca.
Mairusia około syna jedynaka biega, czoło 

jego całuje, śmietanki do kawy dolewa, do je­
dzenia zachęca. Chciałaby dobrocią zapłacić 
dziecka, że obowiązku pilnuje, że dwa egzami- 
na prawnicze z odszczególnlt-niem zdał, a nie­
wątpliwie rówmie pomyślnie zioźy za miesiąc 
egzamin trzeci. Dobrze, rajsko, w tym ojcow­
skim domu, w tem rodzinnem kole, a jednak 
akademik z rozmowy o egzaminie skorzystał, 
aby po śniadaniu w samotności zostać, do skry­
ptów uciec, do pokoju, z którego widać dom 
pod jaworem. Zdaje mu się, że lilie, które pod 
Zosinemi oknami kwitną, promienieją, że te 
okna jej promienieją. W tych promieniach le ­
piej żyć, lt piej myśleć... A jest o czera myśleć! 
Student przyjechał z Krakowa z gotowym pro­
gramem. Jeno ten program w szczegółach ob- 
mysioć, jeno go w życie wprowadzić. Tak, jak 
było , dalej trwać nie może. Przypomina sobie 
Władj sław górną, a przecie... śmieszną prze­
szłość. Śmieszną. On dzis sam ze siebie siQ 
śmieje. Zaprawdę, litości godna studencka mi- 
.ość. Czemże było to życie, co to z  Zosią było? 
On z tem dziewczęciem słowa w życiu nie za­
mienił, choć mógł to uczynić. Bo gdy szcze-di- 
wy los ich na lekcyi tańców, na festynie zbli­
żył, to głos w gardle mu marł. Był wobec niej 
niemym. Tak było darniej. Zwykła histerya 
studenckiej miłości. Ta historya teraz się urwie. 
On jnż nie student. Ou już wrnet będzie czło­
wiekiem na stanowisku. Wszak za miesiąc zdaje 
ti zecie rygorozum. Plan obmrśluny. Dziś za­
mrze stuuent, dziś narodzi się mężczyzna. On 
jeszczp dziś będzie w dom a państwa Adwen* 
towskich, on y  szcze dziś widzieć będzie, mó­
wić będzie z tą promienną. Mówić po raz pierw­
szy z tą promienną. Mówić po raz pierwszy 
w życiu... (C. d. n.) *

7i‘'i?zBk katolickich krawcówMów, ul. Florysiiska 7. Tut HTZT W jk  
Lwów, pi. Halicki 7. Gdzie (M . M n .

Pierwszorzędny "nafjazyn na. z s. nowieuK. 
W ielki skład materyalów krajowych i angielskicn.

Krój aiiafieislri.
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W stań, wstnń z posłania,, senny chłopin 
I  bież na przełaj do świątyni.
J a  mcdły twoje we łzy stopię,
Z których Bóg chmarę kul uczyni.

T sypnij kiedyś nieba gradem,
Co się z łez twoich wykrysztali,
I  nad obliczem ziemi bladim  
Przemknie piorunem b łjsk  twej stali,

0  W3tan, zbroicą przepasz łono
1 cuocby pustką ostaw chatę.
Tam już pochodnie zapalono,
Spiesz i zaśpiewaj ty  —  Bon.te... f

K  r o n l b a .
Kraków, 27 lLtopaaa.

Z zhnowycb dni. Po dwóch dniach mrozu na­
sta ła  dzisiaj odwilż. Z powoda prawie bezustan­
nego opadu śnieżnego, który natychm iast ta je  pod 
stopami przechodniów, chodniki i gościńce pokryte 
są kałużami błota, nie dosyć skrzętnie nsnwanemi 
przez służbę mieiską. Należałoby w takich dniach 
Czuwać, by błota usuwano z ulic, szczególniej 
z  chodników 1 gościńców asfaltowanych.

UrO C Zy3ty p cc iió d  wyruszy w poniedziałek, o 
godzinie pół do 6 wieczoiem, z przed pomnika Mi­
ckiewicza r a  cmentarz. Pochód urządza młodzież.

„Waiszawianka" — na poranku listopado­
wym. W  wyborze sztuki scenicznej na jutrzejszą 
uroczystość ludową, kierował się „Komitet poran­
ków" tą  przewodnią myślą, by dać wiejskim słu­
chaczem możliwie najj iękniejsze widowisko, zwią­
zane z tą  rocznicą, możliwie arcydzieło —  a licząc 
się z pewneml niejasnościami utworu, postarał się
0 objaśnienie tła  historycznego, które też da wstęp­
na p relekcja  p. AYe>chert-Szymanowskiej, wybit­
nej prelegentki uniw ersytetu ludowego. „W arsza­
wiankę" odegrają artyści tea tru  ludowego, który 
rzecz tę w ystawił już za dyrekcji p. J.yglera w 
ubiegłym sezonie —  zajdą tylko zmian;, w obsa­
dzie dwa głównych ról, z powodu braku w obec­
nej drużynis dawniejszych wykonawców. I  tak  rolę 
Maryi po p. AYiniewskiej, objęła p. Grabowska, 
rolę Chlopickiego jeden z rutynowanych amatorów. 
W ruszającą pustać wiarusa, odtwarza jak  dawniej 
p. Turski.

Przypominamy, że poranek rozpoczyna się o go­
dzinie jedenastej rano (potrwa do pierwszej) — 
bilety wstępu od 10 ha1, do 40, nabywać można 
W cukierni Brzeziny, a ju tro  rano od godziny 8 
ło 10 przy osobnym stoliku pod Sukiennicami, 
przy pomuika Mickiewicza.

Z Sdli koncertowej. K w artet brukselski g_a 
przez ty dzień bieżący w Galicy!, co dzień w in- 
uem mieśeie. W e wtorek powróci do Krakowa
1 w ystąpi powtórnie w teatrze z progra­
mem ziożonym z kw artetów  Haydna, Debussego 
i Schumanna. Program  ten z powodu swego uroz 
maiconia aka ia ł się bardziej pociągającym niż po­
ważny prłgram  pierwszy, gdyż zgłoszenia o bilety 
Bą jeazoae liczniejsze niż poprzednio Sztandarowe 
dzieła fianstiikiego modernizmu muzycznego, liw ar 
te t G m «  DeDussego ma swą osobną sławę w wy­
konaniu Ernkselczyków, uznanem przez samego 
autora na ileJoścignlone. Resztę biletów 3przedaje 
Hasa Starego teatru.

Z tsS tf iJ  m eiskiogo. „Sędziów" i „Pannę mę­
ża tk ę0 p«w urza  te a tr  jutro. W  niedzielę po po­
łudnia •  gedz. 3 „Żołnierz królowej Aiadagaskara". 
"W jeu ifdaia łek  dn. 29 listopada, jako w rocznicę 
powsta iła listopadowego, daje te a tr  „Noc listopa­
dową* Wyspiańskiego. W torkowe przedstawienie 
„YYiv*zćr tr iech  króli" Szek&piia rozpocznie Gę 
wyjątkowo o godz. 7 wieczór.

Przedstawienie gwiazdkowe. W dniu 30 bm.
odbedzio Hę w teatrze miejskim „Gwiazdkowe przed­
stawieni# * z przeznaczeniem d.chodu na sprawie­
nie gwiaMtki dla dzieci służby kolei północnej. —  
Odegraną uostanie kumodya Szekspira „W ieczór 
trzeob k r łii" .  Resztka biletów je st jeszcze do na­
bycia u z n j o r a  komitetu p. St. M ornitzera na dwor­
cu krakowskim.

Grunwald w Rondlu Cramy Floryańokiej. 
Pod powyłosym tytułem  opuściła prasę broszura, 
w której projokfeodawca panoramy, p. Jan  Styku, 
w ytusi.ua obszernie szczegóły swego projektu. 1*. 
S tyka dow oM  rysunkam i i dokładnem przedsta­
wieniom swogo zamysłu, ża do umieszczania pano­
ramy Gronwaldn w Rondla nio potrzeba naw et 
jednego gwoździa wbić w wewnętrzną śoianę mu­
rów consogo zabytku,

Brosasrą, zawierającą tekst i irotyw a odnośnego 
podania do Rady m. Krakowa, projekt sfinansowa­
nia pr«‘dsieb;orstwa, wyjaśnienia techniczne, w re ­
szcie opił gotowych już szkieów obraza z  wnio­
skiem o przychylno załatw ienia sprawy w określo- 
rym  torminio, wręczył autor prezydentowi miasta, 
oraz wlonkoL krak. Rady miejskiej.

Koncert ku czci Z. Noskowskiego. W uzupeł­
nienia rotonzyl z wczorajszego koncertu Tow. mu­
zycznej*, zumieszezonej w por&nnem wydaniu „N. 
Reformy", zaznaczamy, ża wykonawczyni partyi 
„Ś \v itesia tk i“ w balladzie Noskowskiego, p. Zofia 
B a n  1 r a w s k a ,  której śpiew nlezwykłemi zale­
tami g łoct i szkoły, ogulne wywołał zainteresow a­
nie i pochwały, je s t uczennicą szkoły śpiewu p. 
A leksandra B a n d r o w s k i e g o ,  który w bardzo 
krótkim czasie podatny niezwykło m ateryał głoso­
wy miodej uczennicy odpowiednio wyszkolić z iołał 
i przygotować do występu estradowego, który ta ­
kim cieszył się sukcesem.

Z  k r a j u .

dotychczasowe roboty wydano 918.345 kor. 60 h. 
Nareszcie dr T ertil imieniem m agistratu postawi! 
obszernie umotywowany wniosek, aby Rada upo­
ważniła m agistrat do wniesienia skargi sądowej 
przeciw firmie Chylewski i Wójcicki z powodu po­
wolnego tempa robót wodociągowych. Ponieważ zbyt 
powolne tempo robót wodociągowych je s t praw dzi­
wą bolączką naszego miasta, przeto po postawia­
niu wniosku m agistratu wyłoniła się dlnga, miej­
scami namiętna, częściowo mająca charakter pole­
miki prawnej dyskusja, w któsej zacierali głos dr 
Rappaport, Ilolzapfel, dr Offuer, dr Merz, dr Schiit- 
zer i Mnrgulies. Wniosok m agistratu przyjęto znacz­
ną większością,

W  tej chwili obecny na sali w charakterze ko­
misarza rządowego starosta Dunajewski zabrał głos 
i w serdecznych słowach pożegnał się z Radą. Imie­
niem m iasta żegnał staiostę dr T ertil, życząc mu 
powodzenia na nowem stanowisku we Wiedniu.

Z kolei wybrano do kom isji wodociągowej na­
stępujących radnych: dyr. Trochanowskiego, dr
Scbiitzera, Wójcickiego, Schwanenfelria i Marguliesa.

W iceburm istrz dr Goldhamrner przedstąwił pismo 
wydziału powiatowego w sprawie elektrowni i tram ­
waju. W ydział Rady powiatowej, nie chcąc brać na 
swoje barki odpowiedzialności za przy puszczał ny 
deficyt, zapytał Radę miejską, ozy św :&doraą jest 
ciężarów i obowiązków, jakie b ie rz e ,n a  siebie, i 
w jak i sposób myśli usunąć przypuszczalny deficyt. 
Inne pytania dotyczyły urządzenia parku tram wa­
jowego, amortyzacyi maszyn 1 złączenia dyrekcji 
poszczególnych biur w jednem ręku, celem "wpro­
wadzenia oszczędności.

W  dyskusyi zabrał rrłos marszałek powiatu ka­
dr klyp-iliński i w dłuż.*zym wywodzie uzasadnia!, 
stanowisko wydziału powiatowego. Mówca boi się 
deficytu i oblicza, że w pierwszych latach deficyt 
będzie wynosił do 90.000 kor. Mówca dla sprawy 
samej je s t bardzo przycnyinie usposobiony. .

W nioski m agistratu, zawierające odpovvifcdź na 
powjższe pismo, przyjęto jednogłośnie. ję.

W  tych dniach odbyły sit) .;>ybory w lunie -Wy­
działu tf.irsy oszczędności. W ybrano pięciu dyrekto­
rów' w osub&eh: dr Leńka, ks Leśniaka, dr Ringel- 
heima, Rogoyskiego i Malawskiego. Przewodniczą­
cym wydziału żostał ks. infułat W alczyński, dy­
rektorem kancelaryjnym  W itold Rogoyskl.

Onegdaj odbyło się posiedzenie tarn. Koła Towa­
rzystw a nauczycieli szkół wyższych, pod przewo­
dnictwem prof. Arvaya. P ref. Skoczylas przedstawił 
kwestyonaryusz w sprawie nauki języka polskiego. 
Po referacie rozwinęła się długa dyskusya, w któ­
rej zabierali głoB profesorowie: Teuczyn, Iiropatsch, 
Wojciechowski, Stryszowski. W szyscy mówcy zga­
dzali się na jedno, że reforma nauki języka pol­
skiego i am iana podręczników są konieczne.

Yócr.oraj cdoył się koncert kw artetu brukselskie­
go. Sukces artystyczny niezmierny, finansowy słaby.

Chrzanów, 24 listopada. Towarzystwo pomocy 
przemysłowej w Chrzanowie, chcąc zainteresować 
całą ludność swego powiatu dla pracy, jaką pro­
wadzi i zapoznać z ideą pomocy przemysłowej —  
urządza przez cały miesiąc grudzień cykl popular­
nych odczytów o przemyśle krajów ym i działalności 
Ligi nomęcy przemysłowoj, ilustrowanych obrazami 
świetlnemi. W ykłady odbywać się będą przy WBpół 
udziale fachowych referentów i obejmować mają 
wszystkie znaczniejsze wbI powiatu cnrzanowskiego.

Siersza, 24 listopada. (Obchód Słowackiego. —  
Rocznica listopadowa, —  Sw. Mikołaj). W  nie­
dzielę d. 21 b. m. urządził zarząd Koła T. S. L. 
z okazyi rocznicy założenia Koła i poświęcenia 
czytelni ludowej, uroczysty obchód ku ezcl imienia 
Słowackiego, przy współudziale miejscowego Sokoła 
i ochotniczej s traży  pożarnej. Obchód rozpoczął się 
nabożeństwem w kościele Kryst.ynowskim i pięknem 
patryotycznem kazaniem ks. Folty. Po południu po 
pizywitaniu licznie zgromadzonych w dali czytelni 
Drzy Kółku roln. w Sierszy przez przewodniczą­
cego Koła Fr. Olasa i o d śp iew an i kilku pieśni 
pairyocycznych przeć młodzież szuolną, wygłosił 
dr Wróbel z Krakowa przemówienie, nawołując do 
pracy narodowej i obywatelskiej.

Z żalem nadmienić wypada, żo zapowiedziany 
pochód nio o.lbył się z powoda wzmagającej się 
śnieżycy, a ilum inacya kartkowa, nie z winy za­
rządu Koła, nie wypadła tak, jak  się tego spodzie­
wać należało.

Ku uczczeniu rocznicy hstopadowaj urządzą 
„Sokół" w niedzielę 28  b. m. o godz. 5 po po­
łudnia uroczysty wieczorek, w niedzielę zaś 5 gru- 
daia gościć bodzie „Sokół" w swej sali św. Miko­
ła ja , który, jak  niebiańskie wieści głoszą, ■sjedzie 
w owym dnia w asystencyi aniołów na ziemski 
padół dla dla obdarowania sł?Ja«zkich 

Wł Cieszynie, jak nam cWjmsw) na dzfś I jutro 
zapowiedziano są arosagste  wieczorni kv oz ci Sio- 
waokiego,

Hakatyzm na Slasku. X F r y s z t a t u  piszą 
do nas: Z każdym dniem mnoży się na Śląsku 
zastęp urzędników państwowych, uprawiających 
saelekłą politykę prusoftlską. Prym w tej robocie 
dzier/y  zarządca po-iarkowy p. Theimer we F iy- 
sztacle. Jakkolw iek powiat frysztacki j»st prawie 
zupełnie polski, to jednak p. Theimer w urzędzie 
powywieszał tylko niemieckie napisy, pieczątki pol­
skie skonfiskował a wprowadził czysto niemieckie, 
obywatelom i instytucjom  polskim jrzesy ła  tylko 
niemieckie nakazy ł niemieckie dopisy, mówić ze 
stronam i nie chce po polsau i woeóle wobec stron 
polsinch niewłaściwie się zachowuje. Wniesiono 
przeciw tym stosunkom i przeciw jego zachowaniu 
się już kdka zażaleń do m inisterstwa.

AV dniu 18 b. m. do p. Małysaa, który domagał

M orderstw o . P iszą nam z W o j n i c z a :  W e wsi 
Lepon w nocy 23 b. m. gospodarz tamtejszy, 60- 
le tni .Jan Krawczyk, pobił na weselu 22 - letniego 
robotnika W alentego Opioła. W nocy Opioł wraz 
z tow arayaiam i zaczaili się we ws* i kołami od 
płotu aabili wracającego do domu Krawczyka. —  
K raw tayk był człowiekiem w gminie bardzo pożyte 
cznjrm. Żaadarm crya wytropiła morderców i odsta­
wiła i oh sądu w Wojniczu.

Tarnów, 86 listopada. (Z Rady miejskiej, W y­
bory w I m  oszczędności. Z tarnowskiego Koła 
Tow arzystwa nauczycieli szkół wyższych. K w artet 
brukseiski). Na weznrajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej zawiadomił burm istrz dr Tertil, iż sprawa 
pożyczki na drugą połowę gazowni jest aa  najle­
pszej drodze- wszyitko założy teraz od Rady po­
wiatowej. O stanie robót wodociągowy oh referował 
dyrektor b iara wodociągowego inż. Ursini. Wyko­
nano pięć studzien, studnia zbiorcza zapuszczona 
do ośmiu metrów, Iewai wykończony, również od­
żelaziać:*. W ykonano nadto zbiornik, roboty beto­
nowe, wyprawę zbiornika w części, domek dla ma­
szynisty, a nadio zbiornik w Krzyżu. Z rurociągów 
wykonano 8 i pół kim. rurociągu głownego na 49 
kilometrów, z rurociągów mniejszych 14 kim. Na

frysztacki p. Hoffman, polakożerea i zało- 
„Nordmarku", przeto p. Theimer uprzedził

s'o polskiego nakazu uporczywie, odezwał się p. 
Theimer, że każe go zamknąć. Sprawę tę podnie­
siono w „Głosie Ludu Si." a ponieważ p. Thei­
mer przewidywał, zo z powodu s./ego zachowania 
się może mieć dyscyplir.arkę, użyj Dardzo sprytm gu 
środka, aby wobec władzy uchodzić za człowieka 
niewinnego i urzędnika statecznego. Ponieważ 
w tej chwili był w urzędzie obecny także bur­
mistrz 
życiel
p. Małysza i zaskarżył go do starostw a, twierdząc 
że p. Małysz kłamie i że nio on, lecz *. Małysz 
arogancko się zachowywał. P. Jlotfman, dla któ­
rego p. Małysz jest solą w oko, zeznał na korzyść 
p. Tboimera, taksamo zeznał w starostw ie jeden 
z podwładnymi, urzędników, t  starosta p. B o a o w- 
s k l  (Polak, Krakowianiu), który jes: wielkim przy- 
jaaielom tej pTowukatorskiej roboty p. Theimera, 
o s ą d z i ł  p, ł l a ł y s u a  no  48  g o d z i n  a r e s z t u  
b e z  z a m i a n y  n a  g r z y w n ę !  A przecież 
świadkowie, dla Małysza wrogo usposobieni, nie 
mogli naw et puwledzieć, jakoby p. Małysz jakie- 
kolwiea obr»źlIwe słowo był powiedział, lecz obcią­
żali go jedynie w tym kierunku, żo zagłośno do 
p. Theimora mówił! Ponieważ p. Theimer także 
wobec innych stron odgrażał się posłaniem po żan- 
darmeryę, przeto obrońca p Małysza żądał prze­

słuchania podanych świadków, l e c z  p. s t a r o s t a  
n a  t o  s i ę  n i e  z g o d z i ł .

T ą sprawą zainteresować musi się Kolo polskie, 
bo tu nie chodzi o jednostkę, lecz o obronę czło­
wieka słusznie broniącego swych praw narodowych. 
W  tym wypadku sprawa tern jest boleśniejszą, że 
p. Bobowski, Polak z rodu, syn b. ztaiosty k ra­
kowskiego, taką prowadzi na Śląsku przeciw swym 
rodakom politykę.

ś w i a t a *

Klui) CzeskO-pcJski. Podczas sierpniowej wizyty 
czeskiej w Polsce, przyrzekli nasi czescy przyjacie­
le założyć w Pradze klub pod nazwą „Klub przy­
jaciół Polski", który byłby wspólnym terenem sto­
sunków polsko-czeskich w Czechach. S tatuty klubu 
przedstawione zostały przez znane powagi czeskie: 
dyrektora Prohazkę, F r. Hovorkę i Fr. Hiawaczka, 
namiestnictwu w Pradze; sta tu ty  te jednakże za­
twierdzone nie zostały, a to z powodu nazwy k lu­
bu, władze austryackie bowiem nie che'ały nficyal- 
nie p rziziiać istnienia Polski i pozwolić na założe­
nie klubu jej przyjaciół. Postanowiono zatem nazwę 
zmienić na „Klub przyjaciół narodu polskiego lub 
klub wzajemności czeskn-polskiej", lecz i na te na­
zwy nio zezwolono, do-atru jąc się w r.icli celów 
politycznych klubu. Dopioro miana nazwy na „Spo- 
leeensky klub cesko-poisky“ (Klub towarzyski cze- 
sko-polski) została za wierdzoua i dopiero teraz o- 
trzym ał inieyator oraz sekretarz komitetu przygoto­
wawczego, p. F. Hlayaczek, zezwolenie nam iestnic­
tw a na otwarcie klubu.

Wybór ! orcitetn odiędzio się na nierwssem zpro- 
mydzeniu in is  27 lab : 9  b. m. Tymczasowy adres 
klubu: p. F . Hlawaezek, P ruga Gzesua, Izba han­
dlowa.

Zjazd rodziny Tarnowskich. Pismu warszaw­
skie donoszą: Gubernator warszawski udzielił po­
zwolenia na zlazd członków rodziny Tarnowskich.

V!<idm a olbrzjrcaie«€ slrajku. Do „3eri. Tage- 
h la itr"  donoszą » B o c h u m ,  że w kołach górni­
ków liczą się '/, możliwości..; wybuchu ogólnego bez­
robocia w naareńsko-westlaiskim  okręgu przemysło­
wym na 1 stycznia 1910 roku, z k ió rjm  to dniem 
obowiązywać zaczną znienawidzone przez górników 
biura wskazywania pracy. Robotnicy niezorganizo- 
wani tłum nie wstępują ao organizacyj zawodowych. 
Do stycznia, jak  sądzą, zorganizują się dwie trze­
cie wszystkich górników. Chociaż aw ządy o rg in 'zs- 
cyj nie dowierzają w powodzenie strajku, to je ­
dnakże góllicy będą do niego zmuszeni, je ż e li rząd 
i parlam ent w ostatniej chwili przeciw owym biu­
rom nie wystąpią. Podobnie zapatruje się „W iarus 
Folski". —  W łaściciele kopalń mogą się ogromnie 
przeliczyć, gdyż łatwo zdarzyć się może, że wszy­
scy górnicy się .".organizują, a wtenczas stra jk  ogar- 
n k  cały o rręg  erzumyełewy

filar.a o te in h e ii, płusznio podnusi „Figaro, że 
właściwą ofl arą afery Steinheilów, je s t Marta, cór­
ka Steinbeilowej. Dopóki M arta matkę swoją uw a­
żała za osobę czystą, odwiedzała ją  codziennie we 
więzieniu, gdy jednakże rozprawa sądowa od try ła  
w całej na rości życie Steinneilowej, córka zaprze­
stała natjcnm iast odwiedzania m atki i »ciw a‘a 
z nią wszelkie stosunki. Fraeszedlcay z o ro tes .an -1 
tyzmu na wiarę katolicką, M a.ta ma zam iar w stą­
pić do klasztoru. Nic też innego jej nie pozosta­
je —  powiada „F igaro". —  Odebrała wychowanie 
salonowe i ostatecznie cała je j wiedza obejmuje 
zaledwie czytanie, pisanie, rachowanie. Umie goto­
wać, ale za mało, ażeby mogła w ten sposób za­
robić na rycie. Z pieniędzy, Atóro na panią Siein- 
bell spadły po śm'erci jej matki, znaczną część 
uoehtorq rozmaite .„uow ązania, a zres tą  M arta 
nie chce ani groszs z tego żród<a. Skutkiem nale­
gania rodziny, M arta widziała się z matką po wy­
roku, ale pojednanie ao skatka ni« przyszło, po­
mimo, że Steinheilowa na klęczkach prosiła o to 
córkę. M arta była cienbłagana i  natychm iast wyje­
chała ao Ber/orta, gdzie u osetk! bwojej znalazła 
p iz Jn łe k . JeJno  tylko w yraziła życzenie, ażeby 
je j zostawiono meble ojca. M arta, k tóra przez cały 
czas spotkania z matką milczała, wy buchła p ła­
czem na wspomnienie ojca.

Aeroplanem na polowanie. Znany aeronauta 
francuski Latham , który niedawno zdobył rekord 
wysokośoi, nrządził w tych dniach niespodziankę 
pewnemu towarzystwu myśliwych. 1 atham został 
zaproszony przez ks. Polignaca de Berru, koło 
Reims, na polowanie. W szyscy uczestnicy polowa­
nia byli już dawno zgromadzeni, brakowało tylko 
LfttLama, na którego czekano dosyć długo, aż wresz- 
«io zebrano się bez niego na śniadania pod golem 
aiobern, Nagie usłyszano dMwny szmer w powie 
Ytau i  kiedy strzelcy 'pojn-el! w górę, njrzali rły- 
nąc j aeroplan. W kilka sekund później, aeroplan 
snalazł się nad głowami towarzyotwa i zaUczyw- 
t s j  kilka łuków, wylądował gładko Z aeroplanu 
wysiał Latham  w kostyumio strzeleckim ze strzel­
bą w rękach. Drogę z Chalons do Berry, wynoszą­
cą 30 kilometrów, przebył w niespełna pół go­
dziny.

Sufrazyslk! &r»gislskie v» wlezieniu. Odkąd
władze więzienne w Anglii żywią uwięzione i w 
Y\ięzienia głodzące się sufrażystki w ten sposób, 
że pompują im mleko do wygłodzonych żołądków —  
butelki z mlekiem 1 służące do takiej operacyi 
przyrządy gumowe, należą do stałych rekwizytów 
bojowych tych wojowniczych niewiast P rzy  każdej 
tes sposobności, na ulicy lub w teatrze, gdy tylko 
ujrzą którego z członków rządu, wyjmują one ra- 
kwizyta te z kieszeni i groźnie niemi potrząsają 
w stronę swoich wrogów. W 1 ristolu dwie sufi a- 
żysiki, skazane na karę więzienną, nie chciały pod 
uać się przymusowi przywdziania garderoby wię­
ziennej, a gdy zabrano im ich własne suknie — 
pozostały w celi w stroju... matki Ewy. Nie prze­
szkodziło to jednanie jednej z nich rzucić się z fu- 
ryą pantery na wcnodzącego do celi lokarza w ię­
ziennego. Zanim się spostrzegł, wytrącono mu z rę ­
ki kapelusz, a z nosa binokle. Ostami ten cios —  
opowiadał później potarbow jny lekarz z humorem — 
był dla mule prawdziwem dobrodziejstwem, gdyż 
inaczej nie byłbym zniósł... okropnego widoku. Dzie­
wico owe nio należały bowiem ani do młodych, ani 
do pięknych.

Spadek amerykański. Konsulat rosyjski w Chi- 
oago zwrócił się do gubernatora kowieńskiego z  pro­
śbą o zawiadomienie zamf eszkałej w pow. rosień- 
skim Dominiki W alutkiewiczowej, iż po śmierci cór­
ki joj Józefy w mieście Chicago, pozostał spadek 
200 — 300 tysięcy rubli, oraz, że spadkobierczynią 
praw ną po niej jest matka zmarłej, a także rodzeń­
stwo nieboszczki.

Wobec tego, iż we wskazanem przez konsulat 
młejseu zamieszkania, nikogo z krewnych ś. p. Jó ­
zefy W . nie znaleziono, gubernator obecnie zarzą­
dził poszukiwania w gubernii członków rodziny Wa-
utkiowiczów.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zaw iera 12 
stronnic. Na piątej zamieszczamy rzecz P aw ła i 
W iktora M arguente'ów  p, t. „Zamek",

Zmarli:
Adolf J a n i s z e w s k i ,  radca sądu w Komarnie, 

umarł tam nagle wczoraj.
Stanisław  H o s z o w s k i ,  radca rządowy, w 62 

roku życia umarł w Wiedniu.

Pdianowania i przeniesienia. Namiestn k przetóós1 ko­
misarzy powiatowych Karola ilaryuńsltiego z Żółkwi do 
Lwowa, a Tadeusza Kępińskiego ze Lwowa do Źółswi.

7 kalendarza- W sobotę ‘27 listopaća: W aleryana i Ma" 
ksyma o.; w niedzielę P8 listopada: florennyana i Grze" 
gorza; w poniedziaiek 29 26 listopada: Saturnina i IIlu" 
minaty.

W senód słońca f 8 listopada o godz. 7 min. I ł ;  zachód
0 godz, 3 ra, 42; długość dnia 8 godzin 28 rcin.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 26 listopada 
term om etr doszedł od — 4 'ł  do — 2-0 C.; — barometr 
po południu zaczął opadać.

lima £7 listopada a i oaz. 7 rar.o stan barometru 742-3 
mm., termometru 4- 0'4 C.; w iatr zachodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W sobotę: „Sędziowie", trag. w 2 odsłonach St. Wy- 

spiauskieyo i „Kanna mężatka" J. Korzeniowskiego,
W niedzielę: „Sędziowie" i „Panna m ężatka",
W poniedziałek: „Noc listopadowa".
W7e wtorek: „Wieczór trzech króli*.
Y\ e środę: „Sędziowie" i „Panna m ężatka".
We czwartek: „Gromiwoja".
W  piątek: „Sędziowie" i „Panna mężatka".
W sobotę: „Szczęście Franusia", komedya w 3 aktach

1 „Sezon", kom. w 1 akcie VV( Perzyńsaiego.
W niedzielę po południu: „Kopciuszek"; — wieczór: 

„Szczęście Prania" i „Sezon".
W poniedziałek: „Krói".
FlepjMnar teatru ludowego.

W sobotę: „Nitouche".
W  niedzielę o godz. 12 w południe: Przedstawienie 

włościańskio „W arszawianka"; po południa o godzinie 4: 
„Nitouche"; wieczór o godz. pół do 8: „Sztygar*.

W poniedziałek, w rocznicę listopadową: „Zmartwych­
wstanie".

We wtorek: „Czarodziej z nad Kilu".
We środę: „Zażaity antomobilista".
We czwartek: „Kontroler wagonów sypialnych".
Vi o ii te.r: „Kontrolor wtgonOw sypialnych".
W  sobotę: „Potop".
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie.
W  sobotę: P . Michał Sokoluicki: „W iek XVfII“ (cykl 

historyczny, obejmujący dzieje powszechne i polskie, li­
terata rę, filozofię i sztnkę XVIII stulocia; w itęp do re­
wolucji francuskiej).

N ifdzie'a: I ‘. Michał Sokolnioki: „W iek XVII".
Powszechna wyKtaoy uniwersyteckie 

w Krakowie
(w auli I szkoły realnei przy ul. Studenckiej, o g. 6.)

Poniedziałek. Prof. Karot Krsm aiczyit: Stowackl w 
Egipcie i Ziemi św, (z obrazami świetlnemi',.

k ro rek : Prof. uniw. dr Tadeusz Grabowski: Ostatn!e 
la ta  twórczości Słowackiego.

Dziaf ekonomiczny.
x S ą d  rozjemczy dla ubezpieczeń roboińikdw 

od wypadków. P is z i  nam  ze Lw ow a: P rzy  w ,b o ­
rach  do sądu rozjem czego d la  zak łada  ubezpiecze­
n ia  robotników  od w ypadków  dla G alicy! 1 B uko­
w ie?  w e L u o w ie  oraz przy  wyborach uzupełn ia ją­
cych do zarządu  zag łada, k ió re  się odbyły 2 1  b. m , 
w ybrani zosta li:

Do sądu rozjem czego z g rona przedsiębiorców , na 
asesora: P am m er G ostaw , na  zastępców : Bobowski 
W łodzim ierz, F ried rich  A rtu r, H orn ing  Józef, E ry - 
kiew icz Zygm unt, K w iatkow ski S tan lsiaw , Musiało- 
w icz W ładyBiaw, P an ek  P io tr, P e rie r H enryk , Pru- 
g a r  T aaeusz  1 T abaczyński F ranc iszek ; z g rona 
nbezplectcaych , n a  asesora: MIcik Jan , na zas tęp ­
ców: D iiitz  Adolf, Ing lo t S tanisław , Komaisiwskl 
J a n , Podoiak B onaw entura, Schm idt W ładysław , 
Sm alec Ja n , T o d sc trn d ie r A lbin, W ężow icz Józef, 
W ołoszynow ski J a n T Z arańsk i Ludw ik.

Do zarządu  z I I I  kategory i p rzedsiębiorstw  z g ro­
na  przedsiębiorców, n a  członka: B ogianow icz Ma- 
ry&n, n a  zastępcę p.: lbnatow icz  J a n ; z g rona 
ubezpieczonych, na  członka D nm azar G rzegórz, na 
zastępcę G ibisz S tan isław ; z V  kategoryi p rzedsię­
biorstw , z g rona przedsiębiorców, n a  członka Z a ją ­
czek F ranciszek , (zastępcy  nie w ybrano), z grona 
ubezpieczonych, na  członka Szoplak J a n , na  zas tęp ­
cę M arek M ichał; z AT katego ry i p rzedsiębiorstw , 
z g rona  przedsiębiorców , n a  członka, N eum ann Jó ­
zef, n a  zastępcę, S zafrańsk i Luuw ik, z grona ubez­
pieczonych, n a  członka W oźniak Ja n , na zastępcę 
Schm ieda Józef.

■X Kartel cukrowy, jak  z W iednia  te leg rafu ­
ją  posianow ił p o d n i e ś ć  c e n ę  c u k r u  o L 25  
n a  ce tuarze  m etrycznym

Ceny ziemiopłodów- Kraków, 26 listopada. Płaeono u  
100 kilogr.: Pszenica biała —•— do —,—, uzecwoaa 
i żółte 27-— do U7"60, węgierska —"— do —•— ; żyto 
aiajowe li-10  ao 2T10, węgierskie — d o  ; ję­
czmień na oirupy 14'50 do l i ' —, browarny 18"— do 16’50; 
na paszę lb ‘30 Jo 17*20;owie- * opłatą akcyzową —*— 
do -  •— • proro —* - do —*— ; jagły 27*20 Jo 27*70; ta ­
tarkę 17-50 do 18*— ; kukurydza 15*10 do 18-70; groch 
24*— do 32*— ; fasola 25*— 4  40'— ; wyka —•— do 
—*— ; rzepak zimowy 29*— do 30"— ; koniczyna na­
sienna czerwona 12j  — do ISO1— biała ilii*— do 1 JO"— ;
ty m o tk a  ac —*— : esparsetta -*— do —*— ; so-
iŁewics. 22'— do 30’— ; sioma (>'80 do 7'20; &lauo 8'8o 
<lo 9'bO; koniczyna pastewDa (0*40 do 11'HO ziemniaki 
t-80 do b oO; ja ja  za kopę 6'0O do 6*~ ; masło za 1 kg 
2*80 do 3*— ; spiry tus na 95° za 1 aL —’— do 210; 
okowita na 73“ Tralesa — do 170'—.

agzgacTaKBgwamgrasaasags^jBPgrg a r o s a r  -ę _ * _

E rei?Ł !ia  lw o w s k a .
L w ó w ,  27  l is to p a d a . 

Podwyższenie podatków gminnych zapow iada
komisj a budżetow a R dy m. L w o w a  na rok  przy ­
szły. Mianowicie podwyższone by ły by dodatki do pań ­
stwowego podatku domowo-czynszowego, k tóre  obo­
w iązany je s t z dochodów z realności opłacać w ła­
ściciel domu. Ten gminny dndatek w ynosił dotąd 
4  proc., a  25  proc. od doiuow nowych. Ma więc 
być podwyższonym o 25  proc., a  dla domów, m a­
jących  w olne la ta , 5 0  proc. 5-procentow ego podat­
ku. Proponow ane podw yższenie dotknąć ma więc 
w yłącznie w łaścicieli domów, a  nie lokatorów .

„K uresp. ra tu szow a" pisze w te j sp raw ie: M a­
g is tra t świadom był tego, że ceny m ieszkań we 
Lwow ie doszły już  do tak ie j w ybujałej wysokości, 
że ma się ju ż  do czynien ia  z is to tn ą  i  fo rm ain , 
l i c h w ą  m i e s z k a n i o w ą .  Jask raw ym  zaś tego 
w yrazem  je s t  fak t. że na jbardzie j w y ś r u b a w a n e  ą 

czynsze w  tych  domach, któro  na 12 w * | (di ie
n a  20 la t  wolno są od n o r m a ln e g o  p s ią tk a  »pła 
c a ją  ty lko podatek  5 -p r o e e n ta w y  M agistra t z  as a 
sobie spraw ę * tego, że dochody czyste i  realności 
lwowskich sa już ozis tak  wysokie, jakich m e mo­
że dać niejedno tow a-zystw o akeyjne, operu jące na  
bardzo fortunnym  terenie. M ag is tra t n ie  przeoczył 
też faktu, że dzięki ta k  pom yślnym  stosunkom  
wśród większości w łaścicieli realności, pow sta ją  już 
coraz okazalszo w lelopiątrow o gm achy cz.nszow e, 
wyposażone luksusow o i to  z bardzo nieznacznem  
uciekaniem  się do kredytu . M ag istra t stw ierdzi! i

' »  5 4 7 .

to, że zamożni właściciele realności oddają się bar* 
dzo lukratyw nej spekulacyl kupna I sprzedaży do­
mów czynszowych, nie zaniedbując przy każdem 
kupnie poawyższyć lokatoron czynszu przynajmniej
0 15 do 20 procent.

WielKi pożar zaalarmował ubiegłej nocy — Lwów,
Około 2 w nocy stanęła w płomieniach realność 
przy nlicy Lwowskiej na Zamarstynowie, własność 
m ajstra stolarskiego Antoniego Siwka. Choć w kwa-, 
drans po wybuenu ognia zjaw iły się na miejsca 
straże ogniowe, pożar ogarnął całe obejście — ni­
szcząc warsztat z tałem  urządzeniem i zapasy drze­
wne, jaitoteż wieie gotowych mebli. Szkoda wynosi 
około 30 tysięcy koron, zresztą ubezpieczona. Jesz-, 
eze do rana gaszono resztki pożarn. —  Przy czy mi 
jego —  prawdopodobnie nieostrożność któregoś z 
czeisdniKów Zatliły się pewnie heblowiny i  z  dy* 
mem poszedł cały dobytek.

Znaczne zniżenie kary. W e wrześniu b, r  od 
była się przed sądem karnym lwowskim rozpraw; 
przeciwko Grzegorzowi Hnllowi o sprzeuiewieizenie
1 kradzież 2 .600 koron w Banku parcelacyjnym. 
Skazano wówczas Hnlia na 5 la t ciężkiego więzio* 
nia. Przeciw  temu wymiarowi kary wniósł obrońcy 
oskarżonego, dr Zarzycki, rekurs do wyższego sąda 
krajowego. Instancya ta  uwzględniła rekurs i zni­
żyła Haliowi karę na dwa lata.

Jesienny sezon budowlany we Lwowie koncz^, 
się za parę tygodni, bo w przyszły wtorek, d. 30 
b. m, M agistrat juz ogłosił, że od 1 grudnia ni* 
zezwoli na żadne dalsze roboty murarskie. W  kil< 
kudziesięciu miejscach staw ia *ię jeszczo nowe mu* 
ry  z ogromnym pośpiechem, chociaż co do trw ało­
ści tych murów, kleconych zamarzniętym piassiem 
lekko wapnem zafarbowanym, trzeba mieć duże wąir 
pliwości. W  tym sezonie jesiennym wykończono ok« 
ło 200  nowych domów czynszowycu, przewazniaf 
oprócz para znanych olorzymów w śródmieściu, k»  
mienie dwupiętrowych. Najwięcej budowano na Ził* 
łonem i Stryjskiem , mniej na Łyczakowie, tro cc j 
na Gródeckitm. Koszta budowy z powodu ogromne* 
go podrożenia robotnika i znacznego ąoriro*****1 
tnaterysłu, były ciągle bardzo wysokie i w jn s s « t  
przeciętnie 292 kor. za m etr kwadratowy zabndcś 
wanej powierzchni przy domaeh dwnpiątrcwych 
Przypuszczać można, że z obecnym sezonem jesien­
nym skończył się zarazem okres bardzo ożywione! 
go tttahn budowlanego, jaki mieliśmy we Lwowi* 
ód la t trzech. Wzmożony ten rncn pochodził tyllj 
w części z braku pomieszkań we Lwowie, w wio1 
szej za, części wywołała go speknlacya budowlana, 
k tóra wyzyskiwała kończącą się z tym rokiem usta 
wę o wolnych od podatku Jatach nowych budynków. 
Istotnie po wykończeniu zaczętych na. wiosnę budo­
wli, rozpoczęto te j jesieni nowy eh budowli uderza­
jąco mało.

Wnioskować tsż można, ie  i  na wiosnę ruch b a  
dowlany będzie bardzo słaby. Fierwszem 
stwem tego będzie potanienie robotnika i materya- 
łów budowlanych, a także spadek cen gruntów bu­
dowlanych, C2yii, że nastąpią korzystniejsze kon* 
jrn k tu ry  dla tych, którzy ni6 dla spet ulacyi, ale 
dla własnego nzytkn zechcą staw iać małe domy l : 
wille. Taki okres oełahlonego ruchu budów lanego 
będzi6 jednak tylko przejściowym, aż do ncba-cU. 
nia nowej ustawy, wniesionej już w i - H - n — ^ 
o szościoletnLm uwolnieniu nowych domów on po­
datków, ciągle bowiem jeszcze budowa oomów we 
Lwowie przedstaw ia dla kapitalistów  doskonały In­
teres.

Hspertoar teatru  Iwowskrego,
Niedziela po południu: „Balladyna"; wieczór: Biedny 

Jonatan". *

f  Cypryac GodebsM. .
Telegram z Paryża przynosi żałobną v>ieść, 

która bolesi em echem odbije się w Polsce. 
W  stolicy F rancji zmarł wczoraj po krótkiej 
chorobie najznakomitszy z  współczesnych rze­
źbiarzy polskich, twórca pomnika -Mickiewicza 
w Warszawie, ś. p. Oypryan Godebski.

Cypryan Godebski, wnuk pułkownika Godeb­
skiego, który zginął w bitwie pod Raszynem, 
a syn Ksawerego, kustosza Ossolineum, urodził 
siq w 3 Francji w miejscowości Mery sur Cher 
w r. 1835. Kształcił się w szkołę Battignolskiej, 
paczem idąc za głosem talentu, studyuwac po­
czął rzeźbę w pracowni L)avida, a następnie 
w szkole Jouffroy, która wydała cały szereg 
wybitnych artystów7.

Rok 1857, w którym pierwoze większe jego 
dzieło, biust admirała de Lassus przyjęto do 
Saiom , zdecydował o karyerze rzeźbiarskiej Go- 
debsktago, W  tym czasie wraz z ojcem przeniósł 
*ię do Lwowa i tam dzięki opiece namiestnika. 
Gołnchowskiego, otrzymał szereg zamówień nia 
domu inwalidów, a następr.o dla arsenału wie­
deńskiego.

Powióciwszy do Paryża, rozpoczął działalność 
artystyczną, już jako głośne, sławy rzeźoiarz i 
niebawem p-acownia iego stała się jedną z pier­
wszych w Paryżu. —  W yszły z niej setki dzieł 
sztuki, pierwszorzędnej wartości artystycznej, po 
mniki, portrety, biusty, rzeźby kościelne, które 
dają świadeciw'o wielkiej sile twórczej i wszech­
stronności talentu polskiego artysty. W ślad za 
s ła w ą  poszło i powodzenie materyalne, które nie­
stety tak nielicznym tylko rodakom udało się 
zdobyć na obczyźnie.

Mi no, że przeważną część żywota spędził na 
obczj'iaie, nio stracił ś. p. Godebski łączności 
z krajem, gdzie imię jego przypomina rodakom 
cały szereg pomników monumentalnych, na cze­
le których wymienić należy pomnik Mickiewi- 
cza w Warszawie.

We Lwowie imię Godebskiego przypom ina po­
mnik Gołuchowskiego, popiersie Józefa hr. D.ue 
duszyckiego, Maks. Oosolińshii go, oiusiy Ynuo. 
Pola, I. N. NowakowsKiego, K. JUikuLgo pom­
niki cmentarne O. Hausnera, AA Łozińskiego

W Krakowia dziełem GodebsLiego jest pom­
nik Kopernika na rodwńrzu Biblioteki T0g iel- 
'ońskitj i pop»eisie Matejki.

Z innych dzieł Godebskiego, dla Polski w y­
konanych wymienić jeszcze trzeba pumrik Mo­
niuszki w Warszawie.

W  przybranej ojczyźnie rzeźbiarza we Fran­
c ji jziaiairość jego pozostawiła plon obfity i  
zdobyła ma r.euiniejsze, jak w Polsce uznanie. 
Jako najcelniejsze jego dzieła wymieniają na­
stępujące*. pomnik teścia jego Servais'go, słyn­
nego wiolonczelisty, na placu ratuszowym w HulI, 
popiersia muzyków w konserw?tor,vum w Bm- 
kselli, olbrzj mią grupę .Perswazya" w muzeum 
w Lille, pomnik generała San Martino w Limie, 
pomnik hr. Łaudona w Wiedniu, pomniki Ber* 
liozń Tfimbeilicka i Gautiera w Paryżu, pomnik 
Rossini’ego w VA7eimarze i wiele innych.

ś . p. Cypryaa Godebski pozostawił po sobie

rr

1
LEONA GRA^CWSKSEGO

w Krakowie, Płac Maryaoki L. 9 róg Rynku głównego

bogaty wybćr ckryć damskick i kostiumów, 
bluzek strojny cli i angielskich koa strusich ^  
i rękawiczek po cenach przystępnych.
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jak donoszono w swoim czasie, ciekawe parnię-1 im kolegom’ w Lincn wysłał w pudełeczkach 
tniki, w których skreślił wspomnienia ze sto- 
su d k ó w  swych z różnymi ludźmi.

.Tako artysta i twórca, reprezentował ś. p.
Godebski zdrowy w rzeźbie pierwiastek arty­
styczny, oparty ua szlachetnej, idealnej czysto­
ści rysunku. Sztuka polska przez śmierć jego 
ciężką poniosła stracę

1 3 . i t « a ,  K r z y s z t o f o r y
K  r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje piet w- 
szorzędnycb fatnyk fortepiany, pianiua, harmo 
u.e . p i»unie za gotówkę inb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne Instrumenty używane od 
cen na uizszych.

i 3 2 j a r a i i j .

Może oczyści się nieco powietrze... w Kole 
polakiem i w opinii publicznej w kraju po tych 
gorszących zejściach osobistej natury, których 
widownią było w ostatnich dniach Koło polskie, 
a wczoraj nawet Izba poselska. Jest rzeczą 
niesłychaną, bo w  dotychczasowej praktyce par- 
1; mentame^o naszego życia niebywałą, aby Ko­
ło polskie, jako takie, w najgorętszej chwili 
politycznej, gdy absorbowane są wszystkie jego 
s i ;y, występować musiało w obronie honorn swo­
jego wiceprezesa przed nieuzasadnionemi ataka­
mi jednego z jego członków, a wyzysktwanemi 
i popieranemi prz-z organ prasy, który nr> miej­
scu, w "Wiednia wydawany, nadawał sobie za­
wsze, nie bez ce!u i dobrze obmyślnej intencji, 
pozory, jakoby był organem Koła poiskiego.

Efekt gorszących zajść w sprawie ataków na 
v iceprezesa Stapinskiego streszcza się w de- 
k lar ary i Koła polskiego, że wydawana przez 
korespondenta „Słowa Polskiego-4 i „Głosu Na- 
rodu“, w Wiedniu „Polnische Korrespondenz44 
n i e  j e s t  o r g a n e m  K o ł a  p o l s k i e g o .  My 
nie mieliśmy i igdy pod tym względem wątpli­
wości i wiedzieliśmy, ze „Polnische Korrespon- 
denz..44 jest organem wszechpolsk:m i jego służy 
interesom. Ale winą jest nte-wszechpolskich 
grup w Kole polskiem, że milczeniem aprobo­
wały przyswajanie sobie przez „Polnische 
Korresp.14 zewnętrznych oznak, jakoby całego 
Kota nyła organem.

Przecież wszystkie komunikaty Koła polskie­
go dostawały się do „Einra koresp.44 z wstępną 
adnotacyą: „Jak donosi Polnische Koresp.4- My 
naturaln.e nie uważaliśmy za wskazane przyta­
czać źródła, kł óre podsuwano rządowej insty- 
tncyi Biura, mającej obowiązek informować 
dzieuniki. Ale dlaczego już dawno w Kole pol­
skiem nie wystąpił uikt przeciw nadawaniu or­
ganowi wszechpolskiemu pozorów, jakoby naj­
bliżej stał Koła polskiego i od niego przyjmo­
wał inform acje?

Ta pobłażliwość zemściła się obecnie na po­
wadze Koła polskiego.

i!
w sprawie zamachu
(Telegramy „N. Reformy" z dn, 27 listopada.)

•Wiedeń. Władzo są przekonane, że mają już 
w swych rekach sprawcę usiłowanego otrucia 
oficerów sztabu generalnego w Wiednia. Jest 
n in  porucznik (Oberleutenant), stacjonowa­
ny w jednem z miast prowincyonalnych w Au- 
eiryL Władze wojskowe zawezwały go już do 
przesłuchania i jest on już pod kluczem. Prze- 
słucn tnie trwało wczoraj do północy.

Porucznik ten jednak nie przyznał alg do 
winy. Pizedlożono mu ntoii iak ogromny ma- 
te iya ł obciążający, że iak przypuszczają, poru­
cznik, pod 'ego wrażeniem, lada chwila się przy­
zna.

Między innemi dowiedziono mu, źe owego 
dnia, w którym wysłano listy z pigułkami, ba­
wił w Wiedniu, b e z  u r l o p u .  Także p i s m  
owego porucznika wykazuje o g r o m n e  po'  
d o b i e ń s t w o  do ' pisma na listach reklamo­
wych, dołączonych do pigułek.

Oficer ten dla zmylenia policyi posłał także 
p o d  s w o i m  a d r e s e m  list z pigałkami. Mi­
mo to podejrzenia zwróciły się odrazu p r z e ­
c i w  n i e m u .

Jest on jednym z tych oficerów, którzy przy­
dzieleni do sztaba generalnego, zostali przy 
ostatnim awansie pominięci, Od kilku dni po­
lic ja  miała go na okuł

Po śUdach zbroftai.
Wiadeń. C. k. Biuro koresp. donosi: 
Dochodzenie w sprawie zamuchu truciciel- 

skiego na 10 oficerów sztaba generalnego skie­
rowano przedewszystkiem na to, że chodzić tu 
może oticera, który miał interes w tem, by 
nstnąć kilku swoich poprzedników'. Władza 
zwróciła uwagę przed* wszystkiem na tych, któ­
rzy nie awansowali, to znaczy, na mniej więcej 
80 oficerów. Jednakże zwrócono także uwagę 
na nieczynnych oiicerów i na możliwość, czy 
nie chodzi tu o jakąś c y w i l n ą  osobę umysło­
wo chorą.

Wkońcu zacieśniły się momenty obciążające 
przec:w pewr 'mu w Lincu stacyunowanemu 
porucznikowi 14 | ułku piechoty do tego stopnia, 
że w końcu tylko ten oficer był przedmiotem 
dochodzeń.

Był on pierwszy m do awansu, a bezpośrednio 
przed nim w poiząóku awansowym stojący ofi­
cer również otrzymał list z trucizną. Ogółem 
otrzymało przesyłki z trucizną 9 oficerów, któ­
rzy awansowali i jeden, w Przemyślu, który nie 
awansował.

Trzech innych przed nim, bezpośrednio się 
znajdujących sprawca oszczędził prawdopodobnie, 
aby sprawę zątuszować TJ wszystkich oficerów, 
którzy przy awansie czuli się pokrzywdzeni, po­
czyniono dochodzenia, czy który z nich w czasie 
od 14 do 15 b. m. a b sen lw a ł się w garnizonie.

Przy podejrzanym oiicerze stwierdzono, ż e  
od  9 b. m. o t r z y m a ł  o n  u i l o p  do  C z e c h  
a 16 przybył do Lincu, dalej, że do 13 b. m. 
pozostał przecież w garnizonie, i d o p i e r o  w 
n o c y  z 13 na IT b. m. w y j e c h a ł  d o  W i e ­
d n i a .  Tu przybył o godzinie 6 i pół rano na 
dworzec kolei północznej- i nadał listy na naj­
bliższym urzędzie pocztowym na Mittelgasse.

Uderzująccm jest, że jego żona dzień, czy 
dwa dni przedtem, wyjechała do Wiednia.

Był on t ę g i m  f o t o g r a f e m  i d o s k o n a ­
ł y m  r y s o w n i k i e m .  Tydzień przedtem swo-

wieży tegoroczny Tran rybi we flaszkach 
oryginalnych i  częściowo na wagę. —  

Wałki -3  okien i drzwi, elastyczne. —  Ro- 
cóżki. —  Kit. —  7nakomite cukierki przeciw 
kaszlowi i chrypce.

(zupełnie podobnych (jo inkrym inow anych) za- 
Dawki z napisem: „Na im ieniny 9 /X I“.

Rzeczoznawcy oświadczyli, że według wszel. 
k rg o  prawdopodobieństwa, pismo tej dedyka- 
cyi identyczne jest z pismem adresu na koper 
tach listów z pigułkami. U  dwóch wiedeńskich 
firm stwierdzono nadto, że całkiąm takich sa ­
mych pudełek i kopert dostai czyły te firmy do 
Lmcn.

Wśród takich warunków, władze wojskowe 
i cywilne przystąpiły do ostatecznego komisyj­
nego śledztwa. We czwartek wieczorem komi- 
sya, złożona z urzędników cywilnych i wojsko­
wych, udała się na miejsce, by prowądzić da­
lej śledztwo przy współudziale szefa sztaDU 
generalnego.

Równocześnie w Lincu organa cywilne zarzą­
dziły w składach papieru i aptekach, oraz w 
drogneryach dochodzenia. Rewizja domowa u 
oficera nie wydała prawie żadnego rezultatu.

Natoraast organa cywilno uzyskały dość ob 
ciążający materyał.

Mianowicie stwierdzono, że dotyczący oficer 
mniej więcej 14 dni przedtem asiłował w dro- 
gueryi kupić także opłatkowe kapzułki, jednak­
że ich nie otrzymał.

Dotyczący sprzedawca egnoskował oficera 
całą stanowczością, lauo tego, który chciał te 

opłatki kupić. Nadto w trzech innych aptekach 
sprzedano po kilka, razem ogółem 30 kapsułek 
opłatkowych.

Najważniejszym i najbardziej obciążającym  
momentem jest szczegół, uzyskany od firmy pa­
pierowej Ploja. Zakupiono tam 15 puaelek. Za- 
kupna dokonał oficer, który nabył 10, a jego 
służący 5 pudelek. Także firma, która dostar­
czyła kopert, została wyszukaną.

Oficer w końca przyznał, że faktycznie pu­
delka kupił, jednakże tylko na n i c i  do  s z y ­
c i a .  Podaje liczbę pudełek na dziewięć, sześć 
spalił.

Dwa pudełka znaleziono przy rewizyi w u- 
rzędowem biurku oficera.

Przy rewizyi domowej znaleziono 10 kap­
sułek z opłatków, które były zupełnie identy­
czne z kapsułkami, wysłanemi do oficerów. — 
Kapsułki rapełnione były p r o s z k  i e  m c z e r ­
w o n y m .  Hofrichter tłóinaczy, że jest to pr r -  
s z e k  n a  p s y .

Stwierdzono, że porucznik, doskonale pointor- 
mowany był o sposobie napełniania kapsułek 
z opłatków.

Przesłuchanie trwało od godz. 3 po południu 
do 11 w  nocy.

Dywizyoner zarządził uwięzienie porucznika. 
Skąd porucznik wziął truciznę, dotąd niewia­
domo.

AróaZijwan e EofrieMera.
Wiedeń. Aresztowany pod zarzutem usiłowa 

nego zamacha truciclclskiego na oficerów szta­
bu generalnego porucznik, nazywa się A d o l f  
H o f r i c h t e r  z 14 pułku piechoty w Lincu. 
Ai esztowanie nastąpiło w Lincu. W czotsj uda- 
dalo się do Hofrichtera trzech oficerów i zabrali 
go do przesłuchania, a tymczasem w mieszkaniu 
Hofrichtera zrobiono rewizyę —  która wydała 
baidzo obciążający dla H o f r i c h t e r a  r e ­
z u l t a t .

Porucznik H o f r i c h t e r  zachowywał się wo­
bec komisyi śledczej z taką pewnością sie­
bie. że konrsya zachwiała cię w swojem prze­
konam u i dlatego nie chciała ogłaszać jego na­
zwiska.

Przy drugiej rewizyi znaleziono w imeszka.- 
nin Hofrichtera kilza puaełek z pigułkami.

Po przesłuchaniu odbyła się kcnfrontacya 
z h a n d l a r z e m  p i g u ł e k ,  który z całą pe­
w nością stwierdził, że H o f r i c h t e r o w i  sprze­
dał 14 pudełek.

H o f r i c h t e r  twierdził, że pudełka te spalił.
Stwierdzono dalej, że w nocy z soboty na 

niedzielę H o f r i ch  t e r wyjechał do Aiednia 
bez urlopu, że rano nadawał listy na poczcie, 
a o godzinie 8 rano wyiechał z powrotem do 
Lincu.

H o f r i  c h t e r  ukończył szkołę kadecką w r. 
1898, a w r. 1903 wstąpił do akademii wojen­
nej. W r. 1904 zamianowany został poruczni­
kiem (Oberleutenant).

Był on stacjonowany w kilku miastach na 
w a r z e c h , a raz w J a r o s ł a w i u .

Stwierdzono także, że Hofrichter kupuwał n 
pewnego aptekarza w Lincu opłatki.

Przed rokiem Hofrichtnr ożenił się z córka 
bogatego obywatela.

trywania co do korzyści, jakie W ł o c h y  miały 
dotąd z trójprzymierza. Korzyść tych we Wło­
szech nie doceniają Włochy, dzięki trojprzy- 
mierzu, były w stanie w sposób pokojowy eko­
nomicznie się podnieść, przy zawieraniu trakta­
tów handlowych, Włochy otrzymały od państwa 
niemieckiego różne koncesje, których nie bę­
dzie mokną więcej Włochom udzielać, gdyby 
stosunki polityczno zmieniły się na gorsze.

n i m

i r t i s d f l t ó i  „ . t a ]  Reformy"
z dnia 27 listopada.

Z przesilania wągiers&fago.
Wiedań Hr. F i s z a  i dr W e k e r l e  wyje­

chali do Wiednia, gdzie Wekerle o godz. 2, a 
hr. Tisza o godz. 3 po południu przyjęci będą 
przez cesarza.

Mimo, że ze strony półnrzędowej zapewniają, 
że cowołanie Tiszy ma tylko charakter infor­
macyjny, jest ono jednak przedmiotem b a r ­
d z o  ż y * c j  d y s k u s j i  we wszystkich kołach 
politycznych-, przypuszczają bowiem, ż e  T i s z a  
p o w o ł a n y  b ę d z i e  e w e n t u a l n i e  do o- 
d e g r a n i a  c z j n n e j  r o l i  w ż y c i u  p o l i -  
t y c z n e m  n a  W ę g r z e c h .  Tisza oświadcza, 
że na razie r ie  ma tego zamiaru, jest bowiem 
przeciwnikiem reformy wyborczej i nie miałby 
większości w obecnym parlamencie.

Słychać, że Justh ma być powołany do ce­
sarza.

Gświa«!r*,eiila Czariteowa.
Belgrad. Wobec oświadczenia ambasadora ro­

syjskiego w Konstantynopolu, C z a r i k o w a, że 
wywody jego zostały niedokładnie powtórzone, 
naczelny redaktor i wydawca „Belgradzkich 
Nowin44 ogłasza, że powtórzył d o k ł a d n i e  
k a ż d e  s ł o w o  swego interwiewu z Czwike- 
w’em.

Petersburg. Oświadczenie Uzarikowa wobec 
„Belgradzkich Nowin44 wywołało tu ogólne Wła­
żenie. Ze strony półurzędowej ogłaszają, że w y­
wody te zapewne przesadzono.

WZccfey n tfójprzjnsiei rn.
Kolonia. „Koln. Ztg* ogłasza inspirowany 

z B e r l i n a  artykuł, w którym wywodzi, że 
wo Włoszech panują widocznie fałszywe z&pa-

zam knięcia nu mera.
Kraków, 27 listopada.

Wielki Kraków. Prezy.iyum m!asta Krakowa 
wniosło do n an ies tn h tw a  1 Wy działa krajowego 
prośbę o wyznaczenie t e r mnu dala faktycznego 
przejścia pod zarząd miasta przyłączonych gmin i 
obszarów dworskich. Po ustanów eniu terminu, w 
dniu tym ustanie działalność zwierzchności owych 
gmin, któie zostaaą rozw.ązane, a m agistiai k ra­
kowski nbejmfe w nich urzędowanie i zaraz rozpi­
sane zostaną wybory do Rady miejskiej nowych 
11 radców z g.nin przyłączonych do Krakowa 
Również w gminach tych rozpocznie działalność 
adm inistracja polityczna, a z nią właściwe dla 
Krakowa władze państwowe, jak: adrainistracya po­
datków, urząd wymiaru należytoścf, dyrekcja po­
lic ji, a wobec Dęonik 1 Zakrzówka, także sąd k ra­
kowski, gdyż dotychczas d!a gmin tycft był wła­
ściwym powiatowy sąd podgórski.

Niezależnie od tego faktycznego zlania się przed­
mieść z miastem, od d ria  ogłoszenia ustawy o 
W iekim  Krakowie, w dzienniku ustaw  krajowych, 
co nastąpi już za parę dni, nie mogą gminy te 
bez zgody prezydenta m. Krakowa czynić żalnych 
zmian w stanie p siadania i obciągania m ajątku i 
doora gminy; również ułożenie nowego budżetu na 
rok przyszły musi uzyskać aprobatę prezydenta.

Równocześnie w magistracie krakowskim czynią 
się przygotowania do zorganizowania sił urzędni- 
i manipulacyjnych, potrzebnych do urzędowania w 
W ielkim Krakowie.

Zairach na życie panhy, W  rannym  dzisiej­
szym numerzo donieśliśmy o krwawem zajściu, ja ­
kie zaszło wczoraj po godzinie 10 wieczór w je ­
dnem z mieszkań przy ulicy sw. Marka. Podług 
dzisiejszych dochodzeń policyjnych, sprawa ca przed­
staw ia się jak  następuje. l)o Krakowa p rzyb ił 
przed paru dniami ze Lwowa 21 la t liczący agent 
hanalowy St. Myczkowski, który zapałał gorącą 
miłością do 18-ietniej W aieiyl T., lu rh a lte rk i w 
mleczarni Lnczanowlee. Ponieważ jednak panienka 
nie odw zajem niać sin mu uczuciami, wpadł on w roZ' 
pacz, której njście postanowił dać przez czyn stra- 
szny, gJyż postanowił zamordować panienkę.

Aby się utrw alić w powziętym zamiarze i do­
dać sobie energii, Myczkowski wczoraj wieczór 
wypił wiele alkoholu, poczem zaczaił się w Kamie­
nicy domu przy micy św. Marka, gdzie młoda pa­
nienka mieszkała.

W  chwili, gdy przedmiot jego afektów serco­
wych, p. W alerya, weszła do drzwi swego miesz­
kania, Myczkowski zo słowami: „nie chciałaś mnie 
kocnać, "Walerfitn, masz za to 1“ rzucił się na nią 
i ngodził scyzorykiem w głowę. Szczęściem, ostrze 
noża ześBzgło się z czoła i trafiła tylko w poli­
czek. Ranną p. W aleryę T. opatrzcie pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego i zostawiło ją  opiece do­
mowej, Myczkowski zaś sam zgłosił się do poiicyi, 
gdzie oskarżri się, że istotnie miał zamiar pozba­
wić pannę T. życia, z powodu zawiedzionej mi­
łości.

Myczkowski po śledztwie pol cyjnero będzie od­
stawiony no więzienia Bądu kurnego.

Aresztowania włamywacza. P o lic ja  krakowska 
aresztowała dzisiaj pokrywacza dachów japą, H 
Broszkifwiczo, notowanego kilkakrotnie w raper- 
tacb policyjnych i karanego już za kradzieże. Brosz- 
kiewicz pokrywał przed kilku dniami d ch jednego 
z krakowskich klasztorów. K orzystając z tej spo­
sobności wślizgnął się do celi przeora fi rozbiwszy 
biurko, zabrał z niego 160 kor. Po kilku jednak 
już dniach wpadł w ręce poiicyi 1 został uwięziony.

Wiejski bandyta. Przed sądim  przysięgłych w 
Krakowie, zasiadł dzisiaj r.a ławie oskarżonych, 
pod zarzutem zbrodni kradzieży i ciężkiego uszko- 
eiała, 31-letni wyrobnik z Rzezawy, jakób Ga- 
dowski v tl Franciszek Głowa. Oskarżony, jest ty-- 
powym zabijaką wiejskim i złodziejem, karanym 
już wiele razy, raz naw et trzema latam i ciężkiego 
więzienia. Kary re nie poprawiły przestępcę, gdyż 
wyszedłszy niedawno z więzienia, Gadowskl w dniu 
7 października w Rzezawie popełnił trzy kradzie­
że, a schwytany na gorąeym uczynku, ścigany 
przez policjantów  gminnych, nożem zranli dwóch 
ludzi, w końcu jednak został nbezwładniony i uwię­
ziony, a dzisiaj odbywała się przeciw nieam roz­
prawa karna, której przewodniczył st. rarPa sądu 
Ferens; oskarżał prokurator dr Lang, bronił adwo­
kat Pawłowicz.

O skarżony wypierał się w ny, twserdząe, że w 
dniu tym był zupełnie pijany i nic nfepawięta.

Po przeprowadzonej rozpiawle. na odstawia 
werdyktu przysięgłych, którzy zatwierdzi 1 zbndn ię 
nałogowej kradzieży, trybunał skazał Gadowskiego 
na sześć la t ciężkiego więzienia z postem eo mie­
siąc.

Z Podgórza. (Budżet miejski. —  Posiedzenie 
Rady miejskiej. —  Regulacya W isły),

K om isja budżetowa w raz » m agistratem  ukoń­
czyła już prace nad budżetem miejskim na rok 
1910. P ro jek t budżetu funduszów gminnych i za­
kładów m iękkich, będzio wyłożony w magistracie, 
począwszy od dnia 29 listo; ada, na 
naście.

W  poniedziarek dnia 29 b. m. odbęlzie się po­
siedzenie Ra 1 j  m. Podg rza, poświęcone głównie 
regulacji miasta i inwestycjom.

Początki regu lacji i obwałowania "Wisły, obja­
wiają się już w Podgórzu, W  tych dniach celom 
opróżnienia terenu regulacyjnego rozpoczęto burze­
nie w ielkiego składu salinaruego, którego aylwetka 
na brzegu W isły dotąd wybijała się na pierwszy 
plau.

Poświęcenie ochrony w Podgórzu. Dziś od­
było się uroczyste otwarcia i poświęcenie nowo 
wybudowanej w Podgórzn ochrony W 1 Uświęceniu 
wzięli udział starosta Podgórza p. Bodnar, bur 
mistrz liaryew skl z gronem radnych i licznie zgro 
madzona publiczność. Poświęcenia dokonał ks. bi­
skup Anatol Nowak, który odprawił pierwszą mszę 
<v, w Kaplicy ochrony, poczem zebrani udali gie 
do sali szkolnej, gdzie licznie zebraną b iła  dzia­
twa. Tu odbyło sle wręczenie klaczy budynku prze­
łożonej SS. Felicjanek, prowadzącej zarząd oebrony. 
Po uroczystości odbyło się w sali szkolnej skrom­
ne śniadanie dla zaproezonych gości.

Samobójstwo adwokata. Z Radomia donoszą: 
W czoraj w południe wystrzałem  z rewolweru po­
zbawił się życia W ładjM aw Kobyliński, adwokat.

Zmarły natężał do najpoważniejszych i najzdolniej 
szych przedstawicieli palestry radomskiej.

Sfałszowane czeki bankowe. Z W arszawy do­
noszą: W  tutejszym B»nku handlowym wykryto
w i e l k i e  o s z u s t w o ,  popełnione przez manipu- 
lacye z fałszyw em i czeKarai. NIewyśledzony dotąd 
fałszerz zdołał, za pomooą podrobionych przekazów, 
asygnacyjnych z książeczki czekowej „Tow. nomo- 
cy lekarskiej dla chorych u nysłowycn w Drewniej 
podnieść r  kasy Banko sumę 7950 rubli. Oszustwo 
spostrzeżono przy sprawdzauiu rachunku Tow. 
w Banku handlowym.

Uwiezienie dyrektora teatru. Z M o r a w s k i e j  
O s t r a w y  donoszą: Aresztowano tu dyrektora
teatru  Edwarda S p i l i  e r a  za rozmaite oszu 
Stwa.

Zamach sufraiystkl. z  Londynu telegrafują: 
Sufiażystka G am et, zasądzona za obicie m inistra 
handlu Churchilla na 4 tygodnie yięzienia, u s i ł o ­
w a ł a  p o d p a l i ć  s w o j ą  e e l ę  w i ę z i e n n ą  
Pożar wczas spostrzeżono i ugaszono a sufrażystkę 
ukarano dyscyplinarnie.

spam

Odpowiedzialny ro Jak tor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o j i i ń a k i ,

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły  w tym  d zia le  m e p o o b o d z i  

redakcyi).
od

natnraina, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
d -mowe^o co do wartości szczawy bilińsitiej.

1821 52 104

Radca ces&rekl

Dr M ieczysław nafui:v*‘cŁ
mieszka obecnie: plac Szczepanekl L. 2. Teł. 
L. 2 0 1 5 - VJH.  ordynuje w  chorobach nerwo­
wych i wewn. od godz. 8 —9 i od 3— a po poł. 

6417 10 16

MECKANOLECZfilCLY

Zakład Zanderowski
Lecznica ortnpedyczni? - cfiirursiczns 

ul. ZęM ikietócza 9. le i. 333.
GIMNASTYKA hYuiENIGZNA DLA DZIECI szkol­
nych w godzinach p j  oiudi owych. — C! óNA- 
STY^A LECZNICZA ORTOPEDYCZNA od ijoJziny 
9 —1 i od 4 - 6 .  Ltczv 8:ę garby, skrzywienia 
kręgosłupa, choroby s taw o#  i kości, stopy pL-
7577 2 6 

Dr Merz.
s 'ue i t. p. 

Dr Wachtel. Dr Staszewski

To®, stolarzy y  Kalwnryl 
Z t ó r z y M l e !

poszukuje kierownika biurowego i nanalowego- 
Posada do oDjęcia zaraz. — Zgłoszenia wprost 

do dyrekoyf. 755.5 3 3

n a tu r a ln a

szcawa alkaliczna

Dr T u t a  8H2Z3®Sifi
b. asystent kliniki okulistycznej,

ordyuuje w chorobaeh ocju

przy ul Fltryańs^ej i. 4>9, I p.
6791 18 40

&ra Steasraar& a.
Leczenie promieniami Rontgeua 

chorób skóry i włoauw, nowotworów i t. d.
Starowiślna 1. 6932

rosół wolowy 

po 6 halerzy

leii poi willom jakolii be: i n w e L

6531 15 40

w Zakcpauem ov...u iy cały roa.
Kąpiele pow ietnne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna 

styKa, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
ętc. Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacja, dosinfekeya. Cena od 8 Ii 
wzwyż z całem u trzy maniera. 68

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona.

WUJCISCH K A P E B A
w Krakowie, u! Sławkowska 24.

(w dumu XX. Emerytów)

odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w P a ­
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na skłaazie

O lm w is  z a ą s k le ,  d a m e s i e  I d zie& lą& a
z najlepszego materyaiu, 269 

według fasonów francuskich i angielskie i.

Znany doni towarów modnych D. L e s s u ?  
w W iedn'u, Vi., ł[ariab ilfersfrasse 8 1 — 83 frzy - 
gotował wielkie zapasy towarów do sprzeda-ży n i  
gwiazdkę. Je s t tam wielki wybór wszelkich matc- 
rvj, ehrdników, dywanów, kop, lkanek i t, d. Zbiói 
próbek można otrzjTmać za darmo. 7691

T a w i a i  ' i x 3 4 « > .

7 nQ?i',/y t zawiadomić, ze fabryka kapa- 
FTszafieJ, prowadzona przedtem pod niepio- 

rouo*owaną firmą „Pierwsza krajowa fabiyka  
kapusty kiszonej Antoni Siekacz i Ska w Kra­
kowie14, przeszła na moją wyłączną własność i 

że ją obecnie prowadzę pod firmą:

F a b r y k a  
k a p u s t y  
k i s z o n e j
■Staffów, «1. 3łs”xLpla 1L ?elc:10ii 523.
Fabryka zaopatrzona w najnuwsze urządzenia i 
maszyny odpowiada wszelkim wymogom hygieny. 
Fabryka dostarcza doborowego towaru w Każ ­
dej ilości ponad 50 kig. tak P. T. Kupcom, jak i 
Osobom prywatnym wre wtasnycb lub też do­

starczonych naczyniach. 7249 6 10
Z poważaniem Zygmunt Otowski.

ifóaat

ZAKOPANE Pensyonat LILIANA od 7 K. Kuchnia 
doskonała. Prospekt na żądanie. 7258 4 5

ZMIANA LUKALU i ZMIANA LOKAL U!

ZASŁ&D BisLITYSTYCUBTlT
kcSBSLrifśA Ł m P A B T A

zosta ł przeniosioiiy  na ulicę Grodzką L 43. 
2284

P o s f B l i u i ą  S j jo c y a llis ty
wychowawcy z długoletnią rutyną dla chłopca 
13 lat. Zwierzyniec, ul. Lelewela 4, parter na 
p ra w o  od godz. 12 do 1 w południe.

dni czter-

Z AKŁA-D DENTYSTYCZNY

Pra Ta TYB%EGE1EQ®
RYNEK 24 (naprzeciw odwachu).

Wyjmowanie zębów, plombowanie, zęby sztu­
czne w kauczuku i złocie, zeby na sztyftach, 
mostki i korony złote. 57 55 ?

Q]KT8R CZAPLICKI, jUCliK",
EyaJiiw, Sukiennice 1.

Największy wybór pierścionków zaręczynowych
5906 11 12

t a ń c ó w

ii s fe b ie  w  j s k o la ,  p s n s y o n a ta c l i  
d e m ic h  p r y w a t a y c h ,  a d z ie la |ą

jćzlF I Amalia ©IlKoy.
R.yuek 34 (Pałac bpiski). ()410 3-3

Zoki)?sns ® illa  fJ \ m u binskiecjo
uensyonut drowej Stembarth.

Całkowite utrzymanie w zimia od 5 koron. —  
K om fort. —  H ygiena . 7268 4  4

Hotel Uentdiź, Wiesefl, IL
llillilfe.dgpsss

naprzsciw strony odjazdowej o. k. kcnei 
północnej, 7306 6 12

najlpf lej ro ł-żonr i epokojnr ho tłl dla roó.zin 
Największy komfort. Pokoje poaząirezy ed 2 K.

im  L i s i k a
le fta T L  c ó  t  'D s ia c i

ul. Gertrudy i
—  p»Wi*-3ClŁ
9 7629 3 3

Br Wilhelm Weissfflas
b. asystent Uniwersytetu Jstgit§., ordynuje w 
chorobach wewnęnznych. Kraków, Stra^lum 15

7-642 5 5

l a » l a d  d e a t y s t r e m y

B r a  B o r y
otw arty od godz. 9 — 12 i od 3 — 5 

7613 przy ni. Grodzkiej I. 30, I p. 5 10

z najstarszej i najsłynniejszej fabryki

aróf Kesieulcfi )stvdn utóaal
(Hrabiego Stefana Keglevicha Następcy).

p H c r .so r J T O R
(rok założenia 1882) jest ze zaakami *,

E.rtra, ł++4>, V. S. O i 3. O. P.

WSZĘDZIE DO NABYCIA.
W kraju i za gianicą odznaczony w y ł ą c z n i e  
d y p l o m a m i  h o n o r o w e m i .

* +* ***

7372 3 12

Wiedeń, 37 listopada. (Giełda południowa.)
iia ra i '17  5^. rtenta o.ajowa U8 l ). tan •  żurouow* 

yrętriorsta UW&O. am tr. aakŁ kre-i. 471-50. akoy*
t r ,  i  a ti. 775)-—. A.-ssj* S10-50. kkeya
Union ban* u 57 8 —. Akcj* da»a?sr4ian  54«»-—. Akoye U n . 
derbanku ł  Jti '5o Akwre kałet oaftit* '.-»r«b 7 4 6 —. i om* 
>a.dy U'5-aO. Akoye tab ry il ! noni 6 i3 -—. Akore tyto­
niowe 375'—. AiDiny 733-ó0. Rir a-iii rrmyi 6/'5*—„ Ak- 

prasniego Tow. ieU znage 3652’—. i_o«y tareo^i? 
l ‘A'2 75, Rob o 255-—.

Uipoaobieaie: s-.ine,
Berlin, ^7 istopada. (irie lla  poraana.i
Akcye zrelytow e 2Ll) >5, Iow dyskontowe 199 25.
Dpotobieme: silno.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 27 listopada, "szenica na ksrlwaień o d l3 ’9fl 

do 13 97; żyto na kwiecień 11-73 do 11 74; owie* na 
. wiecień 10-1-2 do 10 13; kakarydsa na maj 7 S ł do 
7-&fi; rzepak na aierpień 6-70 do 3-71; aaenioa na paź­
dziernik 13-40 do 13-50.

Oferty mierne, chęó knpna mierna, nspoaobienie ała- 
bo; łagodnie.

Taraej niż 
4vez<;dzio 

poleca
Skład  apt. „San itas

K t ż  A K O  W .  u l .  D ł u g a  N p , 1 8 .

to a  C pecya lne  
- t  »  w o i

kremy na ręce prsemw pękaniu skóry. — Pasty, 
wody do włosów —  Proszki do mycia włosów francuskie, 

angielskie i krajowe. — Piluiczki do paznogei. —  Grzebienie. —  
Pędzle do golenia. — Gąbki gumowe. — Wszelkie aitykuły  hy- 
gieniczne i  chirurgiczne.

Wysyłki na pro- 
wincyę odwrotną 
pocztą 2-wa razy 

dziennie.

02666546
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Paweł i Wiktor Marguerite.

JE is®. lu:
(Epizod z wojny prusko-francuskiej.)

Październik dobiegał końca. Ulewne deszcze 
rozmoczyły arogi, zmieniły całą okolicę w je ­
zioro i błota. Pomimo strasznego początku woj­
ny, mieliśmy nadzieje,, chcieliśmy wierzyć...

Po dwóch tygodniach zawieszenia broni, na 
nowo rozpoczynały się ruchy Moja kompania, 
wysunięta naprzód, połączyła się z jednym ba­
talionem 38 pułku piechoty i z jedną z pięciu 
bateryi. Nazajutrz mieliśmy się przerzucić z Co- 
lomby do Orbigny. Byliśm y bardzo blisko prze­
dnich straży von der Tanna. —  P ized trzema 
dniami rozegrała się nieszczęsna potyczka w Bi 
nas, gdzie nasi wolni strzelcy zaskoczeni znie­
nacka, zostali wymordowani.

Na rekonesansie dowiedziałem się od jakiegoś 
uciekającego chłopa, że kolumna nieprzyjaciel­
sk a  z trzech szwadronów jazdy, jednej kompa­
nii piecnoty i dwóch armat, zajęła zamek i wieś 
Franceuil, od której dzieliło nas zaledwie pięć 
kilometrów. Spustoszyli wszystko, zrabował skle­
py, p iw n ice ... Czy wiedzieli, że jesteśmy tak 
blisko? Czy mieli się na baczności? Kapitan 
bateryi, z którym chciałem o tem pomówić przed 
zaraportowaniem dowódcy batalionu, rozmawiał 
właśnie z jakimś człowiekiem, na krórego wte­

dy wcale nie zwróciłem uwagi. Padał drobny 
deszczyk, była godzina szósta wieczór i już się 
zciomniało.

Rzecz postanowiona. Będziemy się starali zajść 
ieh niespodzianie. I nazajutrz rano, kiedy ciemno 
jeszcze było, ruszyliśmy w drogę. Ja szedłem 
przodem z jednym z moich oddziałów, jako straż 
przednia; trzy inne miały podtrzymywać bate- 
ryę. Batalion maszerował za mną Wziąłem ze 
sobą spotkanego poprzedniego dnia chłopa, jako 
przewodnika. Był to stary, ale jary jeszcze czło­
wiek. w którym patryotyzm widocznie zrodził 
się dopiero wczoraj pod wpływem dzikiego na­
jazdu Prusaków. Taki sąd o nim wyrobiłem so­
bie z jego nwag, ze słów urywanych, które 
trzeba było z niego wyciągać jedno po drugiem:

Czego oni chcą od nas ?... Ach, zbóje! W szyst­
ko zabrali! Słoninę, ziemniaki, słomę i drze­
wo! Jeżeli będziecie do nich strzelali, przepad­
nie wszystko. Wieś naszą spalą.. Ach! Boże 
miłosierny!... Czy nie Wyłoby lepiej pozwolić im 
odejść w spokoju?

Dowiedziałem się w ten sposób, że spusto­
szywszy wszystko, cała kolumna, z wyjątkiem  
w1 Pet i małych posterunków, obozowała w 
zamku..

— Duża posiadłość — mruczał chłop — gó­
ruje nad całą wsią. Park rozciąga się na dwóch 
zboczach wzgórza. Nowa oranżerya, piwnice za 
opatrzone... Trzeba to było widzieć! Pan hra­
bia mógł być dnmny ze swojego zamku; nie 
byio takiego na dwadzieścia mil wokoło...

Następnie dowiedziałem się. że pan Franceuil

był starym kawalerem, zapobiegliwym gospoda­
rzem i miał manie budowania.

Na ten temat chłop był gadatliwy. W idzia­
łem, że zachwyca się szczerze bogactwem swe­
go pana; dumny był z niego, bo przynosił za­
szczyt okolicy. Jednakże, jeżeli coś mogło go 
pocieszyć w jego własnej ruinie, to przekona­
nie, że podobny los spotkał bogatszego od niego. 
W ściekłość i cierpienie hrabiego sprawiało mu 
ulgę. Uśmiechał się swojemi bezzębnemi ustami 
na myśl, że bawarczycy po śniadaniu wyrzucali 
meble przez okna, wybijali szyby, wypróżnili i 
potłukli setki butelek ..

Naraz, po dłuższem milczeniu — szliśmy już 
dwie godziny — obracam się do mego przewo­
dnika: „Czy prędko zajdziemy?..." I proszę so 
hic wyobrazić moje zdumienie: niema nikogo ! 
Hultaj skorzystał z ciemności na zakręcie dro­
gi. Znikł bez slaau.

Gdzieśmy mogli być? Zaczynało świtać, pod­
nosiły się białawe mgły. Przechodziła kobieta 
z wychiuizonemi krowami. Pytam ją o Franceuil. 
Ach, tak ! Tam, "na lewo od nas, godzina drogi 
przynajmniej z powrotem, za lasem. W jkiero- 
wrał nas ten nicpoń! Nie pojmuję dlaczego? Czy 
z obawy zemsty Prusaków? Czy bał się wido­
ku rozlewu krwi, swojej chaty w ogniu i pola 
zniszczonego? Czy chciał może uchronić w ten 
sposób swoją wieś, a właściwie siebie od stra­
sznych skutków bitwy?

Dosyć, że kiedyśmy p r y  byli, zanim batalion 
mógł się rozwinąć, a baterya zająć pozycję, 
przyjęły nas pruskie widety sztrzałami. Jeden

z nieprzyjacielskich szwaaronow o mało nawet 
nie pujmał moich zmordowanych tyralierów 
Kompania, ukryta w zamku, raziła nas ogniem 
karabinowym, a dwie armaty bawarskie zaczy­
nały grać. Niespodzianka nie udała się nam.

Kule latały na wszystkie strony. Nasz bata­
lion posuwał się zwolna. Dwie kompanie starały 
się zbliżyć do wsi, gdzie zabarykadowani dra­
gom dobrze się. trzymali. A le  trzeba także było 
mieć się na baczności przed dwoma innemi szwa­
dronami; skierowałem się w tej chwili ku ba­
teryi z myślą o moich oddziałach posiłkowych. 
Armaty nasze ustawione były doskonale, na 
wzgórzu, skąd, ukryte za zamkiem, ostrzeliwały 
wieś. Kapitan biegał tam i Dapowrót, kierując 
strzałami. Zacierał ręce z uKontentowania. I rze­
czywiście pozycja bardzo dobrze była upatrzo­
na. Ktoś z okolicznych mieszkańców musiał mu 
ją wskazać.

Rozstawiwszy moich ludzi, wróciłem do armat. 
Strzały padały z taką regularnością, jak na 
ćwiczeniach. Przy kapitanie zauważyłem wtedy 
człowieka, który poprzedniego dnia dauał mu 
już wskazówki. Był szłuszny, chudy, twarz ogo­
rzała o dość szlachetnych rysach, aksamitne 
ubranie, żółte kamasze. W skazywał palcem po­
zycje, zamek, okna, skąd rażono nas gwałtownym  
ogniem.

Armaty dziurawiły, rozwalały swojemi poci- 
mi mury; tu i ówdzie załamał się dach. Nie­
znajomy spoglądał obojętnie na niepowetowane 
szkody Wkrótce dym rozszerzył się nad da­
chem, wybuchał gwałtownie, poczerwieniał. Strze­

lanina nieprzyjacielska przycichła. I myślałem
0 poległych, rannych. To mnsiało być straszne 
A le nagle usłyszeliśmy daleki łoskot- zapadk 
się całe wiązanie dachu. Na twarzy nieznajo 
mego dostrzegłem wrówczas pewien rodzaj dzi­
kiej radości, dziwnie jednak przykrej.

Wtem, z tarasu, gdzie wznosiły się nowe za­
budowania, zapewne oranżerya, dwie armaty 
bawarskie rozpoczęły ogień. Dalej, w parku, 
ukazała się kawalerya, znikając zaraz za pa­
górkami Ale człowiek w aksamitnein ubraniu 
czuwał. Jedno słowo, jedno wskazanie palcem —
1 kapitan uprzedzony, odległość obliczona, bate­
rya znowu grać zaczyna. Niebawem dwie ar- 
marty zmuszone były do milczenia, a przez 
drzewa połamane i zryte aleje, szwadrony za­
skoczone niespodziewanym ogniem, pierzchły 
w nieładzie, podczas gdy w mgle drobnego de­
szczu, płonęła oranżerya naprzeciwko zgorzułego 
zamKu.

Na ustach niezwykłego doradcy widać uśmiech 
niewypowiedzianej gorj czy, jakby wyraz za­
spokojonej nienawiści. Zaintrygowany zbliżyłem  
się do niego.

—  Kto pan jesteś — zapytałem nagle — że 
znasz tak dobrze miejscowość?

Spojrzał na mnie rozgorączkowanemi oczami 
dumnemi, a równocześnie smutnemi i odpowie 
dział:

—  Jesieni hrabia de Franceuil.
A więc, zamek ? —  rzekłem zdziwiony.
— Byi m«ją własnością...

SKŁAD PRAWIE W KAŻDEJ APTECE!
S t E M B A B M E © ©

Spp pofosfeMO-isipfeiio-igto®̂
P r z e d  ^ 0  la t y  p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  w y r ó b  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza 
flegmę, uspakaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadto nadaje 

się wybornie do wytworzenia k i^ i i kości, szczególnie u dzieci słabowitych.
Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie,

M u A  i i i y  Skład Dr Hellmanns JM H ?  „zer BnrfflMSReif’
(L erb ab n ys N a c tfo lg e r )  W leń Vfl 1, E «ss e r s {r a s s c  7 3 -7 5 .

Prawdziwy tylko z tyi»  
znak iem  ochronnym ::

Prawnie chroniony 7059 1 1

di w

ęgHH HJS hĘŁBa6riV WflEHJfy

Ostrzega się przed na- 
óladown letu a cii.

To d o w y  p r z e t w ó r  S a  r s a  p a r  i 11 a, czyści krew. przyspiesza wymianę ma tery i. koi bole 
i kurcze i zapobiega zapaleniu. Wszędzie ram, gdzie się przetwory jodowe i sarsaparyllowm okazują

potrzebnemu, daje się użyć ze znakomitym skutkiem.
Cena flaszki 2 kor. 20 hal., pocztą o 40 hal więcej za opakowanie.

SKŁADY W ADTEKACH: w Krakowie, 1 wowic, Białej, Borszczowie, Brzeżanach, Czerniowcach, Pornei Watrze, Drohobyczu 
Gródku, Gurahumorze, Ho: odence, Jarosławiu, Jaśle Kimpo'ungu, Kołomyi, Kopyczyńcaeh, Krynicy, Miał o u, Niżankjwicach, 
Podwoion zysaach Przemyślu, Przemyślanach, Radowcach, Rzeszowie, Sadogi^s, Sanoku, Samborze Smątynie, Suczawie, 

Stanisławowie, Storozyńcu, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, UstrzyKach, Wilamowicach, Winnikach, Żółkwi.
ę* Tg*

III ' fil, i'1-i.k:

ma mam
w K m km ie , p rzy  u l. G rc& b le ]  2. 3.

V$ K A R O

Mogazyn Toaarte t a M  losu Sitom [esy uinkmiit.
* ! •f! Ul ml IsSswj ar i: fM m n  w ś i i t !  i m a  m \ M i 54 154 0

ii&jarzeciu' ko£c:old  Ni. P.
C Z A P L IC K I, J u b ile r .
M aryi, P la c  M aryacki I. 1. - - -  - -  - - .........................._ _ _ _ _ _ _  v

n a p rzec iw  SuM em aie, Rypek 1. 7 .

poleca Szan. 1'uhliczności swój
-  -  m a g a z y n  I  f a f e r y & ę  -  -

w y r o b ó w  z l o t a c h  i  s r e b r n y c h
odznaczających się gustem, oryginalnością, trwa­
łością i .eleganckie,n wykonaniem. 7643 2 6 

C e n y  f a b r y c z n e .

W s z c ł k i e  o b s t a l u n k f  i  r e p e r a c j e
.rykouywam jak  najstaranniej, punktualnie i 

po cenach umiarkowanych.
Z ło to , sre b ro  I d ro gie  k a m ie n ie  

zakupuję lnb przyjmuję w  zamian, 
Si-ebro ch in sliic.

Christofla na składzie po cenach fabrycznych.

f®§
Ł:eS

F©ręfesM
s a  -.iii i, w  ■ w

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł.  8.
Fod „Jaszczurami1*. 7214 2 O

cSo02
O
p-i

Esiki włóczkowe himalaya i trykotowe, damskie i dziecinna — Reiornty 
damskie, wełniane i klotowe. — EaćtsaiM jaegerowskie damskie, męslue 
i dziecinne. — ESygiesiczne ogrzewacze piersi brzucha, kolan i pulsów. — 
Prńcsocc/ kolorowe i czarne, damskie i dziecinne. — E®kawfcxki zimowe.

c s z c ^ & a a ś c l s w e  o p r o c e n t o w u j e  s i q  

W y d a w a n i e  z z a a c z b ó i"  o s s c z ą i b i e ś s l  i  d « m io -  ®
wjręh k&s za darmo. Zawiadywanie losa­
mi i papierami wartościowemi i ich przechowywanie,

t
❖ Austr. t e  oszczędn. kredytowe i budowlane

(O e s t e r r. 
zarej. Tow. z ogr. por..

S p a r. - K r e d i t -
g ł ó w n a  s i e d z i b a :

n n d  B a u g e a e l l s c h a f t )
W i e d c a , -  V I . \  Tlieobaldgasse 4.

E k s p o z y tu r y  w G raru, L incu, S o ln o g ro d z ie , 
S tey r , K rem zie, K itzb u h el, P ra d ze , G hebie, 
Z atecu , D jećzy n ie ,P o d m o k łe in ,L ib ercu ,T ru t-  
n o w ie , L w o w ie , K rak ow ie, B ie ls k u -B ia łe j .

6947 5 20 K o n t r o l a  p a ń s t w o w a .

B H I & I S  P « l « »  n a  s e z o n  z i m o w y  i i M § 4. y  t e t e i a a ® ,  t e t r a

will m .q y f e £ ©  i  f i a k i s l s l e ,  g a r n i t u r y  f u t r z a n e .  ! t a ? j

Bibułki do papierosów 'C i  t a 6 6

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a
Tutki do papierosów.

Czytslniu 1 Wypożyczalnio
P. Zw Niew. Kat,, pałac Spiski, I p.,
otwarta od 11— 1 i 3— 7. Książki poi., 
Srana., niom.. ang, i włos. Abonament 
miesięczny 50 hal. dla członków i nie- 
członków. Katalog 50 hal. 7640 2 6

M a t y  i t e p i i
trzyj mu,je się do nadrabiania z dobi’ej 
aawełny i  wełny. —  Ulica Długa 65, 

piętro, drzwi 11. 7501 4 5

O  •  ©

n i

9  0  0

■'■u
o

& mosiężne, tombakowa, niklowe. ^

• ® • • Mili® • • •
karawanową rosyjską i angielsko-cinńską 
z pierwszorzędnych źródeł, poleca firma

ii P i g i  *  •
9  Xa żądanie posyła się cennik franco. ®

j® ®  © • © • - © © •  o  ®
7496 2 3

Presie Taiadać
gratis ł Ł aauc

mego bogato ilustrowanego cennika 
'I z przeszło JOuO odbitek cegarków, 

wyrobów srebrnych, złotych i muzy­
cznych i t. d.

Pierwsza łabryka zagarPów HANS KONRAD, 
c. i k. nadw. Jost. w Briix Nr. 303 (Czechy). 
Zegarek Rostopf szwajc. systemu 5 K. 3 sztu­
ki 14 K. Rejestr, niklowy kotw. zegarek rem. 
„Adler Roskop£“ 7 K. Prawdziwy srebrny ze­
garek remontoar 8-40 K Niema ryzyka! W ymia­
na lub zwrot pieniędzy. 5770 13 20

r .  mmmmi,mmm 1 L. 3.
Największy handel artykułów treści religijnej. Poleca praktyczne podarki

B a s u  G r  T B s r  &  c i  a s  d  1 k  e
po cenach z n i ż o n y c h  ^

artystyczne, reprodnkeye pierwszorzędnych malarzy w r a m a c h  gustownych.

do fotografii, metalowe, skórkowe, drewniane i t. p.
A i t y s i y i - z n e  wyroby franenskio ze s r e b r a  i metaln. Obrazki oprawione w skórkowe 

etui, medale krzyżyki, łańcuszki, różańco.

(Boże Narodzenie) z masy terrakoty, k a r t o n o w e  do składania. Anioły kartonowe na d r z e w k o .  
Do końca Grudnia b. r. udzieiam 10% —20% opustu. 7 190 3 10 A T R A M E N T Y

KARMAŃSKIEGO  
S Ą  N A J L E P S Z E l
Wfsi gdzie do n abycia.

Najnowszy i najlepszy

Ô Elr&rii&ćZ aszu
z podszewks£ jedwabną, da­
jący się swobodnie nosić 

w kieszeni
Tylka 1 koroaa.
Po nadesłaniu maikami li- 
stowemi opłatnio. Dla ku­
pców wysoki pust, Bez­
pośrednie źródło nabycia 

ul. f-KEIE, Wieleń, 544, Postfach 54. 1552 2 3

Patentowane
w en tylacje

poleca

J. Schail - Earno 
Morawa.

m  Frospekta gratis!!!!!
7605 3 5

są  jak przedtem tak i teraz 
n a j m i l s z ą  zabawką dzieci.

Są one jedyną zabawka, którą się dzieci stale i chętnie 
zajm ują; są one też dlatego na długo n-jtańszun  po­
darkiem Są one też jedyną zabutrką. którą przez do­
kupienie skrzynek dopełniających I skrzynek mostowych 
można każdego czasu doprowadzić do ta k n j s lelkosci 
i doskonałości, że nawet ludzie fachowi chem ii się zajmą 
ustawianiem przepysznych piórowych bii(lo» . mosiow. 

kto swoim dzieciom chce dac rzeczywiście doskonały pcJari- gwiazdkow), podarek, 
który nie tylko zajmuje, ale i poucza, ten możi ty]-o wyerac jednę z prawdziwych 
Kotwicznych skrzynek budowlanych, które nabyć możni- y i wszy stkich ha idlach z za­
bawkami. ale przyjmować trzeb, tylko słynny wyról rygmalny ze znakiem „I otwicą“ .

” krzinek budowlanych przesyłają franko ł .  Ad., R ichter & Cie.. król. 
 iłnatHTCCF W Wipduill- T-. Otlfim (rn.RQR \ Tr Zl-roo o r.Nowy cenuik m ł  u c    w— , „ -- ------

nadworni i szsmł:elańscy dostawcy w Wiedniu, I., Operngasse Nr. 16 6783 2 2

sandacze i szczupaki bite, co 
czwartek świeży transport i 
masło deserowe potaniało. —

Poleca handel 7485 4 4

feiip B iis
SiesessM s&a g.

/ A U S T R Y . T C K I  P R Z F M Y P Ł

3 I f t O L E U M  I C E R A T
K i ? a b ó w ,  R y n e k  1 0 .  —  T e l e f o n  0 X 0 .

03OOr—4O
C

Korlowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety. Fartuchy. Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sio 
dlarzy. K o k o s o w e  chodniki i rogólki.

Tapety Linkrusta 
Torby i teczki szkolne. Fłachty nieprzemakal­
ne Pasta  do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jaketo: chirurgiczne,

Poduszki podróżne. Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe. Zabawki. Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy Kalosze rosyjskie i W
nnn ip Ick iA  firw n in  nnn ip l nłac7P7o
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OBROŃCA PATENTOWY, INŻYNIER 

B I U R  P A T E N T O W A
PF.TEKSBURG-Wozniesicnskij Prospekl Nr. 20. 

BERLIN-Postdamerstr. Nr. 3.

4791 16 26

kurrcyjny i deserowy w 5 kg. 
Si .U lidlUKd paszkach wysyła o płatnie po 

K. ks. Wł. H imtka, proboszcz w Knpczyńcacn, 
p, Denysów. 4956 47 O

Perasyo!ićł.t
Kraków Szpitalna 19. 7118 d 10 

Poleca na sezon zimowy pokoje z ca­
lem utrzymaniem, wygodnie urządzone.

PrzyDory do m a lo w a n ia  
akwarelowego, olejnego, 
enialiowego, na porcel., 
szkle, drzewie, suchego, 

nnkrap., goDelinow. 
i t. d.

PRZMADD1  WALMfi
na drzewie, sztyiciki platynowe, farby, wzory i t. d.

m m  i DPiESii
'Harzęfzla I przybory 
do oounania drzewek, 
do karbowania 1 cięcia 
skóry, ds rzeźb i t. d.

do wypalania i malowania. gg robót Wypalanych 113
Przy zamawianiu cenników prosimy o podanie działu. akS3Ifl!C!l 113 llliSOZi 33

cynie. 7310 3 6Wiedeń, I., Bier&Sctell, TeaelMslr. 9,

Szlachetne kanarki
Zatoczki

piękne w głębokim tonie śpiewaki, 
począwszy od 6 m., 3 sztuki 20 m., 
opiatD'e wraz z ogaz. za zaliczką. 
8 dni próby. Cennik opł. ad Jan *  
sc n, B a ro is ,  a a r c .  7252 4 4

S ^ ta ri p o w o z ó w
K r a n ó w ,  Z w ie r z y  n i e c k a  3 5 .

Są na skła Izie używane K aretki, Landuuery, pół- 
kryte powozy, wózki na resorach i t. p. 

75.47 4 6

jto&Hfe gatacHU
Jabłka, gruszki, pomarańcze Jafla kosz 
5 kg. 1 sorta 4 kor., II sorta 3 kor., 
sztetyny kompotowe kor. 2-50 z opako­
waniem wysyła Owocarnia Krajowa, 
Lwów, Pańska 11. Codziennie świeże 
Kalafiory. 7278 9 20

P ożyczki
Ja co kredyt osobisty tŁlał wia za kondyktem 
1 bez kondykta dla P. T. urzędników, oficerów. 
w ogólności, profesorów, wielebnego duchowień­
stwa, emerytów, nauczycielu noiaryuszy, leka­
rzy, adwokatów > aptekarzy. W yjaśr.ień w spra­
wie ubezpieczenia na życie udzi ;1 a R e p . t z e n -  
ł a j y a  3 eu m tu n * V b i-e łn a  we Lwowie, Koper 
Uika 28. 7170 11 14

Wszepfj) iurnsle mód <3 Wszelkie 
' GOTOWE KROJE

Ba mknie, kostyumy, żakiety, spódnice, szla­
froki. matynki, bieliznę damską 1 męską, ręka­
wy. ubiory <il» dzieci i t. p. poleca 6841 16 30

M. LANDAU, Kraków, ulica Mikołajska 7.

Z a  d a rm o
Wyszlemy śliczny i cenny prezent każdej pani 
z piuwineyi, która sprzeda majomym 30 nie 
ulegający ch psuciu przez kilka miesięcy i niezbę­
dnych w każdem gospodarstwie, patent, zapalaezy 
d >w eglalub drzewawcenie 50 hal sztuka. Chętne 
p a n ń  zechcą adresowaó: Kraków, fach poczto­
wy Nr 149. 6904 14 20

TelcScrn 475.

Karet?-— i i i t o s y — -powozy
sanie, wózki now“ i używane, własnego wyro­
bu, oraz z c. k. fabryki I. W eigla z Przerowa. 
w wielkim wyborze do sprzedania w wyłącznym 

na całą zachodnią G alicję składzie

Ig. iR&iziela w Psdgoriu, ol. I M  1.7.
Przyjm uje się wszelkie reperacje, wchodzące 
w zakres robót kowalskich, steimachskieh, sio- 
dlarskich i lakierniczych, wykonując takowe z 
gw arancją, po niskich cenach. 6619 8 10

feleioa 475.

p f * W i n o f t !
Wyborne naturalne wino daim atyńskie białe1 
czerwone i „krwawe" wysyłam, począwszy od 
50 litrów, a mianowicie: białe trzechletnie, 
czyste j >k szkło, litr po 50 halerzy; czerwone, 
mocne, łagodne, litr  po 42 halerze; „krwawe" 
ciemne, aromatyczne (także dla chorych na żo­
łądek) lite po 13 halerzy loco kolei Fiume 

Zbiór próbek w 5 kg. skrzynce wysyłam 
2o wyboru za a korony opłatnie. E dsn.
P u n k , wywóz wina, Fiume. Cennik za darmo, 
opłacony. 6117 19 20

Dowodnie urzędownie zebrane
afgw y  w-zelkich stanów i krajów 

3 > «  9  S y  do przesyłania ofert z porę- 
azeniom porta w In te  i-nat. A d re sse n -Y ra re a u  
J o s e !  H o ss : iw  it, u n d  S ó h n e , W len , I., 
Sonnenfelsg. 21. Telefon 168B1, T Sucapest, V.. 
Nader utcza 20. — Prospekty franco. 236 25 25

I. W f f m M  n w r a p

piiiazL a i usnśżj
ma zawsza na sprzedaż w bardzo wielkim  wy­
borze bardzo piskue, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwekonno Kupzer- 
tsetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
bro^ne i t. d. Kupuje też cale urządzenia 
rozebranych p ija r do w za gotówkę lub przyjmuje 
w kemi, jtan Fischer Wiedeń, li, P raterzG aje 
76, Hotel Noidbahn TeL 201)7 111 143 0

MM,
lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

K a r d  f o c i a n
skład sukna w rlumpoici 

(Czech j).
Próbki opłacoue. Ceny fa­
bryczne. • 5173 19 o

Piesze lotaoyt aa wYsfawfe w Cztf i t e * .

X  Z a b a w k i, i i  d. X
poleca w  wielkim wyborze i po niskich cenach

i C . 3 Z C Ź U R K 0 W S K I
::: KRAKÓW, G H O D I M  2 . :::

Zlecenia pocztowe odwrotnie. W niedzielę i święta zamknięte.

M róz la d a  d z ie ń ! ! S e z o n  t a i ! !  tu ż ! !

Pamiętajcie o futrach
k o r tfe k e y a  fu t r z a n a

Synów Stanis ław a W ro ń sk ie g o
5390 2 2Kraków, plac Szczepański 2

::: u tra y m g iją e  w  jjp aco  v u m c n  w p r a w n y  z e s p ó ł  k raw -sów  i  k u ś n ie r z y .  :;i 
W y s y łk a  m o d e l i ! !  ! 1 W y k o n u je  e a c k a ! !  D o w o d n e  s p ła t y ! !

Generalne zastępstwo; Kraków, Wrzeslńsica 1. 91 47 0

Osfatel wyraz R.rznjyJu fonograficznego.
Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 

tylko i jedynie znakomity, francuski

•  D P A T S flE F O N w  •
f  O

oddający tak muzykę, jak i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu­
ralną silą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyny do tańca. Wsnaniałe nowe zdjęcia polskie. Prze­
róbki gramofonów na system P a t h e. Korzystna wyn lana starych płyt.

Naprawy we własnej pr acowni.

:: Stefan Srsi^ilńskl i Tadeusz Berta
ftrslieu?, Sj»wsfra Ł. Ifi. ssą 121? Telefon 305.

•  * 
i •

Zadajcie spisów i wyjaśnień dar­
mo i opłatnie. 

sssHSxjć Ceny niskie.

6551 8 0

O d z n a c z o n y  k i l k a k r o t n i e  p i e r w s z e m l  n a g r o d a  r e i  j  »» m e d a l  a m i .

PIERWSZORZĘDNY

ISKŁAB UNIFORMOWY
AKiUlUEBO MOTTLA
w  K ijk o w i© , u l i  e n  i w i ś l n a  1 .  9

poleca na sezon jesienny i zimowy uniferrry wojsnowe, urzęd cze i studenckie 
oraz wykonuje wszelkie zamówienia na ubrania cjw ilne. W szelkie materyaiy 

na składzie. Ceny nader umiarkowane.
O łaskawa poparcie uprzejmie upraszając, kreślę się z poważaniem

ANTGNI MOTTL
6121 10 10 Absolwent Akademii Krawieckiej w Pradze

” 1y c hNowo otworzony w y łą c z m y  s k ła d  s ty lo iv y c łi
le E i i i  k u c lie u n y c k  
rtleSs*! [irzedpokojow yi*!?
MeM'2 biMPkiwyc^a

pod firmą

m  i P I iE S S M E B
K r a k ó w ,  S z e w s k a  %  1 p .

p o l e c a :  7313 5 15

w w ie lk im  w y Ł o r z e  kompletne urządzenia kuchenne, 
biurowe i przedpokojowe jakoteż pojedynczo sprzęty. —

M&m  Rinsel -- m a  7.
C en y  m o je  b u d z ą  se n sa c y c j  t |io d z iw ! !

S p r z e d a je ;  p o  c e a a e f i  fec iś ie  f a b r y c z n y c h  Bieliznę męską 
i damską. Bieliznę prof. Jagera, Trykoty, Kamizelki i Halki włóczkowe, 
Szale, Pledy, Głiustki do nosa, Piękawiczki, Kamasze, Pończochy, Skar­
petki, Pantofle, Kalosze rosyjskie i amerykańskie Parasole, Torebki 
ręczne i aitykuly modne.

C en y  b u d z ą  s e n s a c y ą  i p o d z iw S !
Udzielam kredytu. 7138 8 10

Nstr a t y
począwszy od 2 £1 lub 1 Z tygodniowo można
nabywać wszelkie towary, materye na suknie, kapy, dywany, 
portyery i różne płótna, szyrtyngi, zefiry itd. oraz ubrania 

męskie i żakiety u firmy 6979 3 10

A .  M .  f f o lz i i f c a i in  —  Kraków, św. Gertrudy 17.

a  . ■ .

System, który okazał się wybornym.
NajodpowGdniejsze ogrzewanie re eF-kań „zkół, lokali interesowych. 

szpitali i t. d

liieznileriia iiła ogrzewaiila przy bardzo m\m zużyciu paliwa.
Do nabycia we wszystkich 1 anmach osobliwych pieców i handlach 

zelaza. — Osobliwy wyrób firmy

N e s if  e r  e t  B r e i t 7e id
Tow. t  ogr. por.

fabryka u/yrairow źpiazaycii BreiienDacii Cm
Od'ewarnio, zakład emaiiowajia i niklowania.

„Yulcan" jes t wobec lichych naśladować prawnie cnromony i na 
drzwiczkach każdego pieca jes t łen wyra s odlany na co przy kupnie 

,  trzeba dawać uwagę. — Drzwiczki do palenisk, drzwiczki przesuw., 
'Ty podstawki i t. d. * wielkim wjborz° jakotez okna do dachów,
P ochówki do potraw, kotły i w. i po najniższych cenach. -  Książk. 

z wzorami za da mo opłatnie. — Zastępstwo na G alicję i ńuko- 
7 ' winę: D. KUKZMANN, Kraków - -  Moitowa 10. 6951 9 10

M G iilm
wyroliy

F /m w e i f l
m m  im mm

t y l k o  w  o r y j l n .  p a c z k a c h  
w s z ę d z i e  d o  n a b y c ia .

A lo jz y  T e s a r , W iedeń  IV.,
g*ówny sk u d  Fattinriera t,w ności (Ha zwierząt, 
IV Kesselgasse 5. Tel 27(9- Cenniki za darnie

6393 8 1 1

. i'®i i  Jl ■
odbitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy 
główny katalog który wysyłam natychm iast 
każdemu za darmo, opłacony. O. i k. nadworny 
dostawca I l u n n s  K o n r a d ,  Brux Nr 327 
(Czechy). 5R01 12 13

S p o s o b n o ś ć  d o  k u p n u  (jw ia A d k o w cg o .
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę swym Szan. odbiorcom na bajecznie tan ią  sprze­
daż gwiazdkową, która będzie trwać do 20 12 1909 i na szczególne korzyści, jak’« 
można mieć tylko w ty.n czasie. — W ysprzeJajemy znacznie pouiżej cen wyrobu 

następujące i wiele innych gatunków, a mian. 
o k o i ó  5 0 0 0  p r z e ś c i e r a d e ł  znokomiŁej jakości, gutovy<h, 150/200 cm. ma­

jących, tylko po 2 25 K  sztuka, najmniejszy odbiór 6 sztuk. 
1O 0B  sa t u k  p ł ó t n a  b n w e t n u u e g o ,  sztuka po 20 cm. tylko 10 K
lO O O  ’ , ,  a  j  I i o r n y d i  s z y f o n ó w  82 otm. szerokich 20 metrów

”  długich tylko 12 K.
lOOW „  b a r d z o  p i ę k n y c h  u o b ,  dających się użyć na każdą

bieliznę. 20 metrów 14 K.
„  1 0 0 4 . ,, a d a m a s z k ó w  najlepszej jakości i w najnowszych wzo

rach. szerokości 120 cm., 20 metrów 22 K.
1 0 6 0  m e t r ó w  s z c z e f l ó l n i o  d o b r y c h  r e s z t e k ,  sortowaiiych, niepełzną- 

cych 2 —8 metrów długich, 30 metrów 24 K,
1 0 0 0  t u z i n ó w  n a j l e p s z y c h  c h u s t e c z e k  b a t y s t o w y c h ,  tuzin K 310 

najmniejsze zamówienie 3 tuziny.
1 0 0 0  g a r n i t u r ó w  w  n a j m o d n i e j s z y c h  w z o r a c h  2 kapy na łóżka 

i jedna na stół 11 K. S I  2 0
1 0 0 0  t u z i n ó w  r o c z n i k ó w  z  p r z ę d z y  a d a m a s z k o w e j  mających 50/100 

cm. tuzin 7 L  — Próbek resztek nie wysyła się, zaś próbki wjbo*nych 
barchanów, flanel i wszelkich płócien oraz wyrobów bawełnianych wysyła się za 

darmo, opłacone. — Pierwszorzędny iom wysyłkowy i tkalnia 
B R A C I  d R G d C A R  — D o b r u ś k a  \ i r  9 i 7 6 ,  ( C z e c h y ) .

h 1. 4 >.:l ' S 5 R liu m e j er., g ra n e j
do osiągnięcia przy

c ią g n te i i t i i  1 g r u d n ia  n a

I.OS TUBŁCB
Najcenniejszy los o głównych wygranych

6 0 0 .0 0 0 ,  4 0 0 . 0 0 0 ,  3 0 0 .0 0 0 ,  2 0 0 .0 0 0  f -a n k ó w .
Najmniejsza w ygrana 240 fr. =  około 228 K.
Nabyć można za gotowkę po dziennym knrsre lub

1 los turecki na ra ty  mies’ęcznc po . K, Ł K, 10 P
2 losy tureckie „ „ « » 14 K, 16 K, 20 l i
6 losów tureckich „ » » „ 35 K, 40 K, 50 K

Z e s t a w i e n i e  n a j n i ż s z e j  c e n y  n n  p o d s t a w i e  k a ż d o c z e s n e g o  d z i e n ­
n e g o  k ł ^ r s u .  Wyłączne, niepodzielne prawo pry zaraz po przesłaniu pierwszej ra ty  wprost 
do m nie, najlepiej jrzekaze, i. Do przesyłania dalszych rat, bez opłaty pocztowej, przesyłam 
wraz z dukumentem sprzedaży czeki pocztowe.

E 0 W A P . D  U R .3 A 7 d
D o m  b a n k o w y ,  B e r n o  (Morawskie), W i e l k i  P l a c  2 3 —2 5  (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawoów przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 7171 5 5 Dobra prowizja

Kapelusze, Czapki sportów, Bluzy, lilii. poleca najtaniej - - - 
w  w ielk im  w yborze

ZYGMUNT ŚUMAK3WSKI
Kraków, Rynek A-E.  obok gł. trafiki.
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od 55 kor. — podwójnie działające od 
70 kor. — wysyła: Dom „Prima" Kra­
ków, ul. Gołąbią 16 7165 3 3

DO M x r H ! Q
i haftowania maszynowo i ręcznie, aplikowanie, 
oraz siutasiem. sznnrkiem i innemi -ściegami, 
przyjmuje Z a k ł a d  h a f t ó w  I g n a c e g o  
G r i l n L a u m a ,  I l i c t H o w s k a  6 7 .  7236 5 5

Tanio flo sprzedania:
P a la r n i a  kawy za pomocą gorącego powietrza 
do rucha ręcznego lub elektrycznego. F a b ry l ta  
codziennego artykułu spożywczego, jedyna w 
Galicyi. Zgłoszenia A. J. Friedrich i Sp.. K ra­
ków, Hotel Centralny. 7409 4 6

M e l b i e
do pokoju jadalnego, sypialnego i salonu 
do wypożyczenia. Wiadomość: Kraków, 
ul. Poniatowskiego 4, parter. 7610 3 3

I1

Wina węgierskie
(me dalmatyskie) białe i czerwone, naturalne, 
przyjemne i smaczne, wysyła w 34 1. beczuł­
kach knieją i w 4'/< 1. baryłkach pocztą, opla­
m ię do każdej Biacyi kolejowej, względnie po­
cztowej, a mianowicie: z 1908 r. 34 b 24 K, 
4'A 1. 3'50 K, z 1906 r. 28 K względnie 3 90 K, 
1906 r. 29 K wzglepnie 4 Ii, z 1902 r. 34 K 
względnie 4 00 K, z 1897 r. 38 K względnie 
5 K, “ 1893 r. 46 K względnie 575  K, z 1890 
r. 52 K względnie 7 K, z 1885 r. 60 Ii wzglę­
dnie 7'75 K. Koniak berdzo dobry i l,U 1. 16 K, 
śliwowica 9 K, pszczelny miód kwiatowy, prze- 
wyborny gatunci deserowy, puszka 5 kg. 6'75 K.

L. AMneu, Verseyz 8. Węgry.
7 i 08 11 25

L, 0806. 7657 1 3

Niniejszom rozpisuje się konkurs ua 
posadą r a c h m i s t r z a  Wydziału po­
wiatowego z płacą roczną 2200 koron, 
dodatkiem aktywalnym w kwocie 300 
koron i prawem do 5 cztero! eci w wy­
sokości po 10% płacy.

W A R U N K I :
1) Ukończone gimnazjum;
2) złożony z dobrym skutkiem egzamin 

z rachunkowości państwowej;
3) conajmniej dwuletnia praktyka w 

działo rachunkowości w Wydziale 
powiatowym, w W ydziale krajowym, 
c. k. Namiestnictwie lub c, k. Dy­
rekcji Skarbu,

4) dokładna znaiomość jeżyków krajo­
wych w słowie i piśmie;

fi) nieprzekroczony 40-ty rok życia. 
Nadanie posady jest prowizoryczne. 
Stałe nadanie posady (stabilizacja) 

nastąpić może dopiero po 2 letniej za- 
dawalniającej służbie i dobrej aplikacji.

Oojącie posady nastąpić ma 1-go sty- 
c :nia 1910 r.

Emerytura zapewniona słalutem eme­
rytalnym z dnia 24 kwietnia 1906 r.

Podanie zaopatrzone w  opis życia 
z podaniem rodzaju dotychczasowej 
praktjki, potwierdzone przez przełożoną 
władzą ubiegającego sią, i w dokumenty, 
stwierdzające powyżej podaną kwalifi­
kację, należy wnosić do Wydziału po­
wiatowego w Stryju w terminie tSo  
1 2  g r u d n i a  l*»OS* r .

S t r y j ,  dnia 20 listopada 1909 r.
Z Wydziału powiatowego.

Prezes:
O tv y s n k i 'c w - ia x  m. p.

Zawsze jest nicpiękną i przykrą

G i J T t P Ś Ć .
h arlish  Breakiasi Tea wyehu&aa

niezmiernie, jest zdrowa i ma smak przy­
jemny. Jedynie prawdziwą w opakowaniu 
łyk o wam wysyła

Eiohornapełheks w  Weis HZ,
Górna Austrya.

Paczka 3 Ł 11 ielka paczka K 5.50. 
Na próbę K 150. Porto osobno. IV każdej 
aptece. Baczność na znak ochronny.

44 7 2 1 3 0

RuSre harm cnilki ll 4'c*;.
I ł f  Sprteilaayoli 000. -ąg®  
płaci s ie  clat Pcręrzeiil*! W ymiata 
dozwolona lub zv ro i pieniędzy.

Ar 300%: 10 klawiszy, 2 
rejestrv, 28 głosów, wie l-
kość 24> 12 om R  4 ’80  

'\ r  657 7 ,: 10 klawiszy, 1 
rejestr, 28 głosów wiel­
kość 30 x 1 5  cm K 5 ‘30  

Xr 656*/,: 10 klawiszy, 2 
-ejestry ,28 głosów, wiel­
kość 3 0 x 1 5  cm K 5*40 

Xr 305*/,: 10 k law isz i, 2 
reje6trj, 50 głosów, wiel- 

K £*, 0
Xr 663’/,:  l n klawiszy, 2 rejestry, 50 u "o.iów, 

wielkość 31 x 1 5  cm k  8 ’—
Szkoła do samonczenia do każdei harmonii da.mo. 
W ysyła ;a za. czką c. i k. nadworny dostawca 
Ht: "LIS KONRAJ, Dom wysyłkowy instrumen­

tów muzycznych, Briix for 310 (Czechy). 
Główny Katalog z 3Ó00 odbitek na życzenie ka­
żdemu darmo i opłatnie. 5775 6 6

kość 24 x 1 2  cm

zarazom kierownika handlowego z kau­
c ją  dla dużego amerykańskiego młyna 
turoinow ego, począwszy od 1 stycznia 
1910 r. Zgłoszenia tylko pisemne i wy 
łącznie ludzi fachowych: Aleksandra 
Wiktorowa, p. Czudec. Nieodpowiadają- 
ce zostaną bez odpowiedzi, 7476 4 6

Grzyby suszono
tegoroczne, jasne, 1 kg. 4 K, ciemne 
1 kg. 3 K, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką Tomasz Cbaloupka, 
Svetec u Biliny (Czechy). 7141 7 10

FneioBrf profesora Ero SCES.EKRA sn potSns fizfslejszega sianu nauki 
ESj h  p fe b & n o w an la  s k ó ry  I c ia ła :

Prof. Pm Sdtieieha KPEM HA C*fafc Frof. Dra Sebtelcha KYDŁO HAttMDfiKPWE,
Prnf. Dra Stfcleiefca MYDŁ9 z tessktrarej pasip, Fruf. Dra Sifclsicka PASTA WOSKOWA.

Dostać m ożna w aptekach, drogueryach, sM ad tcli perfum  i t. d.
Zażadać iroszary  o pieseójnowamu ciała od hurłow nego sk ład u : WIEDEŃ I., KARLSPŁATZ 3 .
P a ia ię ta ć  p r z y  k u p n ie  o  te m , ż e  u a  k a ż d e m  o p a k o w a n ia  z n a jd u je  s i^  p e d p is  w y n a la z c y :  #
SKŁADY: w Aptece W isza, ew sk ie go  w  K rakow ie, w  Aptece bralew stuago, M ikucuic^o, D rogueryi Zopotha V

i Ski, HanaLa t ak i, w  Handlu Re im a i Ski. 7632 l  2
a a n E B a s B a a s l

Cesarsko i Królew.

E g © ® !
Płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze deszczowe i suknie 
damskie wszelkich rodzajów, w całości, wraz z pod­
szewką i watowaniem, farbuje się, jak nowe lub czyści 
chem. i dostarcza prasowane zupełnie gotowe do noszenia.

Sysrtem Lit' ss S SPEOYALNOŚĆ: Odnawia wszy&iko£
Farbiarnia s u k i e n  j e d w a b n y c h  i  p i ó r  s t r u s i c h  w e  ' W s z y s t k i c h  k o l o r a c h .

Szybka dostaw a! Znakom ite w yaon am e! &isMe cen y !

" O T D t  FlUSS C. i l  M o tlm a  sztuczna furbianilc i chemiczno prulniu
WJasne skhdy fabryczne: w  K rakow ie tylko przy  u licy  ś^_ Ilrzyża  1. 7. — Fabryka: Berno Ztlle 38. — Telefon 576. 
B&ST p roszę uważać na moja firmę z powodu nadużyć. H S S  7amówienia z prowincji jak najszybciej!

Dostawca Dworu

5699 9 10

£
" S ie w ie..-.ha**' ~ - ~ t L i*  i ■ '>4 rfclr., irii a a a H B i K B C T

o b s z e r n y c h ,  j a s n y c h ,  c z ę ś c i ą  n a  m ie s z k a n i e ,  c z ę ś c i ą  n a  z a k ł a d  
p r z e m y s ł o w y ,  p o s z u k u j e  s i ę  o d  1 k w i e i o i c  1910  d o  w y n a j ę c i a .  
Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  Z a k ł a d  r e p r .  a r t .  „ S j r z a "  w  k o k o w i . ,  
ni. ś w . Kri-yia 7. 763i  2 4

T yliig  M jle p s z y c l i
surowych mareryałów ażywa się do wj roba

W Jk

d 'a  togo zawsze 2728 21 26

niedościgoinie wyborna jakość.
50 kg. 23 K na miejscu w fabryce 
— 5 kg 3'20 K opłatnie. —

Dokładne cenniki i broszury o dalszych środ­
kach żywności dla psów, drobiu, bażantów, 
królików, sarn i grubej dziczyzny za darmo,

M U ®  f ;‘b r j 'k a  p a t e n t .  F a t t i n g e r a  p la c k ó w

a  a .  d la  psów i ż y w n o ś c i  d la  d ro b iu ,

x-4Tnikać naśladownictw, które są liche i szkodzą zwierzę com.

Skład w Krakowie: R E IM i SPÓŁKA, skład materyałów —  Rynek gł.

7413 5 104 Z a k ł a d  k r a w i e c k i

MARCSN P M  i WŁ REGHSWZ
w  filfa liu w lc , p fz y  u lic y  M k o fa J s M e f L - 2 4

PsSuca E d E d  w yb 6 r ica te sya la® .
w szelkie zamówienia uskutecznia sią według najnowszej mody.
!---------  W y k o ń c z e n i e  a r t y s t y c z n e ,  i -

□ I D M D 2 D 1  O l  n s c a  B D  O B H H S U I  
P o u ie fr z *  lasó w  Ig^astyelr w  p o k o ju

tej otrzymuje się przez rozpylanie M

|  H A D S I D I A  S O S U  O B E O O  B
Prócz miłego sosnowego zapachu, posiada nieocenione własności LA 
hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań \y tak 1 
wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. f j  
lekarzy do odciycliania cierpiącym na choroby piersiowe — H  
—  -  F la k o n  i-2 0  K. R o z p y la c z e  7 0  h .  ćo* 5 K. —--------- ^

Olejfik lotoy z igieł sosnowych
n a p e łn ia  p o w ie tr z e  b a ls a m ic z n ą  w o n ią , r o z p y la  s ię  sa m  la b  

z m ie sz a n y  z w o d ą  k o lo ń s k ą . 7206 4 o

Mydło z igieł sosnowych
bardzo korzystnie wpływa na skórę. — Kawałek 60 h.

Wódka francuska czysta
cała flaszka 2 K — średnia K 1‘40 — mała 80 hal.

Wótfka francuska z solą mentolem
cala flaszka K 240 — średnia K. P80 — mała 1 K. 

n  przec!iv bólom gośćcowym i nerwowym do nabycia w sklepie

I Ja n a  R u tatow icza
□
m

KLLków -  Sukienmce 29,

10. gasfr. i t o p  ta- 
warzyst\/3 Wm parowa)

9 9 l
i i

Rozkład jaz y i

a) z  T ry e s łu  do  Now ogo J o rk u :
Argcuana 13 listopada
Lau-a 27 „
Martha W ashington 4 grudnia
Alico 18

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kamdy i t ,  d.

C e../ jazdy z Krakowa:

I k P s y :  II k lasy: Eli M asy;
K 431-40 
„ 131-40 
„ 431-40 
.  431-40

K 330-iO 
330-10 
355-10 
330 10

K. 218-80
ff 218-80
„ 238-80 
„ 218-80

Ceny zawierają ju i amerykański podatek (pogłówne)
Dla pasażerów jadących przez No wy-Jork do Kanady O bniżają s !ą  powyższe ceny o S  2 0 ‘— 

b) X T r /S S tu  d o  A rg e n ty n y  przez Rio de Janeiro:
Sofia Hohenberg l listopada I R 73140 K 555-50 K 138 80
i rancesca 93 grudnia J „ 73140 r 555-50 „ 138-80

Cena jazdy między pokładowa K raków -R io de Janeiro K 158 80.
Zm iany zastrzega  a tą. 7293 24 0

Jenerał o a Agencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych
f t fH  n i l l t T  ! C fł K ia k 6 w , Ul._ Ł ąM ez  7 (naprzeciw dw .rca kolejowego) 

aw L IiL U w  1 ■ »[*• L w ów , u l. N a B iosue 2, oraz wsz\r6tkio prowincyonalne agencje.
Biuro spedycyjno -kom isow e.

r m n g n ^ a g D a a i e n a  f f i D E m a s o p s

tłu fljn | !ę  B lę o ą s l i

Jitsnny G um plsafa
n r z ? ;  s i l .  W W .  Ś c i ę t y c h  8

poleca wielki wybór nowości beletry­
stycznych. w rozmaitych językach. Eo- 
gato zaopatrzony dział naukowy i dla 

młodzieży. 6303 9 0

P L i!  C W W . Ś W I Ę T Y C H  8 .
P. T Abonentom wysvła się książki na .< o 
U l  winoyę w specyainych skrzyneczKach. L U

poszukuje posady młody, energiczny han­
dlowiec z działu spożywczego lub inne­
go. Zgłoszenia pod K. G 18 8 3 . poste 
restante Kr aków. 7535 2 2

K a w a  S y l w a
dla chorych na żołądek i jelita, któiym  
nie wolno pić kawy ziarnistej, a także 
wyborna dla dzieci i zdrowych. W ysyła  
5 kg. za 5 K T o m a s z  ć i ia ia a p k a ,  
S v e t s c  u  E iiin y , Czechy. 7557 2 10

t u r h i n o w y ,  n a iD O w s z e j  k o n -  
s r r u k c y i ,  d o  w y d z io r ż a w iD i i ia  
o d  1 s t y c z n i a  1 9 1 0  r., c z 3'n s z  
3 4 .0 0 0  K , k a u c 3Ta  o d p o w i e d n i a  
Z g ł o s z e n i a :  A l e k s a n d r a  W i ­
k t o r o w a ,  p .  C z u d e c .  7477 4 6

S k ła d  la m p  i  n a fty  
u. E rk e r ,  Szew&ka 3
poleca lampy wiszące, stojące i kinkie­

towe, świeżo nadeszło.
Naftę niezapalną, żarową, salonową i ce­
sarską, ua żądanie z 'dostawą do domu. 
Oliwę i spirytus denaturowany ch pale­
nia. Lampki przed obrazy w największym 
wyborze. Na cmentarz lampki we forem­
kach i w szklankach kolorowych własne­
go wyrobu. Wszelkie przybory do prani i.

Mydła toaletowe i yerfumerya. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, 
polecam się nadal łaska—ym wzglądom 
P, T. Publiczności. Ź poważ, niein 
5585 14 0 J .  E r k e r .

M I L I O N Y
wyciągają rocznie obcy z Galicyi i dają w za­
mian lichy tandetny towar, poJCzas gdy +n w 

kraju  dostać można iowar dobry i tani.
Fiirwszy Galicyjski specyalny ekspertowy dom 

dywanów Marsk Boritz w Przemyśla
(firma c. k sądownie zarejestrowana! 

chcąc wyrugować lichy losrar obcy I przekonać 
P. T. Publiczność o dobroci i  taniości woich 
towarów, oferuje dla r e k la m y ,  jak  długo zapas 
starczy, po następujących bezkonkurencyjnych, 

wprost bajecznie tani ;h cenach:

O g ł o s z e n i e  L i c y  b a o y i .
F ilia  c. k. u p rzy w . galic. ak cy jn e g o

BANKU fIIS*9 TECZNEGO w KRAKOWIE
p o d a je  do p u b liczne j w iadom ości, iż 1 5  g i* u d n fu  11109 r o k u  o  g o d z i n i e  9 %  r a a o ,

odbędz ie  ste  w  lo k a lu  Filii p rz y  ul, B rack ie j L. 1, p a t te r

h h jcm  ffszwf srawMśa
l  W s p ie r a ;» r3?.p?ng£lcvr< iJh .

do  d n ia  30 lis to p a d a  1908 ro k u  zastaw ionych  a n ie  w y k u p io n y ch  lu b  n ie  p ro lo n g o w an y ch .
W z tw a  sią  za le w  s tro n y  in te resow ane , aby  w e w ła sn y m  in te re s ie  p rz e d  te rm i­

nem  licy tacy i d u  d n i a  1 4  ą r u d n i a  1 9 0 9  r .  w łączn ie  p o sp ieszy ły  z w ykupnem  
lu b  p -o lo n g o w an iem  sw oich  zastaw ów .

U w a g a : W  d n iu  licy tacy i n ie  p rz y jm u je  się an i w y lu ip n a , an i p ro lo n g acy i 
zastaw ów , p rzezn aczo n y ch  do  sp rzed aży . ’ 7311 2 3

0

r ię ra crz & n a  fuUryKu [oriiicnów  i pisnin
m u  K

c. h . n ad w o rn ych  d ostaw ców  w  W ied n iu

poleca-

' NOWOŚĆ P ic o lo  M ig n o n  najmniejszej konstrukcji z o specjalnym  
harfowym pedałem, Jakoteż fortemany z angielską mechaniką 
Najnowsze p is^ iE A  z moderatorem różnych modeli i gatunków d.ze- 
wa po cenach fabrycznych z  1 0 -ie tn ią  g w a ^ a n e y e  akże na r a t j )

W y łą cz n e  z& s(ąpstw o : Zygm unt B *  fortepianista, w Kra­
kowie, nl. św. J a n a  13. 7 ^ 7  g q

Firanki
koronkowe do ok’on, białe lub kremowe, .w prze­
ślicznych wzomch i w bardzo dobrym gatunku, 
2 częśsi po 3 metry długie a 95 ttm  szerokie 

cena za parę K Z-95.

Chodniki
„Jaąaaruow e“ trw ały  i dobry gatunek, w pię­
knych kolorach i deseniach, 62 cm szerokie, 
cena za w eter 54  h . „Manilla11, nadzwyczaj 
dobry i grubj gatunek o cudowyncb wzorach i 
barwach, 6ć cm szerokie, cena za m etr 76  h .

6779 10 0Dywany
ścienne grube, nie przepuszczające wilgoci ani 
< imna, z obu stron równe, z najlepszego ił a te- 
ryału. śliczne wzory, jak : figury, kwiaty, per­
skie albo secesyjne. 190 cm dlagie, 90 ora sze 

rokie, cena za szt. kę K 4-90.

Dywany salonowe
takie same, ozdobne, w n»jłepszjMi gatunku 

wspaniałe wzorć, tło bordcau lo z eiona: 
•200 :ra długie, 140 cm szerokie, cena K 6-38

160
180
200
250
800

Kapy

8-j 
11 £ 
13-- 
19-i
26-1

bureuwe na łóżka w kolorach bordeaulub: 
lonym, z pięknem i bordjaram i. n ad zw y cza jr

1 dobry gatunek, 200 cm długie, 150 
szerokie, za parę K 7 1—.

Portyery

WSsŁ żą

w dobrym gatunku, kompletnej długości i iZ6 
rokości. w koloraih hordear ub ziel..-iyir, cena 

r% parę E  2*50, 3 '—, 3 '5 0 .
— lVysyłka o d w rtn ą  po r.tą za zaliczką. —
Pieniszy BiKcylsk! specyiiny elspor̂ owy uon 

u dywaitów Marek Boritz « Przemyślu

M e  dla uszysfkidi!
n tetenm i K im a  cm m lu

Kał o, Krahfiw, przy ul. Wiś!ne< L 8 
(rój, ulicy Gołębiej)

poleca znakom itą kuchnię "'arską i m 'ę3iii, abonam ent na  śniadania 
obiady i koiacye, na  żądanie odsyłam do domow.

ffisjy sse jk  u j w i  M nfiityi. I f e i l i  t e j a i  i wt&si



9 M . 547. N O W A  B E F O B M A . Sobota 27 Listopada 1909,

S Ł Y N N A  W  S W I E C I ł  W Ó D K A f i r m y  * ' « A T E L H  B R A N C A ,  M I L A N ®
jed n y ch  i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania ioos 43 lOł

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓOKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, Lak w Krakowie 

jak i na prowincyi; generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę: W ła d y s ła w  K unze, agencya handlowa, Kraków.

Fortep ian  k rd fls i
w bardzo dobrymi 
rowiślna 21, l i  p.

s r a n ie ,  ao sprzedania. Sfa- 
7480 4 6

t e i  a  l i i i i  S ś ś
petycji. Zgłoszenia: ..Nauczycielka 3 3 9 ‘ 
poste restante Kraków. 74SI 4 5

S d f l s l a  l e k c j i
i korepetycją zbiorowych, oraz przygoto ije do 
m atury pod gw arancja, słuch IV roku liloztfii, 
długoletni rutynowany korepetytor. .Zgłuszenia: 
Kraków, Uniwersytet, A. Bolecliowski. 7507 4 5

£1273 JntSiP.fAn i damską i fu-
* iii] ilśiiGę trą. kupuję po najwyż­
szych cenach. S. Kałzner, Kraków, ul. 
Diet'ow.ska 77. 7703 3 12

i k l a i  fortep ianów .
Fortepiany nowe i przegrane, z wiedeń­
ską i angielską mechaniką, sprzedaje i 
wyuairaajs S. Boroń, Floryańska 33.

7433 6 so

S k l e p
duży, frontowy, przy ul. Brackiej do wynajęcia 
od 1 s lyeznia lub zaraz. Wiadomość wjAgencyi 
fow. Uhezp. Plac Szczepański 2. 7538 2 3

tucłiaitera
obeznanego z korespondencją w języku 
polskim i niemieckim, przyjmę natych­
miast. Zgłoszenia pisemne z dołącze­
niem świadectw należy wnosić wprost 
do mnie. Ignacy Jan Zangen. 7634 3 3

6931 12 12

t t * * x * K fc * * K * 3 t* * K  k x * * * » s k * *  » jm i
Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma

p  \m\ l i p !
'Wysyłam co dzień świeżo bite, dobrze wypapro- 
szoue, w 5 K g. paczmach: gęś tuczona, 3 do 4 
kaczek lub kur za 6 K. wołowinę lnb cielęcinę 
wprost z pod noża i polędwicę za 4 K. Wysyrka 
zadowala. Ch. Wahrhaftig, Pednołoc zyska 99. 

7609 3 10

Czarujmy prezent
wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie i 
tranko każdemu, kto nam celem wysła­
nia naszego cennika nadeśle f 03  adre­
sów  (tylko z prowincyi, boz głównych 
miast) urzędników prywatnych i pań­
stw  TTch, nauczycieli, wyższego ducho- 
\  icńslw a ekonomów, urzędników eko­
nomicznych fabrykantów i urzędników 
prywatnych, kupców, przemysłowców etc. 
ze swego miejsca zamieszkania i okolicy. 
Adresy m ają być napisane czysto i wy- 

r-.winie na arkuszu papieru.

Dom wysyłkowy towarow patent 

Ł. W eiss, Wiedeń
I I .,  U n t .  D ^ n a u s tr a s s e  39.

7683
B a m a a m

Potriabna Dama z kapitałem  10.000 kor. 
do fabryki chemicznej. 

Gwarantujemy 1000 kor. rocznej pensyi i 10®/Q 
ud czystego zysku. Dozór osobisty wymagany, 
fachowych wiadomości nie trzeba. — Klanów, 
fach pocztowy Kr 149, 7332 9 10

A G E N C I
zdomi i uczeiwi do sprzedaży maszyn rolniczych 
dla Galicy i i W ęgier poszukiwani pod bardzo 
korzystnemi warunkami Zgłoszenia z podaniem 
dotychczasowego zajęcia. Jan  Bodach, N. Sącz, 
wył, zastępca i skład wyrobów z fabr. Kokory i Ski. 

7406 10 10

f u i i s t i f i y  b v t .  pończosznictwa ku­
pujących maszyny. Zwierzyniec, Mickiewicza 
I. 19. — .B. Syrena1*. Tamża ta r ia  sprzedaż 
wyrobów. 7479 4 20

p a r c e l b u d o w la n y c h  jest 
do sprzedania. 

Wiadomość u p. ANTONIE­
GO TYŁKI w Krakowie, ul. 
Mostowa 12. 7474 3 8

P r z e s z ł e  S O  m o r g o  w  w i ­
k l i n y  k o s z y k a r s k i e j - - -
do sprzedania zaraz lnl dc wydzierżawienia na 
k ilka lat, Wiadomość: Klasztor 0 0 . Kamedu- 
łów na Bi»lanacL, p. Zwierzyniec. 7463 3 5

B roń
jednolafowa 

począwszy od 
26 K, dwnlnfowa od 35 K, broń Rober­
tow i 8 50 K. pistolety od 2 K, rewol­
wery od 5 K. Naprawia tanio. Ilustr. 
cennik opłacony. — F. Duśek, pnrowa fa­
bryka broni, Opoćno przy kolei państw.

Kr. 424, Czechy. 7279 4 O

Z powzera srawdziwe rzadkie ma ki Kitowe
y s z y s tk ił i  c z ęśc i św iata. - K alda inna.

Nr 1 
* 2
a 3
.  *
.  5
» «
* 7

100 sztuk —-30 K
200
300
400
500
609

1000

1 — 
2 — 
3-50 
5‘— 
9 — 

1 5 -
.V p y łk a  do 2 K ei zanłatą z góry, doliczając 

20 h na porto Jeżeli ma być przesyłka pole- 
cora, porto 45 h. Wyżej 9 K za zali-zką lnb 
po otrzymaniu naleźytosci Wjsyła C. i k. na­
dworny dostawca Ba; ras Konrad, Nr 321 
(Czechy). Proszę zażądać najnowszego komple­
tu  marek ‘ 5795 9 10

fi5705 34 0

«  W '
jako ochraniający7 i najlepszy środek w świeeie do s/.ybkiego prania 

, bielizny, który zaoszczędza 2/3 pracy i czasu i wybiela niesłychanie.

Tysiącami wypróbowany. “4^3
<h> Jedyny tego rodzaju wyrób krajowy _ wytwarzany w Krakowskiej 
m  fabryce chemicznej W, ^miechowskiego.

Żądać wszędzie! Cena 49 h. Wiarka biały paw.

t o

u n u 
*  
r  n

n m M n m n m x x n x n m n n m n m m n

Wiele pienleAzii!!
?rC 5z? s p r ó t e ć

6 p rze śc ie rad e ł bez szw u 
120/200 era. I  pł. 14.20 K 
6 p rześc ie rad e ł, ta la ch  
sam ych , 150/230 16-60 K 
23 m e t iy  w oby Y enus, 
szczególn ie  d o b re j ja k o ­
ści, 13 K. 20 m etrów  płó-

moŻDa zaoszczędzić, k u ­
p u ją c  w p ro s t od tkaczy , 
tn a  ru m b u rsk ie g o , m o­
cnego, I .  w y ro b u , 10 K. 
40 m e tró w  teg o  sam ego  
p ły t na 20 K. 30 m e t re w  
re sz te k  zefiru , d y m k i, 
flancli, d ru k u  n ico icsk ie- 
go, d łu g o śc i 3—12 m etr., 
15 K. 0628 7 20

W y sy łk a  za zaliczką.

lózefStrihafka, tkalnia, Cerveny Kosłelec, (Miy
Do każdej p rz e sy łk i do łączam  obf. w y b ó r p ró b ek .

D la  P a ń ! Przez stałe używanie k r e m u  ^ im o n  
(Creme Simon do Paris) i m y d ła  a  la  C re iu e  
S im o n  przy codziennej toalecie panie mają pe­
wność, że zatrzymają na zawsze powab piękności 
i świeżości. Dające sifj użyć w każdej porze roku 
i w każdym klimacie, te dwa wyborno przetwory 
wybielają skórę i nadają jej miękość, gibkośó 
i nieporównaną debkatność, a równocześnie roz­
pościerają wspaniały zapach. 5703 3 12

# r  Także i w tym roku każdy czytelnik powołujący się na to ogłoszenie 
'trzym a jako premlum gwiazdkowe następująi e zestawienia gwiazdkowe "ĘKS

oto

szKlnne ei ifmwKo 193S.
Wysyłam tylko bardzo gustowne, istotnie wspaniałe sortymenty 
najmodniejszych przedmiotów. Prawdziwe srebrno i bez lołysku 

rzeczy jedwsbno, jak : zajączki, z ote i srebrne zegarki dzwonki 
na drzewko, szkl-ne szyszki jodłowe, lampki srebrne, srebrne 
balony, szklane orzechy srebrne, sople, wspaniałe p tak i najskie, 
trąbki, puzony, kule odbijające światło kule srebrne z malo­
widłami owoce szlachetno, kule wężowe, wspaniałe szczyty 
drzewek, patent świeczniki, włosy aniołów, świeczki na drzewko, 
błyszczący d ia t perłowy i wiele innych powabnych nowości.

I 1^47^1/ om aw iający  otrzyma jako podarek wspania- I 
r .U ń u ] lego anioła, Dzieciątko z ruchcmemi szklą- | 
nemi skrzydłami, za darmo na przyczynek.

I m

dzieci: 1 
pieczny;

Sortyment I, 300 sztuk 
Sortyment II, 160 sztuk

6 50 K 
4-40 K

vv. "x.-- Dla chłopców (sortyment 1): 1 kram lub stlopik z cał m
1VA\\Ŷ - urządzeniem, powabne wykonanie, ulubiona zabawka
pudełko narzędzi stolarskich, mocnych; 1 karabinek, głośny strzał, bez- 
1 dominu w pndełku; 1 szwajcarska skrzynka budowlana z klockami do

’ Iko ze wsią do usta- 
książka z baśniami

kolej żelazna na 4 szynach, kfc ra  biegnie sama, nakrę-

się od w ia trq; 1 powabna maszyna parowa, do ogrzewania, z wentylatorem bez- 
pieczeństwa, wyrabia m odeb: la tcrna mag ca vla tarn ia  czarodziejski.! z obrazami, 
razem 33 przedmioty za niską cenę tylko K 9 -50. Besamo zestawienie, lecz bez 
maszyny parowej i la ta rn i t-lko K 6 50. — Dla dzieweząt (sortyment 2): mówiąca 
38 om. wysoka, olbrzymia lalka z oczyma do snu, stoi, siedzi i d%je się myć, mówi 
papa i m am a- 1 w ielki pokój dia lalek, b. p;ękni< zapełniony, całkowito urządzenie 
rokoju dla lalki poutunw auo, urządzenie knehr. z naczyniami drewniariomi i mp- 

ł alow cmi; 1 metalowe ognisko kuchenne, Dudtłko z dobytkiem wiejskim, bardzo 
ozdobne wykonanie; 1 domino w pudełku drewnianem ; 1 szwajcarska skrzynka 
budowlana z klockami; 1 piękna książka z baśniami i barwnemi obrazkami; 1 piór­
nik drewniany; 1 ręczna maszyna dc szycia, rac bum o ; gramofon dziecitcy, gra­
jący; 1 k latka metalowa z ruchomym zrejąiym  ptakiem ; balon z n -jrein, Zopillin 
eci na linie: 1 żartobliwy aparat fotograficzny m etakw y; 1 złocisty zegi rek ze 

złotym łańcuszkiem, nakręcany; 1 liczyało s drzewa; 1 Witt i ” a magie®, (latarnia 
czarodziejska) z 12 obrazami, powabne; itd., razom 40 pnednim tow  z niską unę 
tylko 9 K. tosamo Eostawienie, lecz boz la tarn i czarodziejskiej tr 'k o  K 6'50. 
Dc każdego zamówienia ponad 20 K, któro nadejdzie do mitir przed 15 grudnia, doda 
się za darma, stosownie do wyboru patoot dynamubil, zdumiewający wynalazek, ze 
sposobem użycia; bardzo wspaniałą pouczającą zr.bawkę; lub automatycznie poru­
szającego się boa, który tanże sam stawia koziołki I staje na głowie 7659 1 3

W yłączna wysyłka za zaliczką, dopóki starczy zapas, przez

lor wiV,"IWJl.ćSS U l  I.. III f j j lM l .  l i  (Fin M M .

C e n  w M k m e !

  Zażądać vzem pi*etd z e j  naszego -------

Udstr. yspGitidłeft Kstalo^u ^ozdK oto^a  
?,Mara pfśDeit sRollEznośclateycs --

gdyż nasze z a p a s y  t o w a r ó w ,  k t ó r y c n  r e n a  z o s t a ła  
n a d z w y c z a j  ż n iż u n a ,  i  n a s z e  o s o b l iw e  a r t y k u ły  

g w i a z d k o w e  bardzo szybko zostają .rysprzedane. V 
 P r z e s y ł k a  z u p e łn ie  b e z  k o s z t ó w . -------

fijram sS. M a f t a s l i a  „ A a  ps°Is:
■ —•- - W i e d e ń ,  I. ,  G r a b c n  1 5  ».

I ia m c n c r  &  S c h łe s ln g e r .  7362 3 3 W ejście: Habsburgergasse 1.

Ł- ■ajJEBęMaŁ3Łl4la'Wr JHIBg

2 2 0  t  u* 535i ó  'tv

p r z e ś e l e T a M  b e z  s a w j i
z poręczeniem płóciennycli, z najlepszej przędzy lnianej, do sprzedania 

w następujących wielkościach 7400 3 6
150 cm. szer., 230 cfń. długie, sztuka po 2 '20 K.
150 cni. szer,. 225 cm. długie, sztuka po 2 '50 K.

Tesame wielkości w jak najlepszym gatunku droższe o 60 haierzy na 
sztuce. —  W ysyła się najmniej 6 sztuk tego samego gatunku i tejsamej

wielkości za zaliczką.
12.^00 metrów resztek najlepszego bielonego płótna 

rum bitpd^kief^o sk a ^ j7 (n a  6>?.eBiznę)
dhigości 4'20 metrów, nadających siQ na najlepszą bielizny i pościel, do 
sprzedania po 50 halerzy metr. —  W ybierane 15—20 metrów długości 
mające sztuki po 55 hal. —  W jsy ła  się najmniej 4 0 — 50 m. za zaliczką.

Za niestosowne zwrot pieniędzy natychmiast, niema więc ryzyka. 
Tkalnia płócien j ^ o h n ,  (Czechy).

„ E U F O M «
m r  BSsstfrwKiaeaat m ó w ią c y  b e z  fsafoy!

i

6  m o d e l i  j u ż  o « s  K  7 5 * —  w i w y ż .  Frządzony do grania za­
równo płyt gramofonowymi, jak  i Pathe. N ie p& s ia d a  t / c a l e  tu b y , ty lk o  
d n o  a k u s ty c z n e  ze  s z la c h u tu e g o  d rz e w a I  Głośna i odpowiadająca rzeczy­

wistości reprodukeya.

E H  CO. List, G E U  lEHElEliilttS: M i .  I.. M  17.
Wyłączna sprzedaż dla Krakowa: S. GrMzinslii i T. Serser, timM 10.
7033 5 10 Cenniki darmo i opłatnie.

Bwtm.m

I j i l b j l  K ó  J M f  * ł a  fabryce mtóna na|-
y i H y  w p r o s i  taniej n a b y w a ć - - - -

K a t e r y e  n a  s u k n i e  m ę s k ie  i d a m sk ie .
Zażądajcie przeto bezpłatnego przysłania wzorów naszych

powabnych nowości geiieamych 1 zimowych.
Ręczymy za towar bez skazy, porządny. — Odcina się każdą miarę.

Pierwsza śląska fabryczna wysyłka sukna 6948 5 0

SUBETIfT M m \m

' m m *  ■ w m

A P T E K A
pod Opatrznością w Jarosławiu poszukuje od 
1 stycznia zdolnego starszego M agistra i młod­
szego asystenta farmaryi. Zgłuszenia przyjmujo 
FclikB Wojciechowski, Przemyśl 7518 3 3

i* ś t£ iS e fiik iłi
pisząca biegle na maszynie poszukuje zajęcia 
Murowego. Zgłoszenia: ‘,,Tavi3 700“ post' re­
stante Ks'ahÓw, za okazaniem kw itn inserat. 

7619 3 3

mm
Vumm p a s iie r iw  nlem ietkieaii parostoRam!

s  I r o B j  a .  t a e r y E
Kto powziął zamiar jechać do Ameryki, temu poleca się jak najgo­

ręcej, zaszczytnie znane bremeńskie cesarskie parostatki i bremeńskie 
podwójnośrubowe pocztowe parostatki

Pospieszne parostatki jadą z Bremy do Ameryki 6 do 7 dni zaś 
pocztowe 8 do 9 dni.

Kto życzy sobie jeekać tymi wielkimi i pięknymi parostatkami, 
temu radzę zamówić sobie naprzód miejsce i w tym celu posłać do mnie 
2 0  łłO P O il zadatku.

Yryjaśnienia i poucze.da do podróży udzielam każdemu chętnie 
i bezpłatnie. _  „ _

7592 2 4 F *  S ©  [*•
Wo życzy łO y sob ie  Jiyć, p o ś re d n ik o m , n iech a j s ię  zg łos i.

RYDZE
znakomite marynowane . . od K 5 do K 6 '—

n kiszone . . . . od K 4 do K 4'50
kompot bruśnioowY bez pe­

stek . . . . ' ......................... K 6-20
powidła śliwkowe, bez pe­

stek, s ł o d k i e ...................................... K 4’40
miód górski (huculski) p a ­

toka J-szego iz ę d n ..............................K 7 '—
jabłka sło ło w e ...............................................K 3'20
gruszki z im o w o .......................................... K 3-—
Ceny rozumieją się za 5-cio kg. posyłki z opła­
tą  poczty tam. Grzybki suszone, prawdziwe 
karpackie od K o oO do K 7'50 za 1 kg loro
tu  wysyła za pobraniem Dom wysyłkowy pro­
duktów krajowych K siS łtar, Kosów, rynek obok 
Kołomyi. 7656 1 5

L o s y t u r e c k ie
Ciągnienie już 1 grudnia 1909.

G  C i ą g n i e ń  n a  r o k !  6
Główna wygrana franków

6 0 © . ® ® ©
złotem bez pobąeenia.

Los gotówka około 230 K lub na

3 8  r a t  m i e s i ę c z n y c h  p o  7  l i .
na podstawie dzisiejszego kursu.

Każdy los zostaje wyciągnięty. Natychmia­
stowe wyłączne prliwo gry np potwierdzenie 
nabycia już po złożeniu pierwszej raty — 

Zamówienia przekazem.

Wiedeński DOM WYMIANY Ronert REITLER, 
Wiedeń, IV., Iiauptstrasse 20 a , 7550 3 6

DONIESIENIE.
C. i k. Ministerstwo wojny oddział 

13, według obwieszczenia z dnia 1 listo­
pada 1909 Nr 2242, zamierza nabyć 
dostawę mundurów i pościeli z płótna 
i wełny dla c. i k. wojska na czas od 
1 stycznia 1911 do końca 1920, w  dro­
dze publicznej lconkurencyi, zaprasza 
Aę więc udoine, solidne firmy fabryczne 
płótna i wełny, które się muszą połą­
czyć w konsorcynm, do udziału w tej 
konkurencyi.

Przybliżona roczna wartość dostawy 
wynosi 1,062.000 K przy kunsoreyum 
dla składu mundurów Nr 1 w Bem ie, 
1,520.40Q. Iv dla Nr 2 w Peszcie i po
737.000 K dla składów munduru Nr 3 
w Gósting Koło Gracu i Nr 4 we Wie­
dniu (Kaiserebersdorf).

Nabywcy dostawy mają złożyć kau- 
cyę, która wynosi dla konsoreyum Ber­
no około 530.000 K, dla konsoreyum 
Peszt 760.000 K i po 400.000 K dla 
konsoreyum Gosting i Wiedeń.

Pisemne oferty należy przedłożyć do 
1 lu t e g o  1$10 w rzeczonem Minister­
stwie i każde oferujące konsoreyum ma 
złożyć wadyum, które wynosi:
53.000 K dla konsoreyum dla składu 

mundurów Nr 1,
76.000 K dla konsoreyum dla składu 

mundurów Nr 2,
i po 40 ooo K dla konsoreyum dla skła­

du mundurów Nr 3 i 4.
Bliższe warunki podane są w urzę­

dowym dzienniku „Wiener Zeitung“ z 
21 listopada i909 , w którym wyż w y­
mienione obwieszczenie jest ogłoszone 
w całej rozciągłości.

To obwieszczenie, iakoteż przynależny 
plan kontraktu i formularz ofertowy, 
można przejizeć w intendenturach kor- 
puśnych, w wymienion} ch składach mun­
durowych, dalej w Izbach handlowych 
i przemysłowych. 7594 2 2

Oddzielne egzemplarze planu kontra­
ktu i formularza ofertowego mogą ubie­
gający się o dostawę, kupić w składzie 
mundurów Nr 1 w Bernie: za 1 K plan 
koati aktu i za 10 h formularz ofertowy, 

Kraków, 22 bstopada 1909.
C. i k. Intendentura 1 Korpusu.

- J 3 Ś *
S Benisch

Najlepsze czesk ie  źród ło  nabycia.
Tonie sisrze
na pościgi!

1 kg. szarych, 
dobrych dar­
tych 2 R, le­
pszych 2 K 40 
n., nn pół Ma­
rych 2 K 80 h., 

białych 4K , białych, puszystych 5 K 10 h 
1 kg. b. dobrych, białyc., jak śnieg, dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego,, wybornego 10 K. 
najlepszejo puchu z piersi 12 K. Przy 

cdbiorze 5 kg. opłatnie.
Gotowa pościel 

z gęs‘ago, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lul żółtego nankingn, pierzyna 180cm 
długa, 116 szeroka, wra* z 8 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 58 cm. szerokimi, 
zo świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych p.erzy 16 K, z pótpuchu 20 K, 
z puchu 24 K, or-bne pierzyny po 10 K, 
12 K, 14 lć, 16 K, poduszbi 3 K, 3 K 
30 h,, 4 K. W ysyłka za zaliczką wyżej 
12 K opłatnie. W ymiana łub zwrot opła- 
tn i dozwolony. Za niestosowne zwrot 
pieniędzy S . IS«inJsch w  d e s z e n l -  
c a c l i  ( U e s r h e n h z )  N r . 8 0 3 .  Las 
Czeski.Cennik obszerny zudarmo opłaeony

4757 12 50

Hygiena włosów. Shamcipong Petrole, Faida x Fan m ie  d^ł&dntoj i prędznj z&yó W dAssi^cln mlnaUęli R g Wfl
wrsycfcają samo. WLfj nis p’ąc^ą si9. Wiiwia. sp^sib fryz kffaala. Za- sa|on fryzyerski
pobiega wypadania I ro^d^ahnin włosów. Pozastawia przyjeiciiy zapaon. Eraków, pUo Maryaolk

ProhpektĄ na żądanie. HurtoWnie Filia: uli ba Sławkowska
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W o jc ie c h a  E o s s a h a
2 obraza histor. wyd. kolorowe form. 57 x  45 ctm, w artyst. cliromolit. wykonaniu

Beton Giô acKi ra z £ M  draiscij ffiusKieasKie} 
Kiliński prsuDdzi l:ńcós mosKiesM Ho Eamnaiy
Cena po Kor. 2. —  W  pass^partout po Kor 2 80 hal. —  W ramach dęb. passep 

za szkłem wielkość 81 x  67 po Kor 8. —  Poleca soo l  10

H E H  FRIST. W ,  F M M m  II.

7525 210 - Alfred u m y c i ,  Rrolcćw, Basztowa 11.

Korzystna oferta
do sprzedania jest jeszcze na lialicyę i Bukowinę, Morawy I Śląsk, nowy. nie 
mający konuurencyi sposób wyrabiania sztucznego marmuru „Carralyt" (aastr. 
patent zgłoszony). Wyrób ma co do barwy i rysunku wygląd łudząco podobny 
do naturalnego maimuru, jakoteż nadzwyczajną trwałość, a przez to wszystko 
przewyższa bardzo wszelkie dotychcząsowe tego rodzaju wyroby i zastępuję 
zupełnie najszlachetniejsze gatunki marmurów. Z powodu swej nadzwyczamej 
taniości mają te wyroby bardzo rozległe zastosowanie, szczególnie do w ykła­
dania ścian w kncnniach i swiecnich Dudowlach, dalej przy wyrobie mebli jako 
płyty do stołów, zakładki i t. p. Interesanci, którzy by chcieli podjąć tę fabry­
kację w jej dotąd z żadnej strony niedoścignionej piękności, łatwości i dosko­

nałości, zechcą przesyłać zgłoszenia pod adresem :
Zajec & Horn, fabrykacja sztucznych Kamieni i marmuru, Lubiana, (Lju- 

hlana) Dunajska cesta 73 7681 1 o
£."JSsRrs> OLtW&iH‘.7 ;• "t ‘‘yy'!'* -fi Vs*

d r a i a o f c a  „aniołek piszący". 

CjUTf l lS ł l S f O lB  1 an ' ° ^ 'em kra z ipełnie bezszmeru.
S l * 2 n i 0 E 0 1 1  * “ ,łl dbiem gra też zupełnie bez

igieł.
z anio<kiem jest przez znawców 

B a l  u i T t y i v S l  nznany za najlepszy.

Gramofonie*!*:m m<"
Gramnfonowe ch arc i, i nie a,rei,.

nie e nżyw aj,' cie.

Gramcfencme głos miękki i przyjemny
dla acha

Grantsfsnounrcfi chać nie potrzebując
zatykać uszu.

fir amofmowe atiaane kosztują 4 kor. 

Znnofeitowe 2 korony 50 halerzy.

PajpowsTS zdlicla po!s!iie.
W!, r io ry a ń s k i,  Lwów.
* 2-62220 Czarowna oicha

nor majowa. 
2-62222 Modlitwa ucie­

miężonych.
J a n  S te rn , W a rsz a w a .
* 2-62682 Ody człel polski, 

— “ “  polonem Kurpiń­
skiego.

2-62087 Marsz Seselow.
* 2-62083 Żal za Ukrainą. 

2-6208 3 Flisacy, Mttn.h-
heimera.

* 2-62C84 TV głosserdeczny 
“ “  dumka Kratzera. 
2-62086 Dwie Zorze

M. T o k a rs k i ,W a rs z a w a .
* 63603 Antoś, Antoś. 

68509 O Łysych.
* 63606 Trzech Potocnich 

636u8 O, Szarlotko.

A. Pe.-tner, Warszawa.
* 61201 Fow róttaty,dyalog 

61-J2  Na srebrnej sali,
dyalog.

Kwartę* opery wersz^w
* 64006 Bógzawitai,kolęda 

64207 „Święty Boże‘ , Su-
plikacye,

* 63595 Hej bracia, czy śpi-
cie ioleda.

64910 Ave Maria Troschla
Selma Karz

c. k. nadworna śpiewaczka
* 53564 0  przyjemnych 
wieńcach z kwiatów, z „Tra- 
v iaty“ Verdiego.

53565 Bywajcie zdro­
wi, z „Treviaiyu Yerdiegc.

aana B

T a c ? .  t e s i o f o n f l u ?  L o n M e

Bra Hcbpe£9 — gaslsiEiskfe cn*iiRrk3 limbotue.
..................  ■--------  7516 2 17

Dostać można w paczkach za 30 hal. w aptekach, drogueryachi w handiach tego  rodzaju.

Generalny zastępca dla Gniicyi

I M  Oeksler

i llhu il/rifU  nnlnuiSTlitl Otrzymają za darmo właśnie wydany, ilustr. cennik szaf 
II jiilW I I lub lin  , i j  |j lu ' udlu na broń, wieszadeł na broń i stojaków na broń, mebli my­
śliwskich, luste. au rogów, schowków do luster, spisy wszelkich rogów krajowych i zagrań., 
wypycharm. wszelkich zwierząt, ozdoby św. Huberta bródki kozic i jeleni. W ysyła: Ruiolf Brix, 
Wiedeń, VII., Halbgasse, 26. 7695 1 4

? ?  *5? o. r K ^ .ng?.  o t-  . 
-i*-- i--tiynłI tittniSh-: Ł', X  ■ ■

P fi T E H T Y
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S . D ZB A Ń SK 1 
przez o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wlideri, VII., Bindengasse 2. (Telefon 5632).

—tizB1 ps ujniiEza

31 95 0

t

ffprzeczyszcgające
 -------------

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkicmi pudobnemi przetworami pod każdym względem należy sie im pierwszeń­
stwo. ^ignłki te  tiie zawierają żadnych szkodliwychsulistancyj; używane z bardzo wielkim] 
Skutkiem w chorobach dolnyca organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszczą arew . żaden 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przy tem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania j

Z a t w a r d z e n i a
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają ■

je newet dzieci. 7069 5 20
Pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 33 halerzy; zwój, obejmujący 8 | 
pudełek, a wiec 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu nal6i.ytóści I 

K 2 45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie. 
lk f r7 0 7 f l l» 0 J  ^ rzet* naślartowDictwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa j  
UdliŁG-.G re  «Jeu8teina pigułek rozwo!niających“ . Prawdziwe tylko wtedy, I 
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto-1 
kołowanym znakiem ochronnym wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Śv/. ‘ 
Leopold1* i podpisem „Filip Neustein, aptekarz11. Nasze protokołowano opal.o- j 
war.io musi mieć podpis naszej firmy, Apteka FILIPA nF.USTIINA pod ,,Św. 
Leopomem1* Wieneń, i., Plankengasae 6. — Skład w Krakov/ie w aptekach:

(iralewski,, fu).

K i o  n i e  m a  j e s z c z e

K S I Ą Ż K I  Z IŁ  i l R I O ?
Każdy, kto się czuja chorym i osłabionym, niech 
sie zwróci do nas, a my bardzo chętnie damy mu 
za darmo do rozporządzenia swą nadzwyczaj zaj­
m ującą broszurę. Nigdy jeszcze w Auatryi nie 
ofiarowano publiczności zupełnie za darmo tak 
pouczającej, cennej książki; chcemy stoii przez 
to wyświadczyć przysługę cierpiącej ludzkości, 
aibowietn wielu nie wie jeszcze, żo właśnie w s ta ­
łej galwanicznej elektryczności posiadamy środek, 
którym można skutecznie, zapobiedz ogólnemu o- 
słabieniu nerwowemu, reumatyzmowi, bólowi głowy, 
bezsenności, zadumie, porażeniom, newralgii, ner­
wowym zboczeniom w trawieniu, nicdol wistsisji. 
esłahieniom wszelkiego rodzaju i najrozmaitszym 
chorobom kobiecym i t. d Swój sposób leczenia 
opisaliśmy w zajmującej broszurze i ki_żdeiuu 
kto się do nas zwróci, przoślemy tę broszurę

za darir.3, opłaconą
w zamkniętej kopercie, big wkładając żadnego zobowiązania.

£ l 6 & t r o  -  t £ i @ r 3 ł i i E a f f i o n
W it le ń , 1., S c h w a u g a -.se  ł l r  1, M e z z a a ia , Ubu “ 8, 7660 i  2

K u p o n  n a  k s i ą / M  A S | d a r m o  s
Uo 27/11.1909.

E lch < r»-T licrm icu4ssł*Iic
U icn . I ., S c h u a u e a s  p Np L  M e/./.im iu, A t, >8.

Proszę przysłać mi dziełko: „cine Atman^lu**! ec mtderne 
Elektro-Thef"pie“ za darmo opłatnie w ramkniętoj -opcitio.

KrakówtGroifzKa71.
Telefon 641.

BB
BB

Lwóur, Sykstuskci Z
 Telefon 2u33 II.

rirzy al. Floryańsk ej do sprzs- 
difffi*. Wiadomość w kancel. 
Dra Franciszka Mus s i l  a, ad­
wokata — Kraków, ul. Kar­
melicka 1 5 , I. p .  7529 3 3

Klacz Kara, r e s o w
do zapr/ęgu i pod wierzch, dobrze u- 
jeżdżoua, tanio do sprzedania. V»Tiado- 
mość; Pędzichów 17, u stróża. 76 19 3 6

Pokój frontowy duży
z utrzymaniem dla 1—2 osób od 1 grudnia. 
Krupnicza 10, II piętro. 7628 3 4

Przyjmą zaraz
jedne lub dwie panienki inteligentno na nankę 
gotm .ania. Wiadomość: ul. Batorógu 18, parter 
na prawo 7585 4 6

‘. i W W . t W ł

Pu 1 tarany. I
wspaniałe prześcieradłaolirabione,
1 5 0 x ? 0 0  cm. nające, z mocnego

płótna, 7694 
prześcieradła ze wspaniałego płót­
na lnianego, bardzo mocne, jak 
wiadomo, lepsze niż ogłoszone 

przez konkureneyę;
1 sztuka 150 x 2 0 0  cm. 2 20 Kor.,
1 sztuka 1 5 0 x 2 2 5  cm. 2-48 kor., 
nadzwyczaj gęsta 1 szt. 1 5 0 x 2 2 5  
cm. 2’70 K., sprzedaję nadto reszt 
ki płótna bieloneg>, dł. 6— 12 m. 
nadających sio Da wytworniejszą 
bieliznę i pościel po 50 bal. za m. 
W ysyła się najmniej 6 przeście­
radeł lub 40 m. resztek za zali­
czka. Za niestosowne zwracam 
piemądze natychmiast. P r ó b k i  
wszelkich moich wyrobów na żą 
danie za darmo, opłacone Fabryka 
wyrobów płóciennych i blawat- 
liyeb: Karol Kohn, Nachod, Czechy.

inteligentna, młoda, obznajomiona z czy n- 
lillU nosciami biurowemi, poszukuje pnsady 

pomocniczej w biurze lub ktsyerkL Łaskawe 
zgłoszenia pod: H M. 100 poste rest. Kraków, 
za okazaniem kw itn inserat. 7654 2 3

I M  s p r z e d a l i
fortepian Schweighofera palisandrowy. Ul. Czy­
sta 1. 1, U p., pierwsze drzwi na prawe id  
schodów. Oglądać można od 5—5 pop. 7662 2 3

lisa  ł a m  M  5c !m
właściciela słynnej poza granicami Europy dawrej 
akademii handlowej v  Li sku. Dwunastu do- 
certów. Prospekt za darmo. 7562 4 10

M & ą t c l i  z i e m s k i
obszar 260 morgów; 203 morgi roli 
bardzo dobrej, część drenowana, reszta 
wikła i las liściasty, 3 kilometry od ko­
lei, położony przy drodze pow iatowej, do 
sprzedania z inwentarzem martwym i ży­
wym i krescencyą. Bliższa wiadomość 
pod adresem: J .  Ł .  poste restante 
S z c z e p a n ó w .  7603 3 4

Du sprzedan>a bry firmy Marśchala.
ucznia Besendorfora. biuro, fotel i biblioteka 
m a li, sekretarki ant., garnitury  salonowe, ja ­
dalnie i sypialnie nowe i uży w., obrazy Matejki, 
Kossaka. Kotowskiego, Stasiaka, dywany per­
skie, angielskie, lustra i t. p. w kem. Zakładzie 
Sprzedaży i kupna Maryi 1 elesznickiej, ulica 
św. Jana  1. 2, I p. 7690 1 3

Iow ®  wy&Gftpram. S m g e r a  
n a s i s a y

da szycia dla użytku domowego i celów prze­
mysłowych sprzedaję za gotówkę o połowę ta ­

niej, niż sprzedający na raty, 
z 5-letnią gwaraucyą za do­
bry chód i dokładną solidną 
konstrukcyą, z opisem sposo­
bu użycia w języku pol­
skim. Maszyna ręczna z po 
kw w ą K. 44, nożna K 54, 
pierścieniowa K. 78, Central 
Robbin K. 94, aparat do haftu 

K. 4. Zamówienia uskutecznia się tylko po 
zadatkowaniu li . 16 a reszta za zaliczką. Cen­
nik maszyn do szycia i zegarków darmo.

Z a 14 !i®ron
Najnowszy światowej s ł a w y  
zegarek męski z elektio-ziota. 
remontoir systemu Longina, jest 
jedynem zegarkiem, który jest 
galwaniczn.e pozłocony 14 ka­
rat. złotem. Kazay oszacować go 
może na 100 K. W rzeczywisto­
ści kosztuje on z odskcku.ącą 

kopertą kotwicowy, z rękojmią 5 letniej trwi - 
łości zł icenia i dobrego ibodu tylko 14 K. 
Łańruszek do niego odnowiednlu wspaniały 
6 K. — n’7rma polska założona w roku 1875 

STANISŁAW  T.rmn>BAKIN 
W ied eń , III , W e is s o i r b e r l a n d e  58  K.

M KiiiełsjKs!
Księgarnia nakładowa

Ff D. HlmmelMitaii w RraSotiie
ul. św. Tomasza 16 (róg Floryańskiej) 

poleca własne wydawnierwa dla dzieci, z kolo-
rowanemi obrazkami. 7679 1 4 

A B C  poglądowe z kol. obr. (lia lit B wy- 
mal, but. hocian. bęben, bat, lit C rzapka. ce­
brzyk. cytryna i t. d ....................... . K l -—
G l i ń s k i e g o  p o g a d a n k i  p u g l ą d o n e ,  
kolor. obr. otacz. ja.ee dzieci w domu z objaśnie­
ni ani i ............................................................K : 1'50
• S a tl io w  S cza  B a j k i  z rys. R. Kosaka w
oprawie . . • ..............................  K 2-—
N a ]m it< sz a  k s i ą ż e c z k a  z kolor. obr. na tek ­
turze z wierszyk, (w kształcie parawanu) K —’80 
N o w y  Z w i e r z y n i e c  kolor. obr. K --7 0  
X . S c i l i n i t a  8karb złoty z kolor, obr K 2 40 
A n d e r s e n a  Baśnie i pow. Kol. rvc-. K

Dzttima bawnwa
w gospodarstwie, poszukuje posady od Nowego 
R oi a w miejscu lub na prowincyi. — Adres: 
M, H, 2000 poste restante Kraków. 7669 2 3

RB BB BB BR B I B BB B .

BHBSi&SaSOiBESiP 
B  H21 Or^rinalay g,

: : »  a n g i e l s k i
1 5  w całych i pół butelkach ^

£3 wytrawny .
E l  f ir m y  B & rel& y -P erk in s e t  

? Co. Ltd. —  poleca S 3

|  A-. H & w e S k a  1
B  c. i  k. Dostawca Dworów 
g*j| w Krakowri® 7026 7 13

l’0r n t f o r r n u  mei6cy rok praktyki, z po-
 jJICl luSlibiuiiiLj wodn zwinięcia cukierai,
poszukuje miejsca d i ukończenia praktyki. — 
Zgłoszenia: Bronisław Yob, Jasło, ul. Ujejskie­
go t. 579. 7671 2 3

fjo w y n a jęcia
od 1 grudnia w Dęhnik-ach 2 pokoje i kuchnia, 
1 pokój i kuchn.a, wodociąg pralnia, p i^ n  ca 
i  strych Wiadomo :ć w nand u p. Nassa w Dę­
bnikach. ul. Pocztowa, 7675 2 o

Sklep
frontowy, obszerny, z tylnym lokalem 
i lodowniami. Mały Ilynek-ilikołajska 4 
(gdzie b y ł dawniej Chachlowski, rzeżnik) 
od 1 stycznia do wynajęcia. 7677 |  o

N r 5 4 ? .

W  jaki sposób mogę przy,emnie, 

a zarazem pożytecznie spędzić 

długie zimowe wleczory? ? ? ? ? ? ?

Ucz się obcych języków w Instytucie 
B°rlitza. Krakuw, Flo -ya skc 25.

6574 5 0

MU! ilU iiiU  l i  j
z przyległą salą do w ynajęcia  od 

1-go stycznia 1 9 1 0 .  
"Wiadomość: J .  Kempler, K raków , 

F lo ryańska  23. 7704 1 5

Z n a k o m ita

jtetaid z wicią
w s z ę d z i e 

w k ra ju  
do nabycia

w średnim wieku, wykształcona, z dobrej rodzi 
ny, sympatycznej powieizchowności, poszukuje 
miejsca jake gospodj ni domu i towarzysz u u 
starszej pani lub wdowca. Wiadomość E. TI.. 
Kraków, Wiol opok 11, I piętro, of. 7578 t  8

w K r a k o m  ie.

Rok założenia 18 53. 5578 24 o

Józef G M a
jako specyalność: kostyumy, okrycia 1 
spódnice. Zamówienia przyjmuje z prób 
i powierzonej materyi. — W ykończenie 

artystyczne. —  Ceny niskie

K rak ó w , rJ- Floryailsfea 1. 16.
7018 9 O

tóo Po lek !
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

knpnjcie Banie pudru pruskiego, bo go zastę­
puje w zupełności poi: ki

Puder tłusty „Mimoza11
a ms tę wyższość nad z yr o Darni zagranicznej’ 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, latru- 
dLionyn we faoryce chemiczno-kosmetyczne- 
„Mimuza" w Podgórzu.

Nauio 5°/( ou czy stego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 

Krakowie.
Z a  7 5  h a l .  dostanie pudełko pudru ^wiel­

kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
sk ładce  perfum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz innych Frm a 
Re;m i Spółka. 2787 81 0

Zawiadomienie
Nowo otwarty

f t fó l „ U i o “
obok dworca kolejowego w Krakowie 
przy wylocie u l .  P a n  t e j  6 ,  poleca 
elegancko urządzone pokoje ud 2 koron 
wzwyż, jako tez Kawiarnię. O każdej 
porze gorące potrawy na św ieżem maśle 
przyrządzane. Z Szacunkiem

7620 4 8 Z a r z ą d  H u t e l u .

L. E. 20/9. 7374

i: Nowości na sukn:e damskie . .
jako to: jedwabie, wełny, flandki i barchany. 7038 n o  4

Gotowe kosteume, takiei?, bl jzkl i haiki. «
Znakomite pończochy damskie |

craz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek ♦
poleca po cenach najniższych £

M a r y a  p t a w s  • K r a ló w  -  7. !

N ajlepszym  delika tesem  je s t  i
G a la r e tk a  o w o c o w a  — 1 pudełeczko  dla 6—8 osób  4 0  w ie rzy . 
O m lety n a  — zam iast d ro g ich  ja j do  w szelkich  leg u m in  IG h a le rzy .

Do nabyc ia  w lepszych  han d lach ! 7361 6 8
F a b ry k a :  O T T O  DUSC-IINETi — FRAG A  B R E D A U E R G A S rśE  N r  12.

EdyKf licytacyjny,
Na żądanie Towarzystwa zaliczko­

wego w Zatorze, zastąpionego przez 
adw Dra Pisiewicza, odbędzie się d n ia  
2 0  g r u d n ia  £ 9 0 9  r. o  g o d z fn łe  9  
rano w Sądzie tutejszym w biurze Nr 5. 
licytacja  połowy realności Iwh, 8 i ca­
łej realności lwh. 9S8 ks. gr. gm kat. 
Przeciszów objętych.

W ystawione ra sprzedaż realności oce­
nione {są: połowa realności lwh 8 ną 
1379 koron 99 h, a realność lwh. 988 
na 5997 koron 36 h. razem obydwie 
realności na 7370 koron 35 h.

Najniższa cena kupna wynosi odnośnie 
do ponowy realności lwh- 8 kwotę 915 
koron 34 h, odnośnie do realności lwh 
988 kwotę 3998 koron 24 h, czyli ra­
zem odnośnie do obydwóch realności 
kwotę -4913 koron 58 h, poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do sKGtku.

Warunki licytacyjne, które s>ę niniej- 
szem zatwierdza, i inne, odnosząca nię 
do tych nieruchomości dokumenta, mo­
gą mający chęć kupna przeglądnąć w 
Sądzie niżej podpisanym w biurze Nr 2, 
w czasie godzin urzędowych.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodznjn co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w  toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wydarze­
niach tego postępowania jedynie przez 
przyhirio nu tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okięgn sądn niżej wymie­
ni snego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w  siedzibie są­
du zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy w Zatorze, 
Oddział II,

dnia 4 listopada 1909.

Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaita zapachy, Wydelikaca cerę, chroni o l  liszai, szirstkości i p ikan ia  skóry. Niszczy p ij u , 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultat*. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym — * « —lig . MM
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K feK

PKwaj? sl{
liajwykwintniejsze wyprąv?y d o  s z y ­
c i a  i  b a ł t u ,  wykonuje się je szyb­
ko, starannie i po Dader umiarkowa­
nych cenach. Adres: Izabella G ib  a s ,  
Zwierzyniec, ul- Włóczków 6. 7639 2 8

Ta n io, r z e ś k ie

P I E R Z E I
5 kg. świeżo dartych K 9-60, 
lepszych 19 K. biafvch. tnię- 
kich jak pach dartych, 18 K, 

24 ff białych jak śr eg miękich jrk  puch, 
dartych SC K, 36 K Wysyłka opłacona ra 
zaliczką Wymiana i przyjęcie napowrót za 

zwrotem opłaty pocztowej.
Ber.edikt Saehsei Lobes Hr 274, bei Filsen, 

(Biihm en). 7087 4 6

k a s e u  srebra prawdz. na 12 osób, 2 
sznurki pereł ,.Orleanki". M. Brenner, 
Mikołajska 8. I p. s e n  5 1 9 0

do_ kupna, gotówką, w Galicy! zacho­
dn ią , m^jscowości, gdzie jest szkoła 
średni*, poszukuje się. Dyskiecya zape­
wniona. L isty pod „A. Z.“ poste re­
stante Żyw Ssc. 7612 2 4

opłacony otrzymuje każdy mój główny katalog 
z przeszło 3000 odbitek pizedmiotów użytko­
wych i na podarki wszelkiego rodzaju, który 
na żrjdan'<- wysyłam natychm ist. C. i k. nadw. 
dostawoa I" m u s  K o n ra d , Briix Nr 310 (Czechy) 

58W 13 13

Ciągnienie j n ż  1 g r a d a i i j

Losy tuwcKle 400 Frank.
(iłówna wygrana B00 000 Frank.
Najmniejsza wygrano 240 Frank. 
Na spłaty miesięczne po 8 Kor. 
Prawo gry po złożeniu I szej raty.

ICSj lOiEIji PiiWfipUiH.
Główna wygrana

wjjiraM po 40.000, 20 000, 10 000 itd, 
Bląpnisnie 1 6  g r u d n i a  1 9 0 9 .
Losy po 4 Kor., .2 losy tylko 71/, 
Kor. 5 losów 18 Kor. — poleca
Kantor wym. „N ĥiiry Enci Eite®
w  K rak ow ie , R y n ek  g ł. 5, 7617 2 2

S FOK»CRAFJA BEPftODUKCY.JMAautotypja c y n k o t y fjaM HLLIOGRAWLRAWECLOpnUhi 
* O D B IJ A N IE  A p lt ;  J , t T  n O! C. trojJUARWNY r.&ŁIoCHAIlA 1
w»a©sn.v' , ' ;

7556 3 10

Rutynowana bHGhalterka
e korespondencyą polską i niemiecką, 
pisząca na maszynie, posiadająca chwa­
lebne św iadectwa, poszukuje zajęcia 
biurowego. Oferty pod „Buchalterka‘‘ 
do Gl. Agencyi dzienników i ogłoszeń, 
Sławkowska 2. 7053 a 3

!! U lub iony H 
!! Cfawal&ny I! 
f ! P o ż ą d a n y l !

najpiękniejszy podarek
#3

Ł1  £ L  S 5  l i

Całkowita drukarnia
dla domu.

MODELE Z MOSIĄDZU 
w obfitym sortymencie do haftu białego, ar­
tystycznego i barwnego. Monogramy w roz­
maitych wielkościach, wzorm do dziergania 
i haftu, liczby i wstawki itd., stosowne do 
kołder, bielizny, ręczników, chusteczek, ko­
szul, obrusów, nakryć stołowych pe1- rm oów, 
milieu itd. wraz z orzyborami, jak farba, 
poduszeczka na farbę, roz-ierccz itd. w plę- 
i.r oi kasetce Monogram podaż dokładnie. 
W vsyła za zaliczka J . LANDEK ER, 
W i e d e ń .  V I 2 . ,  Merayigąagasse "r 59.

Niem* prospektów. 7432 210

F IL IA  C. tv U PR Z Y W . GMLSC. A K C Y JN EG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  KRAKOWI G 

Wchód z Rynku głównego L. 2 1
biura parterowe, telefon Nr G61:

Kantor Wymiany sprzedaje I lc p u je  papiery wartościowe, monety za­
graniczne, w ydaje listy kredytow e i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.

Oddzrał depozytowy i Schowki depozytowe tsare-D&.
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w menunku bieżnym t m
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. arygnacye kasowe.
Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

Wchód z ulicy Brackiej - parter 
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa pożyczki Mp®.
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó wpapierów  war osciowycli 1 p i  _ 

c e n n y c h  (ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i i u t e r y i  i t. dj.
I. piętro - telefon Nr 7

D yrckcya udziela in ijr; -acyi w sprawie kredytów  budowlanych i pożyczę-.: ulp. 
Korespondencya — Buahalterya.

FiSia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
T7 zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, ta onłatą mierną. 
Ma listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta.

N ow y u le p s z o n y  ś r o d e k  ź o  b a r w ie n ia  w ło s ó w

Idealuy środek do nieszkodliwego barwienia włosów na blond, ciemno 
i czarno. Przez władze sanitarne badany i prawnie chroniony. Pudełko 

10 K., ł/2 pudełka 6 K , pudełko na próbę 2 40 K.

Hr Eotoert F isch er, f ^ a S B S ^ f e S
5483 8 9

B lądowe uprawmoua

P r h ą £ m  d a r m o !!
mego bogato iiustr. kata 
losu snukim ityrh legarków, 
wyrobów sdotyob 1 irebr- 
»yeh po 'jenach zd«miewa- 

jąeo tanich. 
Oenewtkie zegarki 

niklów* . . .  od K 3 
rebrae . . „ „ 7

14 kar. złota . . „ „ 20
Ryzyka niema, — W olna 

zamiana lub zwrot pienię­
dzy 7405 3 O '

Dnm eksjiśricwy firmy polskiej n WEISBERG, 
Wiedeń II,, Untere Donaustr. 23/111 Korespon­

dencya polska.

i sptyilnytli letzoitmi
pod firmą

ł  1:7* 0 1 m a sa  u  m u m
przy ul. św. Gertriidy pod Nr. 4

wyrahii pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Kiak. polecona przez toż Tow

nrody m ineralue sztuczna
odpowiadająco załadem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUbLERSKIEj, 3Ef^- 

TERSKiEo, r iC r il ,  51 ^.'YENBALZKILJ. HUilBURG, KISSINGEN, tndzio*

s p e c y a l n e  l e c z n s c z ©  36 62 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kv.amą, oraz w o d y  le c z n ic z e  n o r m a l n e  

z rrzepisu F r o l .  J a w o .  ś n i e g  9.
Sprzedaż cząstkową w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądania franco.

Z powodów rodzinnych potrzebny jest 
do zakładu fabrycznego (huty szklanej), 
dobrze idącego, pracownik z dobremi 
wiadomościami handlowemi. jako udzia­
łowiec z większym kapitałem. Zgłosze­
nia listowne pod J. K. 7588 przyjmuje 
Administracs^a ,.N. Reformy11. 7583 2 3

ś ii ia  i&KS!?ś£3«>
Futro damskie sobolowe z czsrnen- nowem po­
kryciom i bobrowym (czarnym) kołnierzem, takiż 
zarękawek. Wiadomość: ul. Siemiradzkiego 14, 
parter, od3—6 pop. T am ie: garnitur mebli bu­
duarowych adamaszkiem krytych, stolik maho­
niowy, kandelabry, stolik z przyboranu do cygar.

7663 2 3

Sauera kanarki szlachetne
R o z g ło s  w  ś w ia c ie !  

b :v f$ ik  N a g r o d y !
Y.‘ f . Przeszło 300 najwyższych 

odznaczeń, złoty medal 
i  Związku, nagrody pań-

£  V-5 j3  stwowe, złoty krzyż ho-
r ^ L j j f c ł f  noro wy itd. Gatunek Sei-

êrt;' 0 głębokim głosie, 
jjliffifrijf wyborne świewald. stoso-
C'*Ą)M  wnie do sprawnością 8 K,
T J  10 K, 12 K, 16 K, 20 K
I S| i wyżoj, na 14 dn. prócę.
j a  J ^ r  W ysyłka na me niebcz
11% pieczeństwo za zaliczką.
[|f® Cennik za darmo. ‘

Fraderyk £31181, (ircSuil
(Oóry Kruszcowe).

Dowodnia największa, najstarsza i naj­
zasobniejsza hodowla.

6391 8 10

podróżne, niedżwie- 
_ dzie, do sprzedania. 

F loryańska 27, I p 7596 3 3
fó & ic  farra

do s p izsd a n ia !
3 ksmlesice II p.f jedna w po­
bliżu ul Długiej za 45.000 K, 
druga w pobliżu Karmelickiej 
za 80.000 K, trzecia przy ul 
Zyblikiewicza z komfortem za 
86.000 K, parcela 1000 sążni □  
z piękną willą za 170.000 K. 
zarazem poszukuje się do ku­
pna handli, kamienic, will, par­
cel budowl., mniejszych i wię­
kszych folwarków jako i ma­
jątków ziemskich. Konc. Centr. 
biuro kupna i sprzedaży real­
ności ty Krakowie, Mały Ry­
nek 4, II p. Jm 2 3

Długoletni prajow:>iv pierwszych firm w iiosyi 
i Gaiicyi, bar. zo  b ieg ły  w  ! dnem  jrozo- 
waEłU 1 ośw ictlónlw , oraz w pracy samo­
dzielnej, posiadający chlubne świadoclwa. szu­
ka odpowiedniej stałej posady od 15 grudnia 
ewentualnie od 1 stycznia. Adres: W . Otocki, 
Lwów, ul. Kościuszki 4. 7611 2 2

.U tó l i i i

Załatwia spiesznie i dyskretnie 
tylko ze sfer inteligencyi biu­
ro pośrednictwa, Kraków, Ma­
ły Rynek 1. 4, II p. Na odpo­
wiedź uprasza się dołączyć 
znaczek pocztowy. 7e52 2 3

Parowa, piekarnia
Kit! w Przercwle
poszukuje zastępcy c>la Kra­
kowa, względnie Gaiicyi, do 
sprzedaży morawskiego chle- 
ba żytniego. 7334 4 4

Miezrównansm
prseeiw gn czołom, skrofułom, niedokrwistości, 
ang cboro ie, chorobom gardła i płuc, kaszlo 
wi, w celn wzmocnienia słabowitych, powoli 

się rozwijających dzieci, iest leczenia

Lałmscna tranem 
jodowo-żslailstym
mającym nazwę „Jodella“.

Najlepszy, najssuieczniejszy, najulubmńszy tran. 
Łatwo go zażywa i  i  znieść. Cena 3'50 I 7 K. 
Ł/ądaó wyraźnie przetworu „Jode!la“ i nie przyj- 
mowa. naśladować. Wyłączny fabri kant: A p tk  
k irz W PL H EL M  i  Ą H U SEN  u  B r e m i e .  
Świeżego zawsze można dosta,< w każdej aDtecr 

w Krakowie, Brodach i Lwowie 
5895 9 14

o w o ś ć S !  -
tatkacli do papierosów pod l.uzwą

W
poleca i,uana ze swych wvrobów Fabryka

H u d o r E n  E © w  *^vakGwie,
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na widok, itr za wspaniałe, jedynie 
u nas się znajdujące sortymenty zo­
stały wybrane z naszych składów, we 
wszystkich oddziałach, umyślnie do 

sprzedaży gwiazdkowej.

Jakość, ceaa 1 wyMf wr bez konksarosBoyll

Materie wełnianeG w ia z d k a  1 9 0 9 !
Kupno okolicznościowe m ateiy j  
wełnianych, jedw abnych i m aie- 

f j j  do prania.

G w ia z d k a  1 9 0 1 M

o o ©

Osobliwe ceny gwiazdkowe:
Ho uwzględnienia!

(Dawniejsze ceny od kor. 1.59 do kor. 10 90).

Kupno okolicznościowi! 
wyrobów płóciennych, garniturów  
do kawy, nakryć stołow ych, H a ,- 

łych szyfonów.

G w ia z d k a  1 9 ^ 9 S
Osobna sprzeda g 

bluzek modnych, halek , wyrobów  
futrzanych, dzierganych.

G w ia z d k a  I r O O !

Osobliwe ceny gwiazdkowe:
Eo uwz^ęduleuta!

(Dawniejsze ceny oa kor. 140 da kor. l3 5G)r

78, 89, 9ó halerzy, K  1.26, 1.26, 1.30, 1.38, 
1.56, 1,76, 1.82, 1.96, 2.20, Ź 60, 2.90, 2.96, 

3.90, 4.90, 5.90 za met?.

4 P *  W

I I C  o  o  .  •

58, 08 halerzy, H L23, L36, 1.4S, L6S, 186, 
1.. 2.2^; ł*1- j*i 2.90, 3.90, 4.93 za metr.

Osobliwa sprzedaż chodników, dy­
wanów pokojowych, kap na stoły  
i łóżka, kocyków flanelow ych, f i ­

ranek koronkowych.

G w ia z d k a  1 9 0 9 !

Materye do prania © ©

Osobliwe ceny gwiazdkowe:
D c u w u g ię d u ie n ia !

(Dawniejsze ceny od 65 halerzy do K 2 —).
D o u w zg F ęd u ieu ia !

(Dawniejsze ceny od K 1.30 do K 1.98)

33, 42, 48, 5E, 78, 98, halerzy za metr. 
(5.000 sztab rozmaitych barchanów, bre­

tonów i płótna), 
de lafoe1* w najlepsze] Jakości, za 

m etr 78, 86, 93 halerzy i t  d. i 1  (3.

K ażda P ani w^e, że nasze o ferty  
oznaczają zaw sze rzadką sposo­

bność do kupna.

G w ia z d k a  1 9 3 9 1

0

Sposobność do kupna resztek
Osobliwe cetl7 gwiazdkowe: Resztki rozmaitych materyj do prania w ga-

Do u w zględ n ien ia ! letalch I zhnowych met? po 28, 9,
(Tysiące odcinków po zdumiewających cenach). 78, 86 i 98 h< ISFZy.

Do łask aw ego u w s g lę ^ iie m a ! Resztki r&aS^ych mrteryj wełnianych
(Tysiące resztek, zadziwiająca tanich). W  U lC Z liC Z & iiy c h  ija C u n k a c Z l CO £ 3  J a k ł i l f t i .

Ê ukky i spódnice . .
Rozmaite modne bluzki od K 3.50 do 33 50. | Wyborne haiki od K 2.72 do K 27.

Zap&ski, ł pfctwhjta, iaRlelg i ® ©ielffln eufeorze.
7691

D o m  m o r l y  JO* Ł e s s n e i * -
Na prowincyę zbiór próbek I ilustrowany gwiazdiony dziennik mód na żądanie jak najrychlej.

m
|lr
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7254 5 10

Do wyiaając^a
4 mieszkania o 3 ch i 4-ch pokoj.cL obszernych 
z komfortem urządzonych, wraz z łazienkami 
i t. d. po cenai h przystępnych, w nowo wybu­
dowanym domu przy ul bosacki0' f. 7. Vv tado- 
mość .amże, względnie u .właściciela p Leben- 
heimŁ nl. Rakowicica 1. 1. 7i87 1 3

flsysł?nt fnrmccyi
przyjmuje zastępstwa, względnie stałą 
poaaaę „Zastępstwo 30“ poste restante 
Kraków, za wrażaniem kwitu inse rafo­
wego. 7683 1 3

P A L A R N I A  K A W V
^  p o le  m  e s ę d c ls w o  

«■■■ ^  i hurtam i*
PCSŁlSiar: R  ^ Vb v ..  « gatunki

fiau y  palonej
najnowszym 

i najlepszym spo« 
SDbemza pomosą
j m w  u ś w in i"

po cenach 
najniższych.

%!. J H W O R N A C K Ł
25 125 o

2  s t e t e g t j
przy ul. sw. Jan a  i pomieszkanie, skła­
dające się z 4 pokoi, werandy, przed­
pokoju, spiżarni, klosetu i łazienki — 
wszystko elektryką oświetlone, są do 
wynajęcia. Wiadomość w Krak. Tow. 
zalicz, urzęd., Grodzka 52. 7689 l s

I*

L

M  lort&piaiiow, yun i tłiiriiiODimn.
p o leca  5561 261 o

nrilensz* łirfflBisntó'
» : Cfl

W /i- i tZ n  ^ t ę j ; s t w r -  i i o i y k  Bfi- 
te**. mbiuma, Wirtha, Ko- 

tyniewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

ii
dla Pań i Panów

The Berlitz Schoa!
Kraków, ulica Floryańska 25.

podaje uo w iadom ości, iż oprócz oso­
b n y ch  le k e y j , k tó r e  ro z p o c z ą ć  m ożna  
w  każdym  czasie , w m iesią cu  lis to p a ­
d zie  b. r. CO tydzień rozp oczyn ają  s ię  
n ow e z o u r o w e  s » a r s a  ję z y k a  n iem ie­
ck iego , lra n c iisk ieg o  i a n g ie lsk ieg o .

N ad to  dnia 1 grudn ia  b. r. rozpo- 
< zuą  s ię  d a lsze  a M j f a w e  w i e c z o r n e  
leltnye jt,r, iraasisskiego, iiienie* 
c f e ^ g o  i  a j s fr ie i ls k t e g p  za op ła tą  
ZU-ŻCOą, k tó ra  w y n o sić  będzie Lfi K 
za  kurs czterom iesięczn y . 7370 6 o

[iiil ni® dtym
w  d o b ry m  s ta n ie  do  sp r z e d a n ia . —  
"W iedomo^ć: J . K w n p le r , u lic a  F lo -  
ry an sk a  23. 7703 1 5

C t e f a w s g © ,
fety. palacza, szamrzu, hotelowego i urzędowe­
go słiiyę. desrylutora. dozorcy, kowala, ailjcn- 
fcta ekonomicznego. pisarzy, pomocnika handlo­
wego, buchaltera, zawiadowcy lioteln, kanto- 
rzysty. szwajcara i r. p. poszukuje „Gazeta Po­
średnictwa i ’racy“ w Cieszynie, ul. Hoheneg- 
gera Nr. 11 III. Na odpowiedź załączyć 15 h.

4 t)ł> 7

luźny piec rs
O i. A g e n c ja  D zien n ik ó w  i O głoszeń . 
S ła w k o w sk a  2. 7699

i m

7572 1 0

l i ?  d i - z e o f c c  w lR t e  R p s t & i .
D e k o r a c y e  

kompletne do ubrania 
całego d r z e w k a  od 

2  do 1 5  k u r .  
G w i a z d k i  z  ^ L a ­
m e t y "  od 2  h a l .  do 
— 1 - 5 0  K o r  — 

B e k o r a r y e  
i  o z ti& b y  z  „ Ł a -  
m e t y “  (włos aniołów) 
szkła, papiery, waty 

i żelatyny 
S z k i a n e  p e r ł y ,  
t r ą b k i ,  d z w o n k i  
i  s o p l e  l o d o w e .  
K u l e  s z k l a n e  kom­
plet 2  s z t u k  8 0  li-

G i r l a n u y
s r o b r n e  i kolorowe.

A n i o ł k i  i  L a m ­
p i o n y  na drzewko. 
S z o p k i ,  S t a j e n ­
k i ,  P o z ł ó t k e ,  złotą 

i srebrną, 
D y a m e n t y n ę  

i  ś n i e p  błyszczący.
1 1» t w a r z y  k i  

ozdobne i zwykłe. — 
P r z y r z ą d y  d o  z a ­
ś w i e c a n i a  i  d o  

g a s z e n i a .  
Ś w i e c z k i  w o s k o ­
w e  stearynowe i ko­
lorowe, gładkie i kar­

bowane.
: : :  S t o c z k i .  : : :  
Ś w i e r z n i k i

e l e k t r y c z n e .

M o  po&sreii aa 6 g M S |
r .T y d ła  i  P t r i u m y
w eleganckich k a r  t­
kach, po najtańszych 

cenach. 
M Y L IŁ A  kwiatowe
0 s i l n y m  z a p a c h u

K o r .  1*10 . 
P e r l i m y  i  W o d y  

k o l o u s k i c .
P U D R Y  i  M y d ł a
krajowe francuskie i 
angielskie i  inne wy­
śm ienite środki toale­

towe.
S c h a m  P o o - T a r -
g o l  do mycia głowy
1 przeciw łupieżowi.
K r e m y  na wydeli- 

katnienie cery

polecają po najtau- i F A R B Y  
szych cenacb artystyczne,

RilM

KfflMP
37, Linia a-

! p a r b y
f - ---- ■ guziczków o.

P r a y r a  id y  i k o m ­
p l e t n e  k a s e t k i
do malowania olejnego 

i akwarelowego.

P r z e d m i o t y  z drze­
wa i terakoty do ma­

lowania

P Ł Ó T N A  ■
=  M A L A R S m I E

na ramach.

P a l e t y  1 S z t a l u g i .

Z a b a w k i  i  G r y .
K o t w i c z n e  

s k r z y n k i  b u d o w ­
l a n e  i zabawki do 
układania, (łamigłów­
ki) z fabryki F. A.

Richtera i S-ki. 
S z a c h y  i  ‘s z a c h o ­
w n i c e .  — f l lo s n i r  e
i różno gry towarzyskie 

L a l k i  g ji> m o v 'e  
dla dzieci. P i ł k i  g u ­
m o w e  i s a l o n o w e  
P r z y r z ą d y  g i m ­
n a s t y c z n e  pokojow. 
T c n n i s y  pokojowe 
" i n g - P d ł i g  „ D IA -
i P > L « ‘ na; nowsza
gra — B K -K A -B O
najnowsza z a b a wk a .

A p a r a ty  do w y ­
p a la n ia  na drzewi" 
i odpowiednie w zo r- | 

k! do tychże. 
K om p letn e k a - l  
se tk i z przyhorami 
do robót p iłe c z k o -  
w yeh  1 s n y c e r -|  

sk ich .  
Ł yżw y śn ie g o w e  I 

„ S K I «  =  

S a n e c z k i  ==5=
' Spor towe.

K o m p le tn e k a ­
s e tk i z przyporami | 

do lutowania.

„ABARID" t a  i ptp p m »  ZHiarsiciknni. 311 U K LW f. liswifc l i i  raliite I E  „Iro 610“ 1 m  3 sit. 2 Ku.

G. G M m  i SpMlIj w
poleca najnowsze wydawnictwa

Ko ton
Bartkiewicz. P s ie  d u s z e .  Nowele i o b r a z y ......................................................  3 20
C. Bogucka, C. Niewiadomska i J . Warnkówna. P o 3 f ĘCZUik d o  ĆWT

c z e n  o rto g r& Iic zk y cL  i  s y s te m a ty c z n e g o  a y /d a n c a  . . .
Chodorowski Cz O d p u s t. L eg e n d a ....................................................................

2 —  

i  — 
1 —

1'50 
—'26 
- '3 2  
3 —

— E ró lo w a  J a s n o g ó r s k a .  Legenda krakowska 
Aorodyski di P o ję c ie  s to s u n k u  p i - z y c z y a o w f e j o ...................
Konopnicka M. % l i r j  k  i o D r a z k w ..................................................
Kubala. O b lę ż e n ie  Z b a r a ż a  ...............................................................
Maupassant Guy de. F i-aw dziw bi k i s to r y a .  Wyboru pism, tom II
Nieńołotcski T. W an d a , d r a m a t ................................................................................. 2'—
Potocki. W o jn a  c b o c im s a a  (w sk ró c en iu ).........................................................— ‘90
Stateczny. £y .o t  św . AntOuieyO Z P a d w y  ............................................ 1-50
Strasburger. E o o p e r a c v a  s p o ż y w c z a  i jej rozwój w Królestwie Pol-

s k ie m ..........................................................................................................................250
Szajnocha K . k a r b a r a  R a d z iv r i2 !ó w n a ......................................................— '32

—  W n u k a  k r ó la  J a n a  iIL  ...................................................................... — 20
Tetmajer T~. P o e z y e  V /r Kor. 2'60, w o p ra w ie .................................................. 3'60
Zeromskt St. P ro m ie ń .  Wydanie I V " . ................................................................
'Aulawsld. E k s z e n ie  s z a ia u a .  O p o w ia d a n ie ...................................................... 4 ~

Do nabycia we wszystkich księgaruiach. 7t78 2t

■ H
W njw yfeze o d zn a cze n ie  ś w ia to w e !

f o A « I P R Z E D N !E J S 2 5 Ą  s I E R B A T Ę  IT E«L JL .O W
„R angaSIa C ejlo n  T e a “

pod własną marl ą ochronną „Palm a" importowany wprost z Cayłonu, a urzo- 
downio chemicznio badaną, po cenie:

Nr. I opakowanie czerwono-ziote BO Nr 2 opakowanie fiołkowa złote
koron .  40 za 125 gramów. g g  koron 1 20 z i  125 gramów,
koron 0 75 za 62*/, „ O d koron 0 65 za 62 '/, „

przy odbiorze I kg. narat, f r  nko opakowanie import do każdej miejscowości
Austr o-Węgier, poleca

A m o s s i k lA » v ^ łk a  w  M i*a^< ow Ie
c. i k Dostawca Dwora Austro-Węgierskiego i król. Grecyi.

K ia  I*. t .  K u p ców  1 K ó łe k  ro u ilceyrh  o op ow ie d m  rafcał.

7025 7 13

M o w
(t) ta ^ ó rzu , clica K r a i w k a  S,

oprocentowuje a a  k s l ą i e c s k i  w k ł * a d k o w e  p o

go
O

od dnia złożenia do dnia podjęcia.

Stan w kładek  na książeczki w kładkow e 7 5 7 . 5 0 0  k a r r o i l ,  stan  
udziałów X S 2 .0 O ©  k o r O / l ,  portfe l w ekslow y 1 , 2 1 7 . 0 0 0  k o r .

P odatek  ren tow y  opłaca z w łasnych funduszów . 228 12 12

$ a n i« ! {R o d le )  i

V  S; -rjt
.-■Węiit' i

I
S9 S O

Willa pod 1. 27 przy ul. Lubicz (uarożnik pj. Aryańskiego) obejmują 382 m*

(302 m‘2) przy placu Aryańskira
T ak w illa  ja k  też  dom y n ad ają  s ię  św ie tn ie  n a  e e le  przem ysłow a  etc . e tc . 

B liższych  w iadom ości u d zieli dozorca domu pod L . 27, przy u licy  L u b icz  
w K rak ow ie . 7650 1 8

28 O

S l y f f l i ł ©  w  ś w l e c f ‘5

czekdady i likiery
W O . T r a p i s t ó w

j v y r a < b l a > i i e  w  k l . i s z t o  p z u  w  R e i o ł i e ż i b u i ^ g u
do nabyria w  hand lu  7696 l  6

%JAWOP-NICKIECb W KRAKOWIE.

■ggKjBiSHHy - w—, '•ouamKBB

R u  i s t i s a s e r # ,  c z a p k i ,  r a -  ‘ 
kartce, bantaszc WH.

poleca

n sta zy o  OniHifSPln!)

© i©

1

pl. Ss^epoi îskl • rfel. 415.
Cennik ilastr. gratis i Tranko. 7682 U o

i ■

U

UL0iStlG79.
7648 2 4

oleca na post sery krajo­
we i zagraniczne, ma­
sło deserowe i kuchen­
ne, jakoteź konserwy 

rybne pierwszej jakości po cenach 
nader niskich. Wysyłki na pro- 
wijcyę uskutecznia odw. pocztą.

S M a i
pod lirnią

i  i l e f i t p r
—  p i .  ś w ,  D s r i r a d y  2 4

naprzeciw hotelu Royal
poleca swmj o b f ity  n a p a ś  wszelkiego rodzaju p io tn a  a n g ib i-  
s h ie g o ,  szyrtyngów. szyfonu i bielizny .stołowej. W ie lk i 
v?ybór kap, portyer, firanek, kołder, koc\, teelich® na mate­
race i story, B te lśz a y  m ę s k ie j ,  d a m s k ie j  i dziecięcej we­
dług własnego systemu. — Zamówienia na wyprawy u s k u ­

te c z n ia  się jak. najrychlej i tanio. 7532 2 4
N a  G w i a z d k ę  c e n y  s m a c z n i e  z i i i ż o i n e ;

M agistar fa iiiia& ji
poszu kuje za stęp stw a  lub p osad y  zaraz. 
W iadom ość: A p tek a , L eża jsk . 7700 i  3

Zgłoszenia na lekcyc zbiorowe przygotowujące 
do t s a tu r y  a s .r . is  a ^ a i u F j  Ck^a s  i  E l-le tń i) 
przyjmuję na.lal w godzinach popołudniowych 
(od'l-0 i 5>7) f le p iJ ja M a te jk c w a , S z la k  41 j Z p

7686 1 3

131

adjunkta ek.jnoi.iii maszynisty, palacza, 
parobka do koni, kantorzj-sty, korespon­
denta. tracza, zawiadowcy hotelu, stróża 
domu i t. p.. poszukuje Austryacko-wę- 
giorskie Biuro Pośrednictwa Pracy w 
Cieszynie. Steinplatz, ul. Fabryczna 111.

769b 1 2

Złoto i sresro na ra t j !  .2s łp “ :
nach tuhrycznych. 4 K miesie.ziiie. W ysyła lię 
■w rzędzie. Znżądai karty zamówień. R- Ł e c h n e r , 
w  wóz zegarków i kosztowności. — Brzecława 
(Imndenbiirg). Zamówienia g-wiazdkuwe usku­
tecznia zawczasu 6408' 1 0

urządzoua wedle najnowszych wymogów 
hygienicznych, z powodu stosunków fa­
milijnych zaraz do sprzedania na bar­
dzo korzystnych warunkach. W iado­
mość: Marya Kasesnik, Kraków, Kro­
woderska 31. 7701 l  2

l  powodu wysprzedaźy!
herbaty  —  kon iak i —  ruuay —  w ina 
 ze znacznym  o p u s te m --------

J . K E M F LE R
K r u k ó w ,  F k t r y a i b s k a  2 3 .

7702 1 5

£fiiak@mlfe ja r o s ła w s k i r®-
257*3 k l S 2 0 H « ,  becznlka pocztowa kor. 
3'50, Wojciechowski, Jarosław. 7399 5 10

D r z e w o  © p a t o w e
na stacyi kolei północnej bardzo tanio do sprze­
dania 700 sągów drzewa miękkiego w osrą- 
głycb, l  metrowych kawałkach Zgłoszenia pod 
„Priigelliolz1 przyjmuje 04. Agoncyi dzienników 
i ogłoszeń. Kraków, Sławkowska 2. 7637 3 3

RutynotoiniG nauczycielka
haftu maszynowego i kroju otrzyma zaiaz po­
sadę w haDdlu maszyn do 6zycia 7b80 1 2

R* PAWŁOWSKIEGO
w  K r a k o w ie , R yn e k  18 .

iwM m  i i
z dobrą muzyką (pierwszorzędne refereneye). 
Dwie Fiancuzkl, Nauczycielki Polki i Niemki 
z wyższem wykształceniem, językami i muzy­
ką. kilku Nauczycieli Polakow i Niemców, oraz 
Runy. Wychowawczynie, t-rebianki, Poiki i Niem­
ki z krawieczyzną są zaraz do umieszczenia 
przez Biuro niauczycielsKte Stefanii Łapszów 
z Trembeckich Zwilling, Kraków, ulica Szew 
ska 20 II p 75*8 2 i

Kupią lub wydzierżawią
dom -nr jy , słoneczny, składający się z o d i  4 
pokoi, kuchni, przedp. w miasteczku górssicm, 
w okolicy żurowej, przy stacyi kolojowej. Zgło­
szenia p i  ,,& ap  _u“  poste r.-stante B ro k ó w .

7625 8 3 . -  ,

n ajlepszy  p o d a re k  d la  m łodzieży

I s

i i p r M K O N I l
Do nabycia ty handlu

A .  F 5I A S S A
iii. Grodzka E. &7 .

fiEEKBafckHŁMt

IkoiR zony prawnik poszukuje posady kandy­
data adwokackiego lub no tan  alnego. Zgłoszenia: 
Henryk Kułakowski poste restante Kraków. 

7587 2 3

I  d e d ie d
zapGWcia

i$!|ii ś i ? , t j  369 lig. rń lii oa ydzint
z motorem benzynowym *3 IIP.

C e m u  1 9 7 5  k o i- o n .
Kompletne młocarnie, młynki, siekacze, parni- 

ki, płngi brony, siewuiką i t. p. 
sprzedaje i dostarcza na dogodnych warQnjŁach

firma 7664 3 20

K oj*£ieI E lo s s io ra ick i
Kraków, ul, Dunajewskiego I. 9 (Hotel Krakowski)

- -  c l *.*-.-- —  <t~N - - •.

z

C H O R O B A C H
kaszlą n ieiytf */&, koklssszn, ^lusuzy

829 28 33 zapisują lekarze i profesorowie z zamiłowaniem Siroliu „Rpe-ha?
Sirolin łagodzi drażnienie wywołujące kaszel i wpływa korzy dnie na dolegliwości występujące przy chorobach z zaziębienia.

chętnie Siroline zażywają.

Otrzymać można aa recentę w aptekaeM po 4  K za flaszkę.
Proszę żądać wyraźnie S ir o l in  „ l io c u e "  i nie przyjmować stanowczo naśiadownictw ani t. zw. przetworów zastępczych

Brosznrę II I  o sirolinie wy lyła za darmo opłacona F. Hoffmann La Roche Go.. Wiedeń, 111/1,, Neulinggasse 11.

.-'A.....,.,-

A Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. dtądoa  d ru k a m i I*. IC. G ira  Ki,

i

02166085


